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720.000 tysięcy berlińczyków | 


za jednością Niemiec 


o godz. 18.00 zakończone zostało re- 
ferendum narodowe w sprawie jed- 
ności Niemiec. W ciągu ostatnich 
dwóch dni trwania referendum za- 
znaczył się szczególnie wysoki udział 
ludności. - 


Według niekompletnych jeszcze da 
nych w Berlinie wzięło udział w ref. | 
rendum ponad 720.000 obywateli, któ | 
rzy złożyli swe podpisy za jednością | 
Niemiec. 


BERLIN. (obsł. wł). W stalo re 


` 


W zachodnich strefach okupacyj- 
nych referendum jeszcze trwa. * 


Pomoc dla o 


Przewodniczący sekretariatu 
mieckiego Kongresu Ludowego Gniii. 
ke oświadczył, że w ostatnim okresie, 
po nadejściu wiadomości o wynikach 
konierencji londyńskiej, udział ludn- 
ści w referendum wzrósł bardzo zna- 
cznie, Według doniesień prasowych 
99*/e ludności korzystającej z praw 
wyborczych w Saksonii wzięło udział 
w referendum, 


w  Maklemburgii — 
940/9, w Brandenburgii — 93%, We- 
dlug niekompletnych jeszcze infor- 


macji z Nadrenii i północnej West- 
falii wzięło tam udział w referendum 
750.000 osób, w Ruhrze zaś 300.000. 


fiar powodzi 


W Warszawie alarm odwołany 
Fala powodziowa pod Toruniem 


KRAKÓW. 13 bm. odbyła się w |nych zasiewów istnieje spźliwość| 
kartofli. We wtorek 15 
pod przewodnictwem ministra Pracy | bm. „Służba Polsce“ opuszcza powiat i 


Krakowie konferencja wojewódzka 


i Opieki Społecznej tow. Rusinka. 

Prócz zwolnionych już za pośred- 
nictwem Min. Aprowizacji towarów 
wartości 10 milionów zł tow. min. ; 
Rusinek przyrzekł następującą po- 
moc dla. ofiar powodzi: 40 milionów 
zł gotówką, 50 bel odzieży, 5.000 par 
obuwia, transport paszy oraz żyw- 
ność dła dzieci — 10 ton cukru, 30 
kg. kakao, 25 kg. mleka w proszku, 
masło i 25 kg. herbaty. 

Tow. min. Rusinek wyraził uzna- į, 
nie dla bohaterstwa, jakiego przy- 
kłady notowano w «czasie powodzi. 
Dotyczy ońo zarówno czynów. przy 
ratowaniu bliźnich, czy dobra ogól- 
nego, jak i prac, związanych z na- 
prawą szkód, poczynionych przez 
wodę. 

KRAKÓW. Mgr Leon Kołodziej- 
czak, dyr. oddziału wojewódzkiego 


Powszechnego Zakładu > 
| 


Wzajemnych ' zadeklarował na po- 
moc powodzianom kwotę 20 milio- 
nów zł. Kwota ta zostanie rozpro- 
wadzona w ramach ogólnej akcj. dla 


KRAKÓW (tel. wł). 
powodzią w województwie krakow- 
skim rozpoczęto: już: intensywną ak- 
cję dosiewną, prowadzoną wszelkimi 
możliwymi środkami, w celu jak 
najszybszego zasiania zniszczonych 
terenów. Akcja ta będzie przypu- 
szczalnie skończona już 20 czerwca. 
(AL) 

* 


W niedzielę o godz. 13 odwołany 
został w Warszawie alarm przeciw- 
powedziowy. Mimo to pracownicy 
Wydziału Wodno-Melioracyjnego bę- 
dą dyżurować na wałach dopóki Wi- 
sła nie opadnie do poziomu 3,50 m. 

Kulminacja przeszła przez Zakro- 
czym w dniu 13 bm. przy stanie 6,71: 
mtr., przez Wyszogród zaś przy sta- 
nie 6,43 mtr. W Płocku kulminację 
zanotowano w dniu 14.VI. o godz. 8 
rano przy stanie wody 6,34 m. Zo- 
stało zalane przedmieście Płocka — 
Radziewice. ; 

* 


-Przybór wody w dolnym biegu Wi- | 
sły potrwa jeszcze prawdopodebnie 
około 2 dni. W chwili obecnej fala | 
powodziowa zbliża się do Torunia. 

* 

Pogotowie w pow. sochaczewskim 
odwo.ane zostaao w poniedziałek o 
godz. 15. Według prowizorycznych 
obliczeń w powiecie tym zalane zo- 
stało 2,500 ha. W miejsce zniszczo- 


Lewica francuska patrzy z niepokojem 


|VI Brygady „Służby Polsce‘ 


zasądzenia 


sochaczewski. 


%* 


W nocy z dnia 13 na 14 junacy z 
* obroni- 
l wał ochronny pod Januszewem 


Naprawa uszkodzeń w komunika- 


| cji kolejowej, została zakończona po- 


za jedną linią Rabka — Zaryte -— 
Kasina Wielka. 


Nie-| 


jwie, a następnie redaktorem 
| „Prawdy”. W r. 1925 został wybrany do 


| Piąty kongres 
| roku wybrał Gottwalda na stanowisko se- 
' kretarza generalnego partii. Podczas na- 


CENTRALNY 


ORGAN 


WARSZAWA, WTOREK 15 CZERWCA 1948 R. (B) ~ - 


Prezydent Klement Gottwald urodził się 
28 listopada 1896 roku w wiosce moraw- 
skiej Dedice w rodzinie drobnego rolni- 
ka. Już jako 12 letni chłopiec rozpopte? 
pracę w zakładzie stolarskim swego krew- 
nego w Wiedniu. W r. 1912, jako 16 letni 
chłopiec wstąpił do 
organizacji  młodzie- 
żowej partii socjali- 
stycznej. Po 6 letnim 
pobycie w Wiedniu 
powrócił na Morawy. 
Pracował jako cze- 
ladnik stolarski do 
r. 1915, Powołany do 
wojska austriackiego 
służył w artylerii i 
został ranny na fron- 
cie rosyjskim. 


pierwszych la- 


tach istnienia repu- 
„bliki czechosłowac- 
kiej Gottwald brał 


czynny udział w ży- 
ciu politycznym, ja- 
ko działacz lewego 
Skrzydła partii so- 
cjalistycznej. Po po- 
wstaniu w 13920 roku 
partii komunistycz- 
nej wstąpił w jej 
szeregi. następ- 
nym roku został na- 
czelnym redaktorem komunistycznego pis- 
ma słowackiego „Hlas Ludu” w Bratisła- 
słowackiej 


AB 


centralnego komitetu partii komunistycz- 
1 Pragi. 


nej i powrócił do 
komunistyczny w 1929 


stępnych wyborów parlamentarnych Gott- 
| wald został wybrany do Izby Deputowa- 
i nych. 1 
| W roku 1935 Gottwald wziął udział w 
7 światowym zjeździe Międzynarodówki 
! Komunistycznej w Moskwie i odegrał wy- 
bitną rolę przy opracowywaniu zasad, dQ- 


Zakończenie obrad pierwszego Kongresu 
Węgierskiej Partii Pracujących 


Program nowej partii jedyną 
drogą do rozwoju i postępu 


BUDAPESZT (Specjalna obsługa SAP) — W poniedziałek 14 bm. 
zakończył swe obrady Kongres Połączeniowy Węgierskiej Partii Ko- 


munistycznej ; Węgierskiej Partii 


rych zostala utworzona nowa partią robotnicza pod nazwą Węgier- 


ska Partia Pracujących. 


cją jedności klasy robotniczej, 
w której wzięli udział przedstawicie- 
le "partii -robotniczych wszystkich 
krajów demokracji ludowej oraz po- 
stępowych kó! Zachodniej Europy i 
Skandynawii, W ciągu dwu dni Kon 
gres podsumował wielkie osiągnięcia 
węgierskiej klasy robotniczej od 
chwili stworzenia Frontu Niepodle- 
g ościowego. Wykazały one, że jedy- 
nie wielkim wysiłkiem ludu pracu- 
jącego pod kierownictwem partii ro- 
botniczych można było wyciągnąć 
Węgry z reakcyjnego chaosu. 


Przemówienie Rakosi'ego 


Sekretarz generalny Węgierskiej 
Partij Komunistycznej tow, Rakosi 
w swoim przemówieniu programo- 
wym wykazał, że dzięki trzy-letnie- 
mu planowi gospodarczemu w cią- 
gu krótkiego czasu na Węgrzech pod 
niósł się poziom życia ludzi pracy, 
zostały stworzone dogodne warunki 
odbudowy i rozbudowy kraju oraz 
rozwoju na wszystkich odcinkach ży 
cia narodowego. Politycznie Węgry 
stanęly wraz z innymi państwami de 
mokracji ludowej wokół Zw. Ra- 
dzieckiego w wielkim i potężnym 0- 
bozie postępu i pokoju. 


Przemówienie Szakasitsa 


Sekretarz generalny Węgierskiej 
Partii Socjal - Demokratycznej tow. 


| Kongres był wielką manifesta- | — 


Socjal - Demokratycznej, na któ- 


tede 
PAS 


cjalistami, podkreślając,” że. jedyn" 
drogą do rozwoju i postępu jest je- 
dność klasy robotniczej w oparciu 0 
ideologię marksistowską. Tow. Sza- 
kasits stwierdził, że gdyby nie usu 

nięto z partii elementów  prawico- 
wych stworzono by na Węgrzech ba- 
zę dla międzynarodowej reakcji i ka 
pitalistycznego imperializmu, 


Co przewiduje nowy program 


Na Kongresie Zjednoczeniowym 
zatwierdzono nowy program Weg- 
gierskiej Partii Pracujących, który 
wed ug słów tow. 'Szakasitsa stano- 
wi konstytucję węgierskiej klasy ro- 
botniczej. Nowy program przewiduje 
na odcinku wewnętrznym wzmocnie- 
nie ustroju demokratyczno =- ludo- 
wego przez stworzenie w jesieni no- 
wego frontu niepodleg'ościowego, o- 


partego o sojusz robotniczo chiop-| na Kongresie 


ski, nowy system podatkowy korzyst 
ny dla pracujących a przewidujący 
dużą progresję dla posiadających, re- 
formę administracji państwowej w 
kierunku jej demokratyzacji, upań- 
stwowienie szkół wyznaniowych, pod 
wyższenie uposażeń urzędników pań- 


tyczących „Frontu Ludowego”. 

Po układzie monachijskim Gottwald zo- 
stał wydelegowany przez partię komuni- 
styczną do Moskwy, w celu przygotowa- 
nia wyzwolenia Czechosłowacji. 

Gottwald wygłaszał przemówienia przed 
mikrofonem rozgłośni 
moskiewskiej i był 
jednym z założycieli 
czechosłowackiego pi- 
sma w Związku Ra- 
dzieckim. W piśmie 
tym Gottwald poda- 
wał główne wytycz- 0 Ri s 
ne walki czechosło-| Słowackiej, oficjalną rezydenc 
wackiego Ruchu Opo- 
ru przeciwko  hitle- 


Jak przed 5 tygodniami, kiedy zo- 

tesi był twór- | Stała uchwalona konstytucja tak i te- 

cą odezwy  podpisa- |raz sala jest pełna. W pierwszym 
ody 237 słowackich szeregu znajdują się posłowie. Za po- 
polityków, znajdują- |słami zgrupowali się wysocy dygni- 

si i ï k . ź 4 

e Radzieckie. | terze cywilni i wojskowi. Obecny jest 
również cały korpus dyplomatyczny. 


misję utworzenia 
- . PRAGA. (SAP). Uroczyste 


go i wzywającej na- 
ród czechosłowacki 
do przejścia od bier- 
nego oporu do maso- 
wych sabotaży i 
zbrojnej partyzantki. 
W marcu 1946 ro- 
ku Gottwald został 
kdo owotnieńicymi partii aoun madzenia Narodowego, dr Oldrich 
z z ongres te artii. ip- s Pi è 
= IMG roku został eoan, rzędu cze- |John, otworzył posiedzenie i oświad- 
chosłowackiego. Pozostał on na tym sta- Ż zwi ieni 
nowisku po kryzysie rządowym z 25 lu- czył, że w związku z ustąpieniem dra 
tego bir. i po ustąpieniu ministrów partii |Edwarda Benesza Zgromadzenie przy 
narodowo-socjalistycznej, partii ludowej | st i 
i słowackiej partii demokratycznej, Gott- PCPUJE do wyboru BYEZO prezyden 
dek dozy rząd Frontu Narodowego |ta. Dr John przypomniał Zgromadze- 
i w dniu 10 marca b. r. przedstawił cze- |; > sali” w 
chosłowackiemu Zgromadzeniu Narodowe- niu, że w sali Władysława uchwalo 
mu program tego Frontu. na została w dniu 9 maja nowa kon- 
Obecnie, po ustąpieniu Benesza, wybra- |Stytucja, która zakończyła pewien o- 
A da PAT prezydenta Republiki Cze- ikres w dziejach Czechosłowacji, i 
zi rozpoczęła nową erę — erę socjali- 
zmu. Stwierdził cn, że naród czecho- 
słowacki przeżył dni szczęśliwe pod | 
kierownictwem prezydenta Masary- 
ka, a następnie prezydenta Benesza. 
„Czesi i Słowacy — powiedział dr 
John — odzyskali 3 lata temu niepo- 
dległość nie tylko po to, by mieć wła 
sne państwo, ale też po to, by się 
uwolnić od egoizmu i eksploatacji, 
po to, aby nigdy więcej nie było bez- 
robocia i nędzy, niesprawiedliwości 
i wyzysku. Może dobrze się stało, że 
w lutym doszło do starc'" między 
klasą pracującą a reakcją. W lutym 


Przemówienie przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego 
O godz. 11 przewodniczący Zgro- 


również 5-letnj narodowy plan go- 
spodarczy oraz 10-letni plan elektry- 
fikacji kraju. 


Rezolucje końcowe 


W końcowej rezolucji Kongres 
stwierdzi”: po 30-letnim rozbiciu wę- 
gierska klasa robotnicza odniosła | 


H ŚR w pekis zae 


Jedność klasy robotniczej zrodziła 
się już podczas ciężkiej walki z ro- 
dzimym faszyżmem i niemieckim hix 
leryzmem w 1944 r. Stworzyli ją 

.komuniścj i lewicowi. socjaliści, któ- 
rzy wtedy zawarli umowę o zjedno- 
czeniu ruchu robotniczego. 
"Organizacyjne zjednoczenie obu Wybór prezydenta 
partii, które nastąpiło w ciągu kwiet Nosiewiia dn Joh rni 
nia, maja i poczatku czerwca zosta!o iae h DRR» wieć POIRE r a 
przyp'eczętowane obecnie przez Kon h Ada Aai TEn a naa 
gres Zjednoczeniowy. Rezolucja g'o- z i MT Ra Z AAE iż | 
si, że nowa partia pracować będzie 100 posłów ie ep kandzdaknm 
na bazie..deęi0s:cznych załążeń Mar, Klementa Gottwałda na Stanowisko 
Kia, Engelsa; Lenina ; Stalina, ada prezydenta Republiki Czechosłowac- 
rzucając wszelki reformizm j opor~ kiej 
tunizm. W zakończeniu rezolucja p è 2 
stwierdza, że Węgierska Partia Pra- Bisping iii e Gan 
Fadnęcć ch ck ze, e Ś Fura ine | stał wybrany prezydentem. Wszyscy 
Oraa CIERO P Daru, omumistycz: || orati Na gali wstają, rozlegają się 
aych.. okrzyki „Niech żyje Gottwald“ i dłu- 

go niemilknące cklaski. $ 

Zebranie zostało przerwane na 10 

minut. O godzinie 11.25 auto wiczące 

nowego prezydenta wjeżdża na dzie- 
dziniec zamkowy. 


wybrać" na. stanowisko prezydenta 
człowioka, który posiada najlepsze ce 
chy narodu, — nałeży wybrać socja- 
listycznego prezydenta, socjalistycz- 
nej Republiki". ` 


Delegaci całego świata 


Młodzieży Polskiej 

| W Kongresie Zjednoczeniowyn. A x 
Micdzieżý Polskiej, który odbędzie | TZYSIĘgA 

się od 19 — 22 lipca we Wrocławiu, | Gottwald wchodzi do sali Włady- 
oprócz delegatów z całego kraju we- |sława, oklaskiwany przez zebranych 
zmą również udział przedstawiciele |i zajmuje miejsce na przeznaczonym 
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Klement Gottwald jednomyślnie 
wybrany prezydentem CSR 


Wicepremier Zapotocky podjął 


gabinetu 


zebranie Zgromadzenia Na- 


rodowego, podczas którego Klement Gottwald został obra- 
ny prezydentem Republiki Czechosłowackiej rozpoczęło się 
o godzinie 11 rano w sali władysławowskiej, 
hradczyńskim, który jest od utworzenia republiki czecho- 


na zamku 


ja prezydentów. 
s 


dbając o interesy i dobro narodu. Bę 
dę strażnikiem * praw  konstytucyj- 
nych i innych“, 

Akt wyboru nowego prezydenta 
podpisany został przez wszystkich po 
słów i uprawomocnionych zastępców 
wszystkich partyj politycznych. 

Po wygłoszeniu przysięgi orkiestra 
gra narodowe hymny: czeski i sło- 
wacki. 

Prezydent opuszcza salę i w przy- 
ległym pokoju pfzyjmuje gratulacje 
członków rządu i zebranych dyploma 
tów. 


Pierwsze audiencje 
Po nabożeństwie w katedrze zam- 


jkowej prezydent Gottwald przyjął 


w swej nowej rezydencji przewodni- 
cz”cego Zgromadzenia Narodowega 
i ośmiu wiceprzewodniczących. Była 
pierwsza jego audiencja. 

O godz. 13,30 prezydent Gottwald 


j wyjechał z Zamku na Plac Starego 


Miasta, aby złożyć wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. Prezydentowi 
towarzyszyli w jego pierwszej podró- 
ży ulicami Pragi — ambasador dr. 
Skalicky, szef protokółu dyplomaty- 
cznego, Reiman szef Biura premiera, 
Wacław Nosek minister spraw wew- 
nętrznych, wicepremier Antonin Za- 
potocky, który jechał w samocho- 
dzie premiera, szef kancelarii prezy= 
denta Jaromir Smutny i generał Ha- 


„sal, szef biur j b 
rozegrała się ostateczna walka o de- | x iura wojskowego prezyden 


ulic ent 


ta. Olbrzymie tłumy zebrane wzdłuż 
Ry cnie witały Prezyden- 


£ 


Bezpośrednio .po zainstalowaniu b. 
premiera Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda na urząd prezydenta Re- 
publiki, rząd Czechosłowacji zgłosił 
swoje ustąpienie. O godzinie 16 wi- 
cepremier Zapotocky został przyję- 
ty przez prezydenta Gottwalda, któ- 
remu złożył rezygnację gabinetu. Pre 
zydent Gottwald powierzył Zapoto- 
cky'emu utworzenie nowego rządu. 
Zgodnie z art. 85 Konstytucji istnie- 
jący rząd będzie sprawował swe funk 
cje aż do dnia wyrażenia zaufania 
nowo mianowanemu rządowi przez 
Zgromadzenie Narodowe. 


Przemówienie prez. Gottwalda 


do członków korpusu 
dyplomatycznego 

Po cbjęciu urzędu prezydenta Re- 
publiki, prezydent Gotwald „przyjął 
korpus dyplomatyczny. Dziekan kor- 
pusu dyplomatycznego, amb. St. Zjed 
noczonych Steinhard złożył gratula- 
cje w imieniu korpusu dyplomatycz- 
nego. Ma” 

W odpowiedzi, prezydent Gottwald 
wyraził podziękowanie za życzenia 
oświadczając: „Zdaję sobie sprawę 
z obowiązków wynikających z wy- 
sokiego urzędu, szczególnie z uwagi 


stwowych, nową politykę na odcin- |młodzieży polskiej z Czechosłowacji |dla niego fotelu. Po krótkiej prze- na tradycję, której symbolem są na- 
ku handlu zmierzającą do przejęcia |Ï Francji. Na Kongres przyjadą po- | mowie dr Johna, której wszyscy wy- jzwiska T.. G. Masaryka i mego wy- 


przez państwo i spółdzielczość han- 
dlu hurtowego. Program przewiduje 
e 


A skiej. 


na odbudowę przemysłu niemieckiego 


. De Gaulle propaguje hitlerowską 


koncepcję państwa rolniczego 


De Gaulle zaprzestał już potępiać uchwały londyńskie pragnie 
natomiast utrzymać Niemcy, jako... klienta artykułów rolniczych. 


Generał qe Gaulle, przemawiając 
w Nevers wypowiedział się za pod- | 
niesieniem produkcji rolniczej Fran- 
cji. Francja ciągnął de Gaulle po- 
winna sprzedawać produkty żywno- | 


|ściowe swoim sąsiadom, a mianowi- 


cie państwom niemieckim. 

Koła polityczne przypominają, że 
de Gaulle podjął tezę Petaina i Hit- 
lera, głoszącą, że Francja jest spi- 


wienia, w których nawoływali zebra 
nych, aby pozostali wierni pamięci 
rozstrzelanych przez Prusaków bo- 
jowników drugiej kcmuny paryskiej 
i wezwali do jednoczenia sił proleta- 
riatu przeciwko siłom międzynarodo- 
wej reakcji. 


Ruch oporu jest zaniepokojony 


PARYŻ. (PAP). W Perpignan od- |Wanie z ruchem demokratycznym. | 
był się wiec, zwołany przez jedną z |” Tokurator 


[2 Press donosi, że w Atenach od- į 


arao przedstawiciele Światowej Fe- słuchują stojąc o godzinie 11.47 Gott- i 
deracji Młodzieży Demokratycznej |wald składa przysięgę następującej 
oraz delegacje młodzieży radzieckiej, | treści: 
czechesłowackiej, bułgarskiej, jugo-| „Przysięgam na mój honor i sumie- ! 
słowiańskiej, węgierskiej i rumuń- |nie być wiernym demokratycznej lu- 
Przewidziany jest przyjazd |dowej republice czechosłowackiej. | 
młodzieży z Chin i Indii. Wypełnię me obowiązki sumiennie 
Hiszpanię reprezentować będą na|i bezstronnie zgodnie z wolą ludu, 
Kongresie młodzi portyzanci, walczą- 
cą Grecję — młodzi żołnierze armii 
gen. Markosa. 


a. : 


Nowa tala procesów 
i egzekucji w Grecji 

N. JORK (PAP). Agencja Associa- 
bywa się proces przeciwko 119 Mma- j 
rynarzom, oskarżonym o sympatyzo- | 


domaga się wyroków 


W rocznicę bitwy janowskiei 


chrzem Eurcpy. i 

Jak wiadomo, koła amerykańskie 
wywierają nacisk na rozwój produk- 
czterech mocarstw cji rolnictwa francuskiego przy utrzy 

maniu niskich cen artykułów spożyw 

_. LONDYN. (SAP). Foreign Office czych ze szkodą dla ro udewy prze 
cświadcza, że nic nie wie o rzeko- mysłu, żeby zapcwnić rynki zbytu 
mych propozycjach Marshalla zmie- | dla przemysłu St. Zjednoczonych. 
rzających do zwołania w Paryżu kon M y RO 
ferencji „czterech“ z ministrami Mo; Lewica wzywa do jedności 
lctowem, Marshallem, Bevinem i Bi| PARYŻ. (SAP) W ramach tradycyj 
dault Jednakże dobrze poinfermowa- | tej cercmoni ku cze: pozogłych w | 
ne koła angiciskie nie wykluczają | walkach komuny paryskiej w r. 1871 
możliwości takiego spotkania, cho-|z rąk Prusaków, w niedzielę po po- 


Pogłoski o konferencji 


| 


| „Przez cały rok usiłowano rozbić jed- 


największych crganizacji francuskie- | śmierci przeciwko 63 wokali ta 
go ruchu oporu tzw. bojowników wol |yYWotniego wiczienia wi | yaum 
ności, na którym poddano ostrej kry lat więzienia dla pozostałych oskar- 


tyce erh waży komeitacji londyńskiej (ż9RyCh: A ź 
B. minister Yves Farges w przemó- | _RÓWnocześnie toczy się proces prze 
wieniu swym oświadczył m. in. |eiwko 89 członkom ELAS. 


ność Francji. Dziś dowiadujemy się, Strajk powszechny l 
że niemiecka potęga przemysłowa, s 

która zrodziła hitleryzm zostałą od- W Turynie 

budcwana. Francuski ruch oporu n'e ! RZYM (PAP). Kierownictwo związ 
może pozostać bierny wobec tych fak ków zawodowych w Turynie ogło- ; 
tów. Musimy cdbudować jedność re- 'siło w poniedziałek strajk powszech- | 
publikańską, by złamać hegemonię |ny dla poparcia robotników fabryk: 
niemiccką, która powstała za zgodą | samochodowej Lancia, którzy doma- | 


sa 


UAE 


iedzielę w 4 rocznicę wielkiej bitwy: 


bitnego poprzednika dr Edwarda ` +- 
nesza. Tradycja ta wymaga ażeby 
prezydent sprawował swoją funkcję 
w imieniu narodu, który jest i po- 
zostanie źródłem władzy. 

Prezydent Gottwald uścisnął serde- 
cznie dłonie wszystkich członków 
korpusu dyplomatycznego. 


z 


jaką stoc 


z Niemcumi 


zyli 


ciaż powątpiewają w inicjatywę ame 
rykańską w tej sprawie, gdyż nie 
zgadzałaby się ona z ostatnimi oświad 
czeniami przywódców USA. 


łudniu odbyła się w Paryżu olbrzy- 
mia defilada organizacji lewicowych 
i CGT. 

Szereg mówców wygłosiło przemó- 


'piedość silnego rządu: francuskiego. |gają się zmniejszenia: godzin pracy. | 
Członkowie ruchu cporu mają prawo |Pertraktacje w:tej sprawie - między 
domagać się, aby im zdano sprawę |delegacją robotników a delegacją fa- 
z tego, co się dzieje." bryki nie dały wyników, 


partyzanci z AL w lasach jgnowskich, odbyła się w Lublinie wielka 
uroczystość, w której wziął udział tow. gen. Spychalski, I wicemin. 


Obrony Narodowej. Na zdjęciu: tow. gen. Spychalski 
przemówienia, na trybunie. (Foto SAP). 
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Nr 163 Warszawa, 15 czerwca 1948 r. Rok 54 


Historyczny wybór 


[e ZFCHOSŁOWACJA wybrała wczoraj swego trzeciego prezydenta, 

Klementa Gottwalda. Wybór ten jest czymś więcej niż zwykłe na- 
stępstwo na Hradczynie i dlatego wymaga szerszego omówienia, prócz 
zwykłych informacji dzietmikarskich. 

Upiynęło niespełna cztery rniesiące ed dnia, w którym Ozóchosłówa= 
cja po sześciu dniach wstrząsu weszła bez wahań na drogę demokracji 
ludowej. Cały okres poprzedzający od zakończenia wejny do 19 lutego 
b. r. to życie w pięknych hasłach programu Frontu Narodowego, 4 za= 
razem w kcmpletnej niemocy realizacji tego programu. 

PIERWSZYCH miesiącach po wyzwoleniu reakcja czechosłowacka, 

która niejednym grzechóm była obciążona z czasów „prożcktoratu”, 
nie miała jeszcze odwagi do jawnego występowania przeciwko programo- 
wi reform. Tu i ówdzie udawało się jej powstrzymać przeprowadzenie 
reform i to już był wielki sukces. Niemożność przeprowadzenia radykal- 
nych reform gospodarczych i spolecznych w pierwszych dniach po wy» 
zwoieniu sprawiła, że reakcja czechostowacka zaczęła umacniać się 
w swych pozycjach gospodarczych. Jeszcze na początku Viczącego roku 
reforma rolna była właściwie fikcją, handel zagraniczny w 76/6 pozo- 
stawał w rękach prywatnych kapitalistów, nacjonalizacja przemysłu 
objela jedynie przedsiębiorstwa zatrudniające ponad 500 robotników, 
a w budownictwie — ponad 1000 robotników. 

W ślad za umocnieniem pozycji gospodarczych, renicja czechosło- 
wacka zamierzała znów chwycić w ręce ster rządów, aby wykorzystać 
władzę do „zażegnania niebezpieczeństwa demokracji ludowej", Do par- 
til, wchodzących w skład Frontu Narcdowcego zaczęły przenikać czynni- 
ki reakcyjne. Być może nie starczyłoby im odwagi na czynne wystąpie= 
nie przeciwkó lewicy społecznej, gdyby nie swoista oceni sytuacji mię« 


dzynarcodowej. Zaczęto przebąkiwać o koncepcji ts W: „pomostu“ między 
Wschodem 1 Zachodęm, „aeutralności* w końflikcie i ts ww. „trzeciej sile", 


Ta swoista òcena nie uwzgiędniała ogromnych przesunięć w u!ła= 
dzie sił na korzyść warstw pracujścych, Nie zdawano sobie sprawy, że 
przechedząc do ataku na pozycje lewicy spolecznej, reakcja czechosło- 
wacka kręci na siebie bicz. I gdy doprowadziła do kryzysu rządowcgo, 
gdy sądziła, że nadeszła już dogodna chwila usunięcia z rządu pizedstae 
wioieli klasy robotniczej, spotkała się z kontrofensywą świata pracy © si- 
ta niespodziewanej. 

S! Wypsdki rozwijały się z błyskawiczną szybkością 1 bea przelewu 
krwi, ckazało się bowiem, źć sily reakcji czechosiewaciiej były bez po- 
krycia. Masowe destonstracje w Pradze, mitifcstacje na rzecz programu 
Frontu Narodowego, jednogódzinny strajk powszechny, rozstrzygnęły 
o losach Czechosłowacji. 
ISTORYCZNĄ zasługą prezydenta Bencsza jest zrozumienie ukladu 
sił w społeczeństwie i oddanie Klementowi Gottwaldówi steru rza- 
du, składającego się z ministrów miewątpliwie i szczerze pragnących zre- 
alizować program Frontu Narodowego. Zasługą prezydenta Benesza była 
ocena dojrzałości politycznej obozu demokzałyczncgo, który nie zado* 
wolił się gwarancjami demokracji formalnej, lecz stworzył bazę społecz 
ną i polityczną, odbierając renkcji środki walki i uzbrajając ldeowo i fi- 
zycznie masy ludowe. f 
Klement Gottwald, który w pamiętaych dniach lutowych stał się 
prawdziwym przywódcą klasy pracującej Czechosłowacji wrak © ca» 
- tym rządem wykonał całkowicie pregram gospodarczy t społeczny i do- 
prowadził naród dò wyborów. Wynik wyborów potwierdził słuszność po- 
Ntyki obozu demokratycznego i zadał cios czechosłowackiej i nicczecho- 
słowackiej reakcji. A | 
Q Ene Klement Gottwald jest prezydentem pańłtwa, a na czele 
rządu staje bliski jego wroółpracownik, Zapotocky. Wraz z tym wy- 
bsroma zamyka się dla Czechosłowacji okres demokracji formalnej, a roz- 
poczyna etap demokracji ludowej, prowadzący do socjalizmu. > 
Wybór prezydenta Klementa Gottwalda ma znaczenie historyczne. 


j P ana mpte — 24 az m onene 
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ROBOTNIK Nr 163 


Monachiam w czerwca 
Ostatnie wybory samorządowe w 
41 miastach Bawarii (wraz ze Szwa- 
bia) wywolały w kołach politycz- 
ńych Niemiec wstrząsające wprost 
wrażenie. Bawaria ostoja reakcji i 
i królestwo chzdscji (występujące 
tu pod nazwą CSU), okaza!a się bar- 
dziej radykalna niż pierwotnie przy= 
puszczańo, Dwie partie Kómumi= 
styczna i Partia Bawarska uzyska y 
znaczną ilość gosów, kosztem CSU 
i SPD, W porównaniu ze stancza 
wyborów z r. 1946, chadacja bawar= 
ska tym razem uzyskała tylko 165 
tys. głosów (dawniej 422 tys.), a SPD 
475 tys. (poprzednio zaś 3038 tys: 
„/łezernpartei' » otrzymała 139 tys. 
głosów, a komuniści 90 tys. (w r. 
1946—60 tys... W sześciu miastach 


Napisat M. Podkowiński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


komuniści podwośli liczbę swych 
zwolenników (Monachium, Augs- 
burg, Würzburg, Norymberga, Re- 
gensburg i Fürth), w Norymberdze 
zaś otrzymali 15% wszystkich g:0- 
sów, wysuwając się na drugie miej- 
sce, ze wszystkich 12 partii uczest- 
niczących w wyborach do rad miej- 
kich, Ogóem komuniści uzyskali 
11 procent wszystkich głosów, pod- 
czas gdy w r. 1046 zdołali pozyskać 
zaledwie 6,8 procent wyborców. 


Znaczenie tego sukcesu jest o tyle 
więjcsze, że musimy wziąć pod uwa- 
ge ańtykomur'etvczną propagandę w 


` 


mi zip O R O W 


DSCC PMCs. 


Bawarii, zainiejowaną przez amery- 
kańskie władze wojskowe oraz akcję 
całej niemal prawicy niemieckiej 
przeciwko komunistom, 

Drugą niespodzianką  wybofczą 
jest sukces Pactii Bawarskiej, która 
w ciągu roku ztobiła tak wieikie póe 
stępy, iż w ostatnich wyborach uzy- 
Skała trzecią lokatę i bezwzględną 
większość w czterech miastach = 
Traunstein, Rosenheim, Landshut * 
Passau =- ogólem osiągając 139 tyś. 
gosów (w r. 1946 tylko 65 tys.) oraż 
16 procent wszystkich wyborców. 
Jeśli KPD odciągnę a zńaczną ilóSe 
glosów socjalistom Schumachera, to 
Partia Bawarska zadała cieżki c:08 
niemieciej chadecji. 

Partia Bawarska jest poniekąd 
partią narodową. Stoi ona na gruncie 
separatyżmu bawarskiegó, który ma 
starą tradycję w tym kraju. Twórca 
tej partii i jej „wódz” niejaki Lallin 
ger, młody i energiczny człowiek, 
należy do tego gatunku bawarskiej 
fauny, która ukuła niedawno  ślo= 
gan: „Wolimy po stokroć każdego 
cudzoziemca w naszym kraju, niż 
Prusaka“, Jego pólityczny dorndca, 


prusakożerca  Fischbacher, który 
spopu'aryzował ideę partii wśród 
chopów bawarskich uchodzi nato* 


miast za twórcę inncgo powiedzoń= 
ka: „Jeśli nie jadam Prusaków to 
tylko dlatego, ze są m'estrawni'". 


.(Bayernpartei kultywuje też zasadę 


„Bawaria dia Bawarów* 
samodzielnego państwa. 

Lallinger pochodzi z kół zbiiżó- 
nych do b. premiera bawarskiego ar 
Hógńera, uczestnika imprezy sziutt= 


dążąc do 


garskiej p, Byrnesa; uchodzi oń w; 


Bawarii za krzewiciela fdet n smiec-= 
kiego federalzmu w sensie owej 
unii państw naddunajskich, popie 
ranej swcgo czasu przez Watykan. 
„Union Alpine" — jak nazywają 1h- 


Chadecja przegrała w Bawarii 
na akcji antykomunistycznej 


żywnościowego. Całą natomiast e- 
nergię poświęc:ia „akcji antykomu- 
nistycznej, jako  najważneejszemu 
problemowi narodu niemieckiego“ 


W 22 miastach socjaliści uzyskali 
wiekszość. 

Mimo utraty głosów, SPD zdo'ała 
utrzymać polityczne kierownictwo 
w Bawarii. W wielu miastach SPD 
i KPD stanowią teraż bezwzg!ędną 
większość (Norymberga, Schwein- 
furt, Selb, Eriangen, Markrcdwitz i 
m), Od postawy tiemieckiej socjal= 
demokracji zależeć będzie, czy owoó* 
ce tego zwycięstwa skonsumowańy 
źostaną przoż $wiat pracy, czy też 
mimo klęski prawicy — nie obrócą 
się one w końtu znów na korzyść 
zręcznie zakapturzonej rcakcji. Jeśli 
podobnie jak w Berlinie=SPD póje 
dzie ra sojusz z mieszczaństwem, 
raz ma zawsze przekreśli wielką 
szansę niemieckiej demokracji, 


A na to liczą wciąż jeszcze ZbAR= 
krutowani leaderzy chadecji, 
s «a 


Analogie... 


Lubię się grzebać, gdy Cżaś ha 
to pozwala we wspomnieniach Ż 


przeszłości, Literatura pamiętni« 
karska, jak żadna inna, zbliża człe- 
ka do czasów minionych, pozwała 
mu blisko obcować z dawno bde« 


szłymi z tego świata ludźmi. Ža- 


poznaje nas nie tylko z wypadka» 
mi, czy zdarżeniami, ale dzięki 
opisom rzeczy nieraz pozornie må» 
ło ważnych, pozwala wczuć się w 
atmosferę bezpowrotnie już ode» 
śzłej epoki. 


Wertuję teraz wspomnienia Teo- 
dora Tcemasza Jeża (Zygmunta 


ZA 
chłopcze ode mnie, 


się 
a zrobię Cię mości panem. 


Rys. Jerzy Zaruba 


Mac Arthur do cesarza Hirochito: Ucz 


/ 


BD olkkumienmty hańby 


w artykule pt „Ółupcy czy uważa Kanclerza Hitlera oraz na 


Jerzy Banter 


Oczywiście nie zabrakło i rasi- lityka zagraniczna Polski pod zna: 
komitym kierownictwem Pana Mi- 


|spodziankę najsilniejszej dotąd par- |my się na jednym, chara 


ni tę formę federacji  Bawarii,| Miłkowskiego), żołnierza, pisarża 


i A Austrii z częściami strefy francu-|i działacza na emigracji, „Od ko- 


skiej Niemiec = jest bardzo popu- |lebki przez życie“, obejmujące 
larna w katolickich kołach Niemiec, | SZmtat czas, bo autor ich urodzo* 
gdzie Lallinger i „socjalista“ Hogne, | NY w r. 1824, dożył lat 90, docze= 
(formalnie należy om wciąż jeszcze kawszy się niemal wybuchu pierw= 
do SPD) mają znaczne vplywy. szej wojny światowej. Nie będzie- 


N.ezwykle bujny separatyzm ` ba- | gjądów politycznego uczestnika 
warski dał Lallingerowi poważny | wojny węgierskiej 1848, często ty- 
sukces w ostatnich wyborach ko-| powo polskich, a więc "ierealnych, 
munalnych, Ten sam kierunek reak- | pod koniec życia niejednokrotnie 
cji niemieckiej sprawił przykrą n:e- | wręcz niesłusznych. Ale kiwi 
tw aktery. 
tii w Bizonii — CSU. czhym wspomnieniu, jo stow 2 

Ostatnio zarysowa'a się wśród| chwili, w której Jeż, po upadku 
grubych ryb chadecji poważna róż- | Węgier, wędrując przez Serbię i 
fica w poglądach na sytuację Nie-| Turcję, wreszcie dotarł do Anglii, 
miec, Dr. Baumigartner, jeden z lea- | lądując w Southampton. 


hat ap r RA cha Co prawda Anglicy nie bardzo 
wodn'czący chadecji dr Müller ma kc om co pean na dłuższą me- 
nadal wielkie trudności w ońie swej AR yalaw li ampanii bas 
parti, Wystąpienie _ za ożycielki M <umieli się więc z pa 
CDU, Marii Savenich z partii oraz | 7 Był podaj ggih ro 
rozdźwięki we wschodniej CDU, sy- wi ddd AARI naoi Wro 
tnalizowały oddawna zbliżający się | adysław Czartoryski. Ten posta 
kryzys. Niepopularne iian wia Pop hda od razu wygnańcom do wy- 
kierownictwa CSU i CDU jako pat- boru. Albo gratisowy przejazd dö 
tii rządzących w Bizon, nie przya Ameryki, albo „robienie co się po- 
Cżyniiy się bynajmniej % ee me | jcie: Po jego wyjeździe zaczęto 
Ata. bolmas Adans. Śdhest- | usilnie namawiać Polaków do prze 
bar, Müller | Kaizer doprowadzili y | siedo, Nowego  Św.ata, 
kolen kra otia dG sta tity * obiecując im zlote góry. Celował 

M a partię do stanu politycz w tym niejaki p. Kleczyński, z kil- 


my na tym miejscu osądzali pó= 


zdrajcy**) wspomanieliwiy © dziń- 
łalności Jerzego hrabiego FPovockie- 
£0, Aambazadora Macczypospolitej 
Polskiej w Waszynglonla w osta- 
tnim okresie przed wybuchem woj: 
' ny polsko - niemiżckiej 1039 roku. 
Zadając sobie pytanie, czy Potocki 
był głupcem czy zdiajcą, skłonni 
byllimy się przychylić do odpowie* 
dzi: był zdrajcą. : 
Postarajmy się ten ciężki zarzut 
(Potocki żyje, jest na emigracji) 
udowodnić: : > 
Czytamy trzy raporty Potockie- 
go, skierowane do Ministra Spraw 
Zagranicznych. Daty raportów: -21 
listopada 1938, 12 stycznia 1985 i 16 
stycznia tego samego roku. Najcie- 
kawszy jest dokument z 12 stycznia 
i tym dokumentem przede wszyst- 
kimi zajmiemy się:  Opatrzony 
przypiskiem „tajne“, dokument ten 
zawiera sformuiowania, o których 
każdy czytelnik, beż względu na 
poglądy, nie wiedząc, jakiego ro- 
dzaju jest to raport powie, że wy- 
szły ze stajni propagandowej Gócb- 
belsa. Oddaję głos Potockiemu: 
„Nastroje, jakie obecnie panują 
w Stanach Zjednoczonych potęgo* 
wanz są coraz większą nienawiścią 
do faszyzmu, 0, przede wszystkim 
do osoby Kanclerza. Hitlera oraz do 
wszystliiego co tchnie nażiamem. 
Propaganda urabiana jest przez 
czynni żydowskie, które mają w 
swoich rękach nieomal w stu pro: 
centach radio oraz wytwórnie fu: 
mowe, jals równieś prasę oraż ty- 
godmiti. Mimo tego, że propaganda 
jest szyta grubymi nićmi i że przed 
stawia Niemcy w świetle jak naj: 
bardziej ujemnym, wyzyskująo 
głównie prześladowania religijne i 
obozy koncentracyjne, to jednak 
dzięki ignorancji tutejszego spote- 
czeństwa, nicobeznanego zwpełmie ż 
sytuacją w Buropie, 
sposób tak przenildiwy, iż obecnie 


wiekszość narodń amerykańskiego , 


ideea P a 
$) Patrz „Robotnik" Nr. 159. 


ziem za najwięlsze zło t niebozzie- 
caoństwo jabie zawisło nad świa- 
tem”. 

Polski ambasador Potocki uważa 
w styczniu 1939 imaczej. Potocki 
uważa, że głównym wrogiem jest 
Związek Radziecki, Rooievelt i ży- 
Uowscy intelektualiści w Stanach 
Zjednoczonych: 

„Uchodźcy # Niemiec i Czaehoósło- 
wacji wie szczędzą stów, by drogą 
różnych kalumnii pódburzać tutej- 
sze społeczeństwo,  gloryfikując 
wotlmość amerykańską w przeciw- 
stawicniw do reżimów totalitar 
nych, Znamiennym i ciekawym fak 
tem jest, ^- w całej tej bardzo po 
mystowcj kampanii prowadzonej 
glówna przeciwko nosiamowi, eli- 
minowana jest zupołnie Rosja Bo- 
wiecta, a j28% jakakolwiek wamam 
ka o miej jst wypowiedzicna, to 
zawsze w formie przyjaznej, na ' to, 
by wzbudzić wrężcnie, iż Sowiety łą 
czą się g blokiem państw demolra- 
tycznych. Sympatie również społe- 
czeństwa amerykańskiego dzięki u- 
miejętnej propagandzie, są po stro- 
mie czerwonej Hiszpanii”. 

Ale nie tylko oświetlenie Sy- 
tuacji 1 hitlerowskie sympatie wska. 
zują na to, że Potocki myślał, czuł 
i działał w myśl wytycznych gocb- 
belsowskiego „Das Reich", nawet 
argumentacja wywodów jest iden- 
tyczna 2 argumentacją niemiecką. 

Znaną jest rzeczą nb. że Hitle- 
ry:n operował „socjalstycznymi" 
irazesami dla zamaskowania rzeczy 
"wistych tendencji nazistowskich. 
Potocki pisze: 

„Prezydent Roosevelt był pierw- 
"szym, który otwarcie, raucił hasło 
nienawiści do faszyzmu... chciał od- 
wrócić uwagę społeczeństwa ame- 
rykańskiego öd.. problemit walki 


działa ona w świata kapitalistycznego s obozem 


pracy". 

Wspaniały jest ten hrabia ż fra- 
esem o walce świata pracy z ka 
pitalizmemi 


stowskiego a: żumamtu Hitlera; Po 
iocki wylicza czołowe osobistości 
pochodzenia żydowskiego z otocze 
nia Roosevelta i powiada: 

„Ta grupa ludzi, zajmująca naj: 
wyższe stenowisk w rządzie ame: 
rykańskim, praynia uchodzić ża 
przedstawicieli prawdziwego „amte- 
rykaniaemu, oraz „obrońców đe- 
mol.racji*, przy tym jednak alączn= 
na jest nierozerwalnymi więzami £ 
międzynarodowym _ społeczeństwam 
żydowskim. Dla tej międzynaro- 
wi żydowskiej, która ma głów 
mie swoje interesy rasowe na celu, 
wywyższenie Pirczydónta Stanów 
Zjednoczonych "ma to „najidealniej- 
sze” stanowisko obrońcy ' praw 
człowieka, było genialiyym mpocią 
gnięciom, a zarazem stworzeniem 
bardzo niebezpiecznego oghicra nie 
nawiści na tym kontynencie. 

Te dowodzania ` prowadzą czło 
wieka, który miał czelność podpizy- 
wać się „Ambasador R. P.* do 
twierdzenia, że „stworzono Roose- 
velt'towi podstawy do.. przyszłej 
rozgryki wojennej, dó której Żydzi 
świata dążą z całą świadomością”. 

Taki był przedstawiciel pana von 
Becka w Ameryte, Graf von Poto- 
tzky. Takie raporty składał Backo- 
wi, i na podstawie takich rapor- 
tów, których Beci ód niego w tej 
właśnie formie i tej właśnie trości 
oczekiwał, MSZ zawierało umowy 
z Niemcami, skoro przecież nie Hi- 
tler, nie nazizm, mia Niemcy dążyły 
do wojny, ale „Żydzi całego Świa- 
ta", Do września było od dnia ra 
portu jeszcze siedem i pół miesią- 
ca... 

Nie wiele już do tej charaktery 
styki hitlerowca Potockiego, pisa- 
nej przez niego samego, dodadzą 
'nne raporty pana ambasadora. Za- 
notujemy jedynie dla ciekawości 
fragment raportu ż dnia 16 stycz- 
nia 1939 r., gdzie Potocki pisząc o 
rozmowie z Bullittem, ambasadó- 
rem amerykańskim w Paryżu, po- 


nistra (oczywiście «= Becka uw. m.) nego wrzenia przekszta?zając ją w | koma komranami, fundując nawet 
zdałą egzamin że swej celowości”. | pfaw:cowo = m 'oszczańsią zb'szanta | wahającym się wino i grog. 


Była to druga rozmowa z myc bol 


tem. Już poprzednio w listopadzie 


pogrobowców  kspitalznu 1 
ostoją wszelkiej reakcii w Nieme 


1938 r. rozmawiali obaj ambasado: | CZech. 


rowie (raport z dn.21.11.38). Wów: 


W tych warunttach mus'oża przyjść 


czas, jak relacjonuje Potocki, Bul kiecka wyborcza, odkąń strajki « 
litt miał mu powiedzieć, że doj Mód stsły się codzennym chlebem 


chwili, póki państwa zachodnie do- 


Biżon''. Rzdyka''wm mts pożeod w 


zbroją się, „przypuszczalnie Rzesza dwóch kierunicsch = na skralną pra- 
Niemiecka poszłaby 2 ekspansją | wicę i skrajną lewicę, 


swoją w kierunku wschodnim 1 ży- 


czeniem państw demokratycznych |kięsce z rezygnacją, Przewodn” 
byłoby, żeby tam na Wschodzie do- |; partii 
sz”* do rozorywki wojennej pomię: |, trudno oczekiwać było 


dzy Rzeszą Niemiecką a Rosją". 


Trudno nam w tej chwili stwier- 
dzić, o ile Fotocki prawdziwie zre- 
lacjonował rezmowę z  Bullittem. 
Niewątpliwie 'v wielu kolach kapi- 
alistycznych byl” tendencje do 
skierowania agresji hitlerowskiej w 
pierwszym rzęczie przeciwko Zwią- 
zkowi Radzieckiemu, ale == nieża- 
leżnie od tego, czy Bullitt dał wy- 
raz tym tendencjom w rozmowie 2 
Potockim czy też nie — Potocki, 
ambasz” z R. P. powinien wiedzi 


o tym, co wiedz:zło każde dziecko | 


ze szkoły powszechnej z pierwszych 
lekcji geografii: że drora z Nie 
miec do ZSRR prowadzi przez Pol: 
skę. O tym u Potockiego ani sło- 
wa. Potocki był gotów Polskę po- 
świecić, * le tylko Hitlor rzucił się 
na Zwik Radziecki. 

Tali był ambasador Jerzy hrabia 
Potoc!:!. 


Potocki nie był wyjątkiem, chó- | 


ciaż był wyjątkowo jaskrawym 
przykładem zaprzaństwa Poglądy 
proriemieckie i antyradzieckie by- 
ły zassdą dyp'omacji sanacy,nej.W 
żakiej mierze inni dyplomaci byli 
zaprzeńcami, a w jakiej głupcami 
z trudno jeszcze dziś stwierdzić. 
Przyszłość zarcwne rozwiąże i tę 
zagadkę. Dziś wiemy na pewno; 
byli jednym lub drugim. Tertium 


wiada, że Bullitt oświadczył, iż „po- non datur, 


CSU przyjęta wiadomość o swej 
dr Móiilier oświadczył, 


miastach w czasie, k edy panuje tam 
największy 


Jeż oparł się pokusom, jednak 
więcej, niż połowa jego towarzy= 
szy wyjecha!a. 

Coprawda przypłacił swą decy- 
zję dłusotrwulą głodówką na lons 
dyńskim bruku, daremnie prżeź 


l kilka tygodni, poszukując jakiej: 


kolwiek pracy. Próbował nawet 
nosić ciężary w dokach portowych, 
ale bez skutku. Po prostu brzcere- 


SZĄCY | mor'a!nie wyproszono go że stat- 


sukóssa wje Wreszcie, gdy już zdecydował 


się skończyć samobójstwem w Ta- 
mizie, nieoczekiwanie trafiło się 


kryzys żywnościowy". | „zajęcie robotnika t chłopca do pos 


Ojcec ruchu chadeck'ego w Niem- | slug w zakładzie wyrobu deseni do 


| czech, osławiony dr Adenauer, przy 
p'sał . bawarską kięskę sporom 1 
,kłótniom panującym w łonie samej 
parti, które musiały w końcu os!'abić 
ipolityczną prężneść CSU. August 
i Hausieitnor, wiceprzewodniczący 


tapet. 
Da!szego ciągu pr.vgód Jeża w 


| stolicy Anglii orawiadać nie bę- 


dziemy. Dzięki różnym okoliczno” 
ściom interesy iego rychło się zna- 


'CSU w Bawarii doda* natomiast, że | cznie poprawiły. 


chadecja przegrała wybory  ponie- 
„waż polityka partii schodzi na ma- 


eć nowze sprzed 1933 roku“, 


Nikt jednakże z tych polityków 
nie miał odwagi przyzn”*, że CSU 
straciła wyborców dlatego, że nie 
potrt ła niczego konkretnego zdz!a- 
łać, Podczas dwuletn'ch rzedjw ami 
nie przeprowadz'ła reformy rolne; 


Ale jakoś dziwnie nam to unar- 
te wysyłanie Po'aków do Ameryki 
przypomina chwilę obecną, w której 
szefowie naszej emigracji politycz- 
nej z lekim sercem rozpraszają żoł- 
nierzy polskich po calym świcie, 
byle tylko do ojczystego nie wra% 
cali kraju. Tylko, że wówczas moż: 
na było usprawiedliwić te nantowy 


ani nie za atwiła probiemu wys'e- | istotna niemożliwością powrotu do 


, dteńców (ci ostatni utworzyli własno 
p”rtię, odbierając CSU sporą liczbę 
| Sosów), an! nie opańowa a kryzysu 


an m 


kraju. A dzisiaj tym uspraw edli= 
wieniem wykręcić się nie ma spo- 
sobu. ALFA 


Le 
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Nowa tranzakcja polityczna Anglii 


Palestyna wymieniona na Sudan 


Anglicy zamierzają 
przekształcić Sudan w dominium 


LONDYN. (Obsł. wł). — Pragnąc wykorzystać øbec- 
ną sytuację w Palestynie — W, Brytania  przeforsowuje 
swoje tezy w Sudanie, Na posiedzeniu Izby Gmin, Wice- 
minister spraw zagr. Meyhew podał do wiadomości, że 
gubernator brytyjski w Sudanie upoważniony został do 
przekszlałcenia tego kraju w dominium. 


w oda pin W tym celu powołane zostanie do 
¡| życia sudańskie zgromadzenie narodo- 
j|we. Mówca zaznaczył, że powyższa 
| | decyzja zapadła bez uzgodnienia spra- 

|wy z rządem egipskim. Rząd egipski 


| PRZEGLAD 
mą JESTE 


| adpowiedzi, 


Jak wiadomo Egipt domagał się 
przyłączenia Sudanu. 
wciągnięty w dzialania 


PROWOKACJA FILMOWA 


Hollywoodzkie towarzystwo fil- 
mowe „XX Century Fox“ nakrę-| 
ciło antyradziecki film p.t.: 3 

l 


lazna Kurtyna“. Na ten temat czy- 
tamy w dzienniku „Wolność“: 
„Autorzy fitmu skomponowak sce- 
nariusz z urojonych wymysłów i na 
domiar ukradł dla swych bzdur mue 
` zykę czterech wybitnych kompozy* 
"torów radzieckich. Przed półtora 
miesiącem w moskiewskich „łzwies- 
tiach“ opubikowano list tych kom- 
pozytorów, kategorycznie protestu- 
jących przectw  niesłychanemu taj- 
dactwu, Jednakże inicjator kradzie- 
ży Newman bezczelnie odpowiedział, 
że dzieła kompozytorów radzieckich | 
„są własnością ogółu. Doszło do | 
tego, że trzeba było godis seri 
najwyższego nu New-j 3 
r rge sosi A ogłuszajęcej Odezwa na.wstępie powoluje się 
reklamie filmu organizacje postępo-, "2 znane uchwaty jattańskie, 
we Stanów Zjednoczenych 1 Kanady W rezultacie Konferencji Pocz- 
ogłosiły protesty, przeciw tej pro- damskiej Nysa i Odra, które stano- 
wokaci. ie tei aea polskiego w 
= tą stuleciu, są znów granicą 
ga OV E "mig | zachodnią Polski. Oddając ziemie te 
cO „Kapitol. Zazwy-| Administracji polskiej, trzy wielkie 
czaj nowe filmy wyświetlane są tam mimrer sangs się jódnócześnie, 
zy przepełnionej sali, zaś wieczo- w powa. wygecia zę SWweja tery- 
ak przy kasle tworzą się wielkie torium (from Poland) mieszkańcow 
koleiki. W czasie wyświetlania filmu ryc pdb: PY: Przesiędła- 
aniyradzieskiego sala była do polo- |™'° ludnośc! niemieckiej z ziem, przy 
wy próbą. Za to telefon dyrekterg| znanych Polsce, odbywa.o sli 2 u 
stale dzwonił. — mówiły z pim dales] ietem obserwatorów alanckich, z 
siątki oburzanych obywateli, żądają” PRE T ae, zg 
cych przerwania pokazu film, AED » Pok pod a ą jak p 
sob ah etadi Mae POPE a AEs, ao wy 
o Em bis zało: | R aN jak Polska, przez okupa- 
sd by sze ża wk przerwa- | S niemiecką i działania wojenne, 
no jej wietłanie. 7 | 
bisia 09: fien smutny los spotkał film: 
SERY ""TE r à w oy USA: «Wedi 
ostaiich "doniesień, „Żelazną Kurty 
ng“ przestano wyśwłetlać w wię- 


przyznanych Polsce, ponad milion 


stali w Polsce. PE Niemców. 
sama uciekła na zachód, w ślad ża 
kszoś Filadcitii, | Sofającą się armią niemiecką, tak, że 
noe oś T ae a tylko dwa miliony sto dwadzieścia 
Settle'a, ponieważ kina odwiedzało | 


bardzo mało ludzi. 
Prowokacyjna szmira ho!lywoodz- 
ka doznała sromoinego fieska“, 


zachuianą pozy 


Niemiecki król stali 15 bm. konferencja anglosaskich 
iwiadz ckupacyjnych z tonera aay 


Stinnes zdeuaziiikowany |Bizonii — została w ostatniej chwili! 


BERLIN (PAP). — Trybunał dena- | odwołana. 
zylikacyjny w Dusscidoriie zrehabili- | W kołach politycznych podaje się, 
tował całkowicie magnata przemyslo- że odwołanie konferencji pastęgićo | 
wego w Zagiębiu Ruhry — Hugona ina żądanie ministra Bidault. Konfe- 
Stinnesa, którego „zasługi“ na polu irencja, zorganizowana ; zez anglosa- 
odrodzenia potęgi militarnej. Niemiec | skie władze okupacyjne, ujawnia bo- | 


M ośmiomilionowej ludności ziem, | 


cy brytyjskiej, co ulatwia Anglikom 
ich politykę w powyższej sprawie, 

W londyńskich kolach dyplomatycz- 
rych mówi się w tej chwili wiele o tar 
gach, które toczą się między przed- 
stawicielami Forreign Ofiice a pewny- 


się przez Egipt roszczeń do Sudanu, 
dą się „utargować" przyłączenie połu- 
dniowej Palestyny do Egiptu. 


Federacja mezopotamska 
Dziennik amerykański 


ostrzegać przed 


Su. 3. 


Socjalistyczna Warszawa ma prawo 


grozą faszjzmu 


Głos czeski o konferencji warszawsk'ej 


PRAGA. (PAP). Organ związku li- 
teratów czeskich „Lidove Noviny“ 
omawia wyniki warszav kiej konfe- 


|rencji partii socjalistycznych, stwier- 


dzając, że zwłaszcza Czechosłowacji 
przyniosły one cenny dar w postaci 
pewności i gwarancji iż polityka 


„New York,czechosłowącka znalazła się po lu- 


mi egipskimi działaczami politycznymi. | Herald Tribune" przyniósł w zeszłym | tym br. manifestacyjnych wyborach 


Anglicy „sprzedali* Palestynę 
Chodzi tu o „sprzedaż“ południowej 
Palestyny  Egiptowi wzamian za 
„sprzedaż“ Sudanu przez Egipt. 
Dla Anglii Sudan nabrał więlkiego 
znaczenia strategicznego od chwili gdy 


brytyjskie bazy wojskowe są przeno- 
szoie do północno - wschodniej Afry- 
ki Jednym z głównych celów zeszło- 
podróży marszałka Montgo- 


rocznej 
mery była właśnie sprawa przeniesie- 
Inia tych baz. 

Korespondent kairski agencji Tele- 


egipskich 


aeee e- 


pięć tysięcy ludności niemieckiej 
wysiediiiy władze polskie, 


Akt samoobrony 


>dyby wysiedlenie Niemców z od- 
zysj'anych obecnie przez naród pol- 
tki odwiecznych jego ojczystych 
ziem miało być odwetem — to w 0- 
bliczu faktu, że Niemcy, nie licząc 
barbarzyńskich wysiedleń, wymorwe- 
dowzl: około 6 milionów obywateli 
polskich w komorach gazowych į na 
placach publicznych egzekucji — 
byłby to zaiste odwet niczwykle ła- 
sodny. Nie był to odwet, lecz akt 


| zamąoobrony. 


Metody niemieckie 

Podobne metody znalazły zasto- 
sowanie w czasie ostatniego najazdu 
niemieckiego na ziemie polskie, gdy 


stanowili Polacy - autochtoni; i z0-| biskup w Gdeństu, Splett, Niemiec, 


mianowany przez Watykan admini 
stratorem apostolskim diecezji poż 
morskiej prześladował i tepił kato- 
licyzm po!ski, sprowadzał księży nie 


Odroczenie konferencji ma ratować 


cję min. Bidault 


BERLIN. (PAP). Zapowiedziana na niezależnie od stanowiska francuskie j 


go Zgromadzenia Narodowego. Po- 
stawienie Francuzów wobec faktu do 
konanego osłabiłoby jeszcze bardziej 
zachwianą pozycję Bidault. 


W kałach paryskich wyrażany jest 


| pogląd, że chodzi tu o formalne ustęp 
|stwo dla uspokojenia francuskiej opi 


nii publicznej przed decyzją Zgro- 


po dojściu Hitlera do władzy są PO" wiem, że Clay i Robertson zamierza- |madzenią Narodwego w sprawie u- 
wszechnie znane. Jak wiadomo, w gru| ją realizować uchwały londyńskie, | chwał londyńskich. 


driu ub. roku trybunał denazyfikacyjny 
w Muehtheim zaliczył Stinnesa do hi- 
tlerowców trzeciej kategorii, ij. do 
kategorii mniej obciążonych. 


3 13 bm. obradował w Warszawie 
Mianowanie 


.P. w Brukseli 
posła R warszawskiego, w którym udział | 


Posłem R. P. w Brukseli miano- | wzięli członkowie władz naczelnych 
wany został Aleksander Krajewski. | Stronnictwa: Marszałek Władysław | 
Był on goprzednię I pzzeaiemm AM i Kowalski, prezes Wincenty Baranow-| 
basady R. P. w Pradze, następnie na- | sjci, sekretarz generalny wicepremier | 
czelnikiem Wydziału Wschodniego W Aytoni Korzycki, zastępcy sekr. gen. | 
Departamencie Politycznym W "32 wiceminister Drewnowski i pos. Ju-| 


szkiewicz oraz kierownicy wydziałów | 


s | NEW SL. Na zjazd przybyli również: | 
Przyjazd | wiceminister Leśnictwa — Iwanow- 
kompozytorów ski, prezes Zarządu Głównego ZSCh 
radzieckich — Dura, przedstawiciele wszystkich | 


jstronnietw ` politycznych, 


Członkowie władz naczelnych SL 
na zjeździe wojewódzkim Stronnictwa |v 


- |cząc, aby pod tym sztandarem Stron- 
drugi walny Zjazd statutowy delega- |nietwo Ludowe skupiło wszystkich 
tów Stronnictwa Ludowego z woj. | postępowych chłopów woj. warszaw- 


skiego. 


Z kalei wicepremier Korzycki przed 
stawił rozwój ruchu ludowego od cza 
sów Wiosny Ludów do chwili obec- 
nej. Największym osiągnięciem chło- 
pów było przeprowadzenie reformy 
rolnej oraz uzyskanie pełnego udzia- 
łu w rządach państwem po ostatniej 
wojnie. 

Następnie udzieleno absolutorium 
ustępującemu zarządowi i wybrano 


„Wici“, |nowe władze wojewódzkie SL z po-| 


a 


tygodniu dalszy dowód istnienia tego 
planu. Korespondent tego dziennika 
cytuje „poufne“ oświadczenie rzeczni- 
ka brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, wedle którego Żydzi 
muszą się zgodzić na warunki króla 
Transjordanii — Abdullaha, Abdullah, 
jak wiadomo, dąży do utworzenia tzw. 
„federacji mezopotamskiej", w skład 
której miałyby wejść Transjordania, 
Irak, Syria, Liban i Palestyna — oczy- 
wiście ta ostatnia po odstąpieniu pe- 
wnych terenów Egiptowi. Zdaniem 
i rzecznika Foreign Office, taka federa- 


Ole enie Egipt |press podkreśla, że wśród niektórych | cja mezopotamska pod hegemonią bry 
| zia wojenne wi prcbrytyjskich polityków : ej 
(Palestynie, uzależniony jest od pomo- | ist:'eje nadzieja, iż za cenę zrzeczenia |niem kwestii palestyńskiej. 


tyjską byłaby najlepszypa rozwiąza- 


Senat akademicki UW 
odpowiada na list 


Dalsze głosy protestów 
z terenu całego kraiu 


Smat Akademicki U, W., ra Wniocsk Wydz. Prawa, uchwalił na 
posiedzenia dnia 9 czorwez br. Przesłać x» ręce J. Em. Prymasa Pol- 
ski a takie do uniwersytetów polskich 1 zagranicznych cJrowiedź 
na list papieża Piusa XII, skierowuay Zo episkopatu niemieckiego, 
a godzący w interes Narodu Polskiego, 


papieża 


obozów koncentracyjnych księży pol- 
skich. 

List papieża Piusa XII wyraża ży- 
czenie cofnięcia tego, co zostało do” 
konane na ziemiach, przyznanych w 
Poczdamie Polsce. Życzenie to ude- 
sa boleśnie w naród polski, Naród 
Polski dokonał olbrzymiego wkładu 
w odbudowę i zagospodarowanie od- 
zyskanych ziem zachodnich, otacza. 
jąc je troską i miłością. Dzięki temu 
wysiłsowi ziemie te żyją dziś juz 
normalnym życiem. 

Stanowisko polskich uczonych, 
ztóre jest stanowiskiem całego Na- 
rodu Polskiego, podzielą z pewnością 
przedstawiciele nauki innych krajów 
w imię dziejowej sprawiedliwości. 


* 

GDAŃSK — Na ostatnim plenar- 
nym posiedzeniu Gdańskiej Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej przedsta- 
wiciel Stronnictwa Demokratycznego 
dr. Birowski odczytał uzgodnioną ze 
wszystkimi reprezentowanymi w Ra- 
dzie stronnictwami rezolucję, pro- 
testującą przeciwko listom papieża 
do biskupów niemieckich, 

Rezolucja zosta!a przyjęta jedno- 
głośnie, ? 3 

KRAKÓW — Zarżąd okręgu kra- 
kowskiego „Polskiego Zw. /Zachod- 
niego w uż drar e eE Aa AA potę- 
pia list papieża do biskupów nie- 
mieckich. 3 

WARSZAWA — Na zjeżdzie pre- 
zesów i działaczy okręgów Ligi Mor- 
skiej odbytym w dniu 12 bm, uchwa- 
lono rezolucję, w której zebrani 
protestują wobec stanowiska Waty= 
kanu, które odbiega od patriotycznej 
postawy większości katolickiego du- 
chowieństwa w Polsce.4500 kilome- 
trowe wybrzeże, wywalczone krwią 
żołnierza polskiego i zagospodarowa- 
ne rękami. polskiego robotnika, były, 
są i będą polskimi. 


w 


* 

Prezydium Zarządu G'ównego Zw. 
Pracowników Poczt i Telekomuni- 
kacji na posiedzoniu w dniu 2 czerw 
ca rb. stwierdza z oburzeniem, że w 
obronie rabusiów i ludobójców wy- 
stąpił papież Pius XII w sławetnym 
Iście do biskupów niemieckich. 
Wystąpienie tego rodzaju zmierza 
widoczny sposób do wzmocnienia 
imperializmu niemieckiego, ale na- 
ród polski znajdzie siłę do utrzyma- 
nia prastarych odzyskanych ziem 
polskich“, 


j W kilku wierszach 


| Władze amerykańskie z udziałem 


| Vrads francuskich i brytyjskich o- 
ppracowaty projekt statutu okupacyj- 
¡nego dla Niemiec Zachodnich, który 
wkrótce zostanie opublikowany. 
Ambasıdorowie Belgii, Holandii 
i Luxeraburga ząawiadđomili mini- 
stra Bevina, że ich odnośne rządy 
zatwierdziły zaiccenie umów lon- 
dyńskich co do przyszłości Nie- 
malec. 


parlamentarnych w maju br. na wła- 
ściwej drodze, odpowiadającej obec- 
nej sytuacji międzynarodowej. 


„Socjal - demokraci i postępowi 
jsocjaliści wszystkich krajów Europy 
— pisze dziennik — są wdzięczni 
Polskiej Partii Socjalistycznej za zor- 
ganizowanie konferencji w Warsza- 


wie. Lewicowo socjal - demoliratycz= 
na Warszawa odpowiedziała jasno i 
niedwuznacznie jesiennym obracom 
w Antwerpii i wysiłkom w kierunku 
utworzenia II Międzynarodówki w 
służbie kapitalizmu. Po!ska Warsza= 
wa posiada prawo ostrzegania świzta 
i narodów przed niebezpieczeństwem 
nowego faszyzmu. Kto raz poniósł od 
żądnych krwi awanturników faszy= 
stowskich tak wielkie ofiary i mę- 
czeństwo, ten ma prawo oćw:acać 
wojny i organizować pokój. Jeżeli 
wy, panowie z Zachodu, temu nie 
wierzycie. przybądźcie do Polski 4 
spójrzcie na kwitnące ongiś miasto 
nad Wisłą. Socjalistyczna Warczawa 
przekona was o tym najlepiej", 


Górnicy Jaworznicko-Mikołowscy 
wykonają plan do „Barburki' 


MYSŁOWICE. W Mysłowicach od- 
była się narada wytwórcza górników 
|z kopalń, należących do Zjednoczenia 
Jaworznicko-Mikolowskiego. W obra- 
dach udział wzięli kierownicy zakia- 
dów i ich zastępcy, przewodniczący 


rad zakładowych, sekretarze rad i kólj 


partyjnych, przedstawiciele władz gór- 
niczych, przedstawiciele Wojewódzkich 
Komitetów PPS i PPR z Katowic i 
Krakowa oraz przedstawiciele głów- 


| Nieszporkiem na czele, 
Delegaci i przedstawiciele poszcze- 


gólnych kopalń omówili w toku cbrad 
niedomagania i braki w dziedzinę za- 
opatrzenia zakiadów pracy w narzę* 
dzia i sprzęt górniczy oraz tak waż 
ną i trudną sprawę do rozwiązai: a =- 
| kwestje mieszkanicwą. ; 

W zakończeniu obrad uchwalona z0* 
stała rezolucja; w której gó nicy tych 
| kopalń zobowiązał; się wykonać tego- 

roczny plan wydobycia do dnia 4 
grudnia 1948 roku, a także zwiększyć 


mieckica w miejsce wywożonych do | nego zarządu CZZG z tow. Ryszardem | średnią wydajność na roboin'ko-dn ów 


kę i dążyć do obniżen'a kosziów wias- 
nych przez walkę z marnotraws.wem. 


Marsz. Żymierski na uroczystościach 


w Bielsku i 


KRAKÓW. (tel. wł.) W Bielsku i 
Białej odbyły się uroczystości wrę- 
czenia nowo - ufundowanego sztan- 
daru stacjonującemu tam pułkowi 
artylerii lekkiej. W uroczystościach 
wziął udział marszałek Michał Ro- 
la - Żymierski, który dokonał wrę- 
czenia sztandaru. 25.000 młodzieży 
witało na ulicach Bielska i Białej 
Marszałka. Marszałek, wręczając 
sztandar, przemówił do żołnierzy i 
społeczeństwa, poukreślające, że uro- 
czystość jest manifestacją miłości dla 
wojska i zrozumienia przemian spo- 
łecznych i politycznych, jakie doko- 
nały się w Polsce. 

Nawiązując do historii Bielska 
wspomniał, że dziś cały przemysł te- 


go miasta pracuje dla nas, podczas. 


gdy przed wojną prawie wszystko 
było w rękach niemieckich, mimo że 
miasto znajdowało się przecież w 
granicach polskich. APN 
—*Nas i 


ratusza, gdzie nadano mu. honorowe 


Mysłowicach 


obywatelstwo miasta. Następnie Mar 
szałek udał się do Mysiowic na zlot 
brygad „Służby Polsce". (AL.) 


MYSŁOWICE. — W miejsc.w_śal 
Szabelnia pod Mysłowicami, w oboz € 
8-ej brygady „Siużby Polsce”, odbył 
się zlot przodowników pracy „S. P.“ 
zgrupowania katowickiego. W roce 
udział wzięły ósma, 9-ta i 10-ta bry- 
gada „S. P.“. 

Na uroczystość przybył Marszałek 
Żymierski. 

Marszałek Żymierski wręczył do- 
wódcom poszczególnych brygad liczne 
i cenne nagrody, ulundowane przez 
partie polityczne i zrzeszen a priemy- 
stowe dla przodujących w psacy bry« 
ga. Marszałick gratulcwał przo. owaie 
kowi pracy ladeuszowi Buja.owi, 
| który osiąguął 980% ro: my. 

W przemówieniu do jun'ków Mare 


srałek życzył im pozytywnych wadia: 
iP Apena t wie a ZSC. ;-onego go 
4 Kraju. Ke: te aa tt 


a i] 


Arabowie i Żydzi oskarżają się 
wzajemnie © zerwanie rozejmu 


Z Palestyny nadchodzą sprzeczne 
wiadomości o wznowieniu walk. 
Każda ze stron oskarża przeciwną o 
pogwałcenie rozejmu. 

Jak donosi SAP w związku ze 
|skargami zarówno Żydów, jak i Ara- 
bów na zerwanie warunków umowy 
hr. Bernadotte zapewnił, że na pół- 
| nocny odcinek frontu wysłał szwedz- 
|kich oficerów jako obserwatorów. 

Żydzi mają poważne. zastrzeżenia 
co do bezstronności hr. Bernadotte, 
który nie chce się zgodzić na przy- 
jazd do Palestyny obserwatorów ra- 
dzieckich. Ponadto Żydzi twierdzą, 
że warunki rozejmu faworyzują Ara 
bów, którzy mają możność sprowa- 
dzenia broni, gdyż trudno jest do- 
kładnie strzec pustynnych obszarów 
arabskich graniczących z Palestyną, 
a łatwo przeprowadzić, kontrolę na 
Wybrzeżu 1 ziemiach ńależących do 
państwa Izraelu. 

Jak donosi z Bejrutu agencja 
TASS, dziennik „Jur“, komentując 
żądania delegata ZSRR do ONZ Gro- 
myko w sprawie wysłania do Pale- 
styny, obok obserwatorów innych 
krajów również obserwatorów ra- 
dzieckich, pisze: 


„Żądanie radzieckie nie dziwi nas. 
Przeciwnie dziwimy się pragn en'.om 
obejścia Zw. Radzieckiego. Związek 
Radziecki jest członkiem Rady Bez- 
pieczeństwa, co daje mu te same 
prawa, jak i innym czienkom Rady. 
Jest rzeczą oczywistą, że anglosasi 
dążą za wszelką cenę do pozdawienia 
Związku Radzieckiego prawa bezpo- 
średniej obserwacji spraw palestyń- 
skich. Usiłowania te nie meją nie 
wspólnego ze statutem ONZ.“ 


Również inne pisma syryjskie 
stwierdzają, że obok innych celega- 
cji należy wysłać do Palestyny rówe 
nież radzieckich obserwatorów rozej= 
mu, i 


BERN (PAP). Rozgłośnia genewska 
donosi, że prezes Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, dr. Paul Rueg- 
ger wyraził uznanie dla Araów i 
Żydów za troskliwość wobec ran- 
nych w czasie walk w Paloctynie. 
Dr. Ruegger oświadczył, że częki 
zrozumieniu arabskiej naczclnzj ko- 
mendy, oraz dzięki współcz:ia.aniu 
wojsk żydowskich, zrobiono dla ran= 
nych i ludności cywilnej więcej, niż 


„ 


przewiduje konwóncja g:n:wska, 


"= Z O 


Rząd ateński chce nawiązać 


W dniu 14 czerwca br. przybyli de TUL, ChTPD, oraz delegacje Stron- |stem Makowskim, jako prezesem naj 
Warszawy jako goście Ministerstwa | nictwa Ludowego z woj. śląsko - dą- ; czele. 
Kultury i Sztuki: Sekretarz General- | browskiego. | 
ny Związku Kompozytorów ZERR,| Zjazd powitał przedstawiciel PSL |. 

„ Laureat Nagrody Stalinowskiej Ti- |— Gójski. 

chon Chrennikow, Laureat Nagrody ANY w imieniu partii | 
Stalinowskiej prof, Jurij Szapor:n |jrodo niczych — tow. pos. Krajewski, | siki a 
oraz doc. muz. Borys Jarastowskij. | zwrócił uwagę na wielkie zadania, | pogoy z poeci 2008 ori 
Przybyłych powitałą na Dworcu Głów jakie stoją jeszcze przed działaczami | niqcją pełnej zp PSL aż do osiąg 
nym w imieniu Ministerstwa Kultu- | politycznymi i społecznymi na wsi. ) sci organicznej. | 
ry i Sztuki A. Kowalską. 


Po przemówieniach prezesa ZSCh| Zebrani wysłali depesze do Pre- 
Przyjazd kompozytorów radziec- 


stosunki dyplomatyczne z Bu; rią 


„lek Petain, poważnie zachorował| LAKE SUCCESS. (SAP). Moze pread grecki na skutek propozycji 
r artymię serca. tarz generalny ONZ Trygve Lie wy- | ministra spraw zagranicznych Bul- 

Państwowa kornisja planowa-i stosował w niedziełę do bułgarskie- | garii wydał swemu ara>asadcrowi w 
nia kończy prace nad prejektem | so ministra spraw zagranicznych Ko |Waszyħgtonie instrukcję przestudio- 
5 letniego planu gospodarczego larowa depeszę następującą: „W. od- | wania fosmalno/ci dotyczących wzno 
Bużgarli. zc |powiedzi na notę pana z 8 czerwca |wienia stosunków dyplomatycznych 
W Paryżu nastąpiło ctwarcie Mię- dotyczącą wznowienia stosunków dy !pomiędzy Grecją i Bułgarią. Pocob< 
dzynarodowej „Wystawy Kobiecej, w | piomatycznych pomiędzy Grecją i Buł;ne instrukcje powinien wy `ié rząd 
|'tórej uczestniczą 43 państwa Euro- gąrją, mam zaszczyt zakomunikować | bułgarski swemu posłowi w W-szyng 
tonie". 


Przebywający w więzieniu mar- 
W przyjętej rezclucji zebrani Wy- | 

"azili uznanie władzom naczelnym ŚL; ` 

za pracę nad odbudową życia gospo- | 


darczego i kul iuralnego wsi, wezwali | 


Dury i prezesa Woj. Zarzedu „Wici*|7Ydenta R. P. Bolesława Bieruta 
kich ma na celu nawiązanie kontak- 


tu z kompozytorami polskimi i zacie- 
śnienie więzów przyjaźni pomiędzy 
dwoma bratnimi związkami. 


ilpy, Afryki, Azji i Ameryki. Uroczy- . : 
— wiesiołka, zabrał głos Marszałek Marszałka Polski Michała Setka ry j Zy- | panu odpowiedź rządu ateńskiego: 


Sejmu Kowalski, który stwierdził, że | 5%1ego. 
ruch ludowy dąży do zjedneczenia 
wszystkich. chłanów w jednym stron- 


—— 


stości otwarcia dokonała Irena Joliot 
Curie. 


ma m m z 


„Czerwony dziekan“ przeciw 


nictwie, czemu dała wyraz Deklara- | N ` i i 
hoteraczć cja o Współdziałaniu między SL ii 'Na stronie bombie atomowej i 
PSL. ; 
i È j ? CANTERBURY (SAP). — W wiel; państwa, które posad:ją bot to- 
czechosł owaccy z e Padać Fore zwi Klucz A kiej katedrze w Canterbury wygłosił! mowe nie powinry jej zu «yu. 
w Gdańsku Fe chiogiiko a zwis pói Kadi Wskrzesić niemiecki przemysł kazanie dziekan Hawlett Johnson, zwa Dziekan Hawietl Johnson uważa że t 
ETa R o si chcą Amerykanie ny dia swych liberalnych opinii „czer-| tego rodzaju poglądy ne przym szą 
GDAŃSK. 18 bm. przybyła « lając konieczność jak najściślejszej ry Kante, dziekanem“, ostro krytykujac zczytu kośc ol Toa aa 4 
L A osobowik Vielezacić vspółpracy Członków SL £ partiami bo twierdzą, że się kluczem zaje ps sry wiej be Arie wi se oścołowi an Aa eż j 
z 0509 ACH wł Roda p , D Z 8TrCy0:Sku-| Ze $ owodem m. a neg 
chosłowackich kolejarzy przodown.- -obotniczymił Europy stanie. ky mój Á s x SEV ESN 


ków pracy. Gości powitali czł nkow/1. ! 
Zarządu Woj. Towarzystwa Przyjąć- , 
ni Polsko - Czechosłowackiej i dele 


„lwa Ludowego prezesowi wojewódz- 


Min. Baranowski wręczył sztandar | 
Zarządu Wojewódzkiego Stronnic- 


wytrychem. 


Kluczem?... Czy „aby kluczem? . 
Zrzućcie z serca pychę: 
ja bym to nazwał właściwiej = 


pów atgielskich na temat bomby ato | kościoła. Kościół idzie nawet dolej niż 
mowej. Zebranie biskupów  orzekło| naukowcy, którzy wy aleźi bombę 
bowiem, że użycie podczas wojny | aiomową, z pośród których w'elu 
bomby atomowej może być w niektó- | przeciwnych jest użyciu jej dia celów 


gacja pracowników DOKP Gdańsk. |5iemu Stronnictwa Pietrzakowi, ży- BENEDYKT HERTZ rych wypadkach uspraw:edliwione i że | wojennych. g 
* % | 
y i 
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ROBOTNIK 


Pod dyktatem Ameryki 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA“) 


Londyn, w czerwcu. 


Sobota, 5 czerwca jest swego ro- 
dzaju świętem w Anglii i to jednym 
z najbardziej popularnych świąt. 5 
czeryca to Derby — wyścigi koni. 
Od 169 lat w pierwszą środę czerw- 
cowe do wojny i w pierwszą sobotę 
czerwcową od wojny, tłumy Angli- 
ków z wszysrkich warstw społecz- 
nych jadą do Epsom (miejscowość, 
oddalona o 25 mil od Londynu) aby 
zobaczyć wyścigi i może wygrać tro- 
chę lub dużo pieniędzy. 

W tym tygodniu głównym tema- 
tem rozmów londyńskich, było pyta- 
nie: „Na kogo stawiasz, czy na „My 
Babu“ (koń angielski) czy na „My 
Love* (koń francuski). A w dniu wy 
ścigów, w kolejkach podziemnych, w 
autobusach, widziało się Anglików 
czytających tylko ostatnią stronę ga- 
zet — rubryka sportowa, Derby. Ko- 
go mogły w tym dniu obchodzić po- 
ważne nagłówki gazet, przynoszące 
smutną wiadomość, że Komisja bud- 
żetowa Izby Reprezentantów chce 
obciąć „plan Marshalla“ o 25/0, kogo 
mogły obchodzić. informacje z Pa- 
ryża, że naród francuski nie chce 
się zgodzić na decyzje Konferencji 
6-u w sprawie Niemiec, że walki w 
Palestynie nadal trwają — te spra- 
wy miały znaczenie poboczne. Naj- 
ważniejszym problemem było: czy 
wygra „My Love“, czy „My Babu“ 
czy „Tórmie”. ., 

Do Epsom przybyła cała rodzina 
królewska — królowa matka Mary, 
król i królowa, księżniczka Elżbieta 
(spodziewająca się potomka w paź- 
dzierniku) z księciem Filipem, pre- 
mier Atllee, członkowie rządu i tłu- 
my szarych ludzi. 


Wszystko jest możliwe 

Ale gdy w sobotę wieczór wspa- 
niałe widowisko skończyło się, gdy 
emocje zostały zaspokojone, wszyscy 
powrócili do swych kłopotów i trosk, 
których z każdym dniem jest coraz 
więcej. 

Właśnie ostatnie wieczorowe wy- 
danie „Evening Standard“, na pierw 
szej stronie razem z wynikami Der- 
by ogłosiło wiadomość Reutera, że 
Morgan Phillips, sekretarz general- 
ny Partii Pracy, przebywający na 
konferencji socjalistycznej we Wied- 
niu został wezwany depeszą Atllee i 
Bevina do natychmiastowego powro- 
tu do Londynu. i 

Dziennikarze jeszcze podnieceni, 
faktem, że koń na którego stawiali 
„My Love* wygrał pierwsze miej- 
sce, rzucili się do telefonów, aby wy- 


| kryć tajemnicę nagłego powrotu Mor 
| gana, Padały najrozmaitsze przypu- 
_ szczenia — sprawa'*partyjna czy. rzą | du'to musimy dodać. jeszcze jeden — 


dowa, może zmiana rządu, a może 
nagłe ogłoszenie wyborów. Wszystkie 
domysły zdradzały bardzo wielkie 
zaniepokojenie sytuacją obecną i na- 
wet najbardziej fantastyczne znaj- 
dowały całkiem prawdopodobne ar- 
gumentacje. Dopiero po 3-ch godzi- 


Sielanka 


e RASA YA Hk 


nach dowiedziano się, że Morgan je- 
dzie do Paryża, aby przekonać socja- 
listów francuskich © konieczności 
przyjęcia przez nich układu londyń- 
skiego. 

Niezadowolenie Francuzów, możli- 
wość odmowy ratyfikowania umowy 
6-u i w konsekwencji tego zmiana | 
rządu we Francji, to jedno z wiel- l 
kich zmartwień rządu angielskiego. 
Jedno z wielu, bo najważniejszym 
zmartwieniem teraz jest problem 
„plan Marshalla“, 


Twarde warunki Marshalla i 


Układ między USA i Anglią doty- | 
czący pomocy z planu Marshalla do- ; 
tąd nie opublikowany, dle częściowo : 


znany opinii publicznej, świadczy ja- 


ki jest prawdziwy stosunek Amery- | 


ki do Anglii. Układ ten rozwiewa 
t 


| dominiów, usunąć niepokój 


dotychczas największym z wszystkich 
dominiów importerem towarów an- 
gielskich. Rząd kanadyjski spotyka 
się z coraz większą krytyką swych 
obywatę, że za bardzo zajmuje się 
polityką dominialną, a za mało polity 
ką kanadyjską. Indie i Pakistan są 
zbyt pochłonięte swymi własnymi pro 
biemami, aby myśleć o dobrych sto- 
sunkach dominialnych. Australia wo- 
li ścisłe przymierze z Nową Zelandią, 
niż nowe obligacje wobec Anglii. Za- 
powiedziana konferencja dominiów 
w Londynie w lipcu br. ma określić 
nowy stosunek wzajemny Anglii i 
domi- 
niów z powodu udziały Anglii w Unii 
Zachodniej, a przede wszystkim w 
sojuszu wojskowym z Francją i Be- 
neluxem. 

Więzy imperialne zaczynają słab- 
nąć, blask imperialny potęgi brytyj- 


wszystkie iluzje (jeśli ktokolwiek ie; |skiej zaczyna coraz bardziej gasnąć. 


szcze je posiadał) na temat „huma- 
nitarnej* pomocy amerykańskiej bez 
interwencji w sprawy wewnętrzne. 
Układ ten jest dokumentem utraty 
niezależności angielskiej. 

Ameryka ma prawo dyktować An- 
glii z którymi państwami spośród 
16-u Anglii będzie wolno zawierać 
umowy handlowe, (co w praktyce 


wszystkim z Niemcami i Austrią): 
Ameryka ma prawo kierowania an- | 
gielską polityką finansową (dyktat! 


MARIUSZ RZECKI ` 


Pierwsza Drukarnia Wzorowa jest 


Nr 163 


' A Miliard arkuszy rocznie 
gaśnie blask Imperium Brytyjskiego drukuje gigantyczny zakład w Moskwie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


W jednej z przemysłowych dziel- 
nic. Moskwy strzelają w niebo ol- 
brzymie budynki Pierwszej Drukar- 
ni Wzorowej — jednego z najwięk- 
zych przedsiębiorstw poligraficznych 
w Związku Radzieckim. Zak.ady te 
należały ongiś do znanego w ċar- 
skiej Rosji wydawcy Sytina. Dziś 
rozrosły się kilkakrotnie, zupełnie 
zmechanizowane i zaopatrzone w 
nówoczesne maszyny i mechanizmy, 
które redukują pracę rak ludzkich 
do minimum, 


4 wagony papieru dziennie 


właściwie olbrzymią fabryką ` ksią- 
żek, przewyższającą swoją produk- 
cją inne zakłady tego ródzaju w 
ZSRR. 

Rodzą się tutaj setki książek, bro- 
szur i podręczników szkolnych. Sko- 
ro tylko przestąpisz próg którego- 
kolwiek oddziału fabryki, otaczają 


KROPKI i 


WĄTRÓBKA — RRRAZ! 


` „Chicago Sun and Times“ poda- 


oznacza stosunki gospodarcze przede ; ję ciekawe rewelacje z procesu ja- 


pońskich przestępców wojennych 
w Jokohamie. Przewód sądowy 
wykazał, że pięciu oskarżonych Ja- 


NN, OWA O EA 


w sprawie dewaluacji funta). W ukła pończyków ziadło wątrobę zabite- 
dzie tym znajduje się także paragraf | go przez nich oficera amerykań- 
dotyczący ceremonii powitania pierw | skiego, co miało, według wierzeń 


Sąd nie mógł 


rami marshallowskimi w porcie an- ‘hart biesiadników. 
„skomplikowa- 


gielskim. 'W tej uroczystości prócz; sobie poradzić ze 
ambasadora amerykańskiego musi nym“ zagadnieniem z dziedziny 
wziąć udział przynajmniej jeden mi- | prawa międzynarodowego: „Czy 
nister angielski, członek gabinetu, | |udożerstwo może być uważane za 
który jest zobowiązany wygłosić wiel zbrodnię przeciwko ludzkości?“ 
ki hymn na cześć pomocy amerykań- | 
skiej. — nie! W epoce rozgrzeszania 
Ale najlepszym dowcipem w tym| Kruppów ludożerstwo winno być 
wszystkim jest to, że pierwszy sta-| traktowane jako dział sztuki ga- 
tek amerykański przywiezie pszeni-| stronomicznej. (t) 
cę kanadyjską (którą możnaby do-| : ORTOGRAFIA Z ZASADAMI 
stać wprost z Kanady za funty, a niel; ; s 
za dolary) a drugi statek przywiezie| Publiczność © przybywająca na 
tytoń — nikomu nie potrzebny. przedstawienie Ladacznicy z za- 
Ten układ Anglia musi podpisać z| sadami" Sartre a, ogląda z zacie- 
obwieszczenie 


zamkniętymi oczyma, czy jej się to| kawieniem pewne 7 
podoba czy nie. wywieszone na tablicy za szkłem 


szego statku amerykańskiego z da- jąpońskich, zwiększyć odwagę ij skiego w 


Ewentualne obcięcie planu Marshal 
la o 25%6 zmusiłoby Anglię do ogra- 
niczenia swego importu o 25%» co 
wpłynęłoby na obniżenie stopy życio- 
wej, a tym samym. na możliwość klę- 


w westybulu teatru. W dokumen- 
cie tym oznaczonym L. dz. 712/48 
"z dnia 10.VI.48 oficerowie, podo- 


| ficerowie i pracownicy Domu Woj- 
| ska Polskiego zostają zawiadomie- 
lni, gdzie i w jaki sposób mogą na- 


borach. à; - 


A dominia mają dość. | 


k Partii Pracy w przyszłych wy- 
- Gdy już mówimy:o:kłępotach rzą-|-x445_ o 


aopa z dominiami. Zwycięstwo na-! ; . - t 
| cjonalisty Malana w Południowej| .'« ramach Biblioteki 
Afryce grozi wycofaniem się Połud- , Partyjnego, nakładem Wydziałów 
|niowej Afryki z bloku szterlingowe- | Szkoleniowych CKW PPS i KCPPR, 
go i rozpoczęciem handlu z USA. Ma- |ukazała się broszura pt. „Klasa ro- 
lan chce uniezależnić swój kraj od |botnicza Polski awangardą w walce 


Anglii, a Południowa Afryka była! 0 niepodległość i wyzwolenie spo- 
łeczne*. Broszura ta stanowi cenną 


pomoc dla każdego członka Partii w 
poznaniu roli „ruchów robotniczych 
w Polsce i ułatwia zrozumienie eta- 
© |pu jednościowego, przed jakim stoją 
„dzisiaj PPS i PPR. : 
Warunki obiektywne, jeszcze przed 
Jierwszą wojną światową wyznaczy- 
ły klasie robotniczej rolę przewod- 
'nią w walce narodów o wyzwolenie 
: polityczne i społeczne. Walka rewo- 
'ucyjnych ruchów robotniczych prze 
! ciwko kapitalizmowi była bowiem 
‘jednocześnie walką przeciwko rzą- 
' dom zaborczym, walką rzeczywiście 
uderzającą we wszystkich zaborców 
i praktycznie zwalczającą ucisk na- 
rodowy, ciążący wówczas nad Polską. 
Nie zawsze jednak marksistowskie 
partte rewolucyjne posiadały wy- 
«ształconą świadomość tego, że ich 
walka o wyzwolenie proletariatu 
»olskiego spod ucisku kapitalistycz- 
` aego jest równocześnie walką o nie- 
podiegłość narodu polskiego. Partie 
te nie potrafiły w swojej teorii i w 
„swoich hasłach związać walki o spra 
(wiedliwość społeczną z walką wy- 
zwolenia narodowego, tak, jak obie 


w bunkrze 


+ paa 


rm au 


raz ten w tej pisowni powtórzony ; 


jest w obwieszczeniu dwukrotnie. 
Pod dokumentem widnieje odci- 


| śnięta pieczątka „Kierownik Sekcji | 


| Ogólnej Domu Wojska Polskiego, 
| Bugaj Karo!, kpt. oraz podpis. 
Buj się Boga, Kapitanie Bógaj! 
Jak można tak kompromitować 
| Sekcję Ogulną Domu Wojska Pol- 
miejscu . póblicznym? 
(uu) 


SUKNIA ZDOBI CZŁOWIEKA 


Jak donosi „Osservatore Roma- 
no“, rozporządzeniem papieskim 
z dnia 25 maja br., został księżom 


Naszym zdaniem — rzecz jasna | w sytannie zakazany wstęp do ka- 


syn gry. 


Znakiem tego — jak mówi Wiech 
— hez sutanny — można. (lu) 
LINGWISTYKA I ŻYCIE 


| „5 (WARSZAWY) 


| %. fotografią grupy chłopców 
w 157 numerze „Życia Warszawy“, 
znajdujemy objaśnienie, że jeden 
z nich otrzyma tytuł „Wieprza 
gwinejskiego'. 

Przypuszczamy, że podpis s 
zdjęciem w wersji angielskiej 
brzmiał „„(Guinea-pig*, co oznacza | 
niewinną świnkę morską. Pamiętaj- 
my — mała świnka a duży 3 


być „obówie* z firmy „Bata“. Wy-! — to jednak wielka różnica! (lu) 


Bibtioteki Szkolenia Partyjnego 


Szkolenia |skującej swoje antyludowe i antyna- 


rodowe oblicze hasłami socjalnymi 
i narodowymi oraz ułatwił kapitali- 
stom i obszarnikom uchwycenie rzą- 
dów w odrodzonym państwie pol- 
skim po pierwszej wojnie światowej. 


Po pierwszej wojnie „Polska od- 
rodziła się do. nowego życia dzięki 
zwycięskiej Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, która wbrew interesom 
obu imperialistycznych stron zaan- 
gażowanych w wojnie, pierwsza u- 
znała prawo narodu polskiego dc 
niepodległości i unieważniła wszyst- 
kie traktaty rozbiorowe, podpisane 
przez rząd carski. 


Polska okresu międzywojennego 
rządzona przez kapitalistów i faszy- 
jstowską klikę sanacyjną, oddaliła 
nasze państwo od jego naturalnego 
sprzymierzeńca ZSRR. 

W tych warunkach klasa robotni- . 
cza w Polsce odrodzonej — podobni: 
jak w okresie niewoli — była jedy- 
ną realną siłą broniącą interesów 
narodu polskiego. zarówno w prze- 
dedniu narastającej klęski wrze- 
śniowej, w okresie walki z agresją 
hitlerowską, jak i w dniach odbudo- 


wującej się wolności po klęsce za- 


danej armii niemieckiej. 


Na koniec, omawiana broszura bi- 


lansuje trzyletni dorobek Polski Lu- 
dowej, który wymownie podkreśla 


i 


——- 


cię natychmiast ze wszystkich stron 
skomplikowane i lśniące maszyny, 
które pracują przy akompaniamen- 
cie równomiernego huku motorów. 
Potężne agregaty rotacyjne pochia- 
niają w mgnieniu oka masywne zwo 
je papieru, drukując dziesiątki i 
setki tysięcy arkuszy. Drukarnia 
przerabia codziennie cztery wagony 
papieru. 

Zresztą nie tylko zecernia i dru- 
karnia są zmechanizowane, Wszę- 
dzie widać, jak maszyny broszurują 
i zszywają książki, obcinają je odra- 
zu ze wszystkich stron i 
oprawiają. Jedna maszyna oprawia 
w ciągu ośmiu godzin od 10 
do 12 tysięcy książek. Wszystko jest 
tu zmechanizowane i obliczone na 
ułatwienie robotnikom pracy, którą 
uważano dawniej za bardzo szkodli- 
wą dla zdrowia. Dzisiaj sytuacja 
uległa gruntownej zmianie dzięki 
zmodernizowaniu procesów drukar- 
skich, idealnej czystości w salach i 
doskona'ej wentylacji, która po- 
chłania szkodliwy dia zdrowia pył 
papieru i ołowiu. 


60 milionów książek 


O rozwoju produkcji 
Drukarni świadczą cyfry z r. 1940, 
kiedy to zakady  'wydrukowały 
osiem razy więcej książek niż przed 
rewolucją za , czasów ich byłego 
wiaściciela Sytina, W ubiegłym roku 
drukarnia. wypuściła w świat około 
50 milionów książęk i broszur, mię- 
dzy innymi zbiorowe wydanie dzie: 
Lenina i Stalina, klasyków literatu- 
ry rosyjskiej oraz najwybitniejszych 
pisarzy radzieckich. Książki wycho- 
dzące z Pierwszej Drukarni Wzoro- 
wej odznaczają się .starannym Wwy- 
konamiem, piękną szatą graficzną i 
doskona'ą oprawą. Zakłady otrzy- 
mały ostatnio szczególne podzięko- 
wanie Państwowego Wydawnictwa 
Literatury za estetycznie wydaną 
książkę Furmanowa „Czapajew“, 
która wyróżnia się doskorna ymi ilu- 
stracjami kolorowymi oraz gustow- 
ną oprawą. Nie darmo Pierwsza 
Drukarnia zwie się wzorową. Pro- 
dukcja jej była już kilkakrotnie 
premiowana przez Zjednoczenie 
Państwowych Wydawnictw i uzna- 


na za przykład doskonałej pracy 
poligraficznej . l i 
Zakłady dysponują ` kadrami 


wysoce kwalifikowanych robotników 
i specjalistów, z których wielu pra- 
cuje tu od dwudziestu i trzydzi 

lat, Ludzie ci przyczynili się wla- 
sną pracą i energią do rozwoju za- 


kunszcie drukarskim. Większość kie- 
rowników, inżynierów i techników 
drukarni — to byli robotnicy zakła- 
dów, którzy zajęli odpowiedzialne 
stanowiska dzięki usilnej pracy, 
zdolnościom i pilnej nauce. Gdy za- 
chodzi potrzeba, robotnik radziecki 
umie połączyć dzienną pracę z nau- 
ką wieczorną. Drukarzom przysz:a 
z pomocą dyrekcja przedsiębiorstwa, 
udzielając im urlopów oraz pomocy 
materialnej w celu złożenia egzami- 
nów. W taki sposób kształci się i po 
większa z roku na rok kolektyw do 


wreszer: | świadczonych pracowników Pierw” 


szej Drukarni, 


„Fabryka drukowanego słowa” 


, Związek zawodowy i zarząd dru- 
kami nie szczędzą kosztów celem 
podwyższenia stopy życiowej pua- 
cowników i poprawy ich warunków 
zdrowotnych. W ubiegłym roku 
związek zawodowy przeznaczył dwa 
miliony rubli na leczenie robotni- 
ków. w. sanatoriach oraz na wysta- 
nie ich wraz z rodzinami na wczasy 
do domów wypoczynkowych nad wy 
brzeże Morza Czarnego. Drukarnia 
posiada własne „sanatorium nocne 


Pierwszej | w którym załoga fabryki odpoczywa 


po pracy i otrzymuje pomoc i pora- 
dę lekarską. W ubiegłym roku ko- 
rzystało z. tego sanatorium około 
1500 pracowników. p | 
Zakłady Pierwszej Drukarni Wzo- 
rowej zwiększają z każdym miesią- 
cem swoją produkcję, która osiągnie 
według planu z końcem powojennej 
„piatiletki* ponad miliard 
druku rocznie. Dzienna wydajność 
oddziału introligatorskiego osiągnie 
w tym czasie imponującą cyfrę 240 
tysięcy egzemplarzy. książek, Dru- 
karnia stanie się jedną z najwięk- 
szych „fabryk“ drukowanego słowa 
i przyczyni się do' umasowienia kul- 
tury i. oświaty wśród szerokich 
rzesz czytelniczych Związku Ra- 


"N. -MICHAJŁOW 


A) 


k'adów, saimi doskonalili technikę | 


i metody pracy kształcili młode po- 
kolenie robotników, wtajemniczając 
ich w zawiłe arkana sztuki drukar- 
skiej. W jednym z oddziałów np. 
spotka'em starego majstra Iwaszecz 
kina, a obok niego. jego córkę, któ- 
ra' jest już wykwalifikowaną pracow 
nicą, nie ustępującą swemu ojcu w 


' |. Obozy 


dla turystów 


"a 


awangardową rolę klasy robotniczej | Francja przeżywa poważny kryzys mieszkaniowy. Problem zakwate* 


te walki w rzeczywistości się wią- 
w walce o utrwalenie naszej niepo- | rowania turystów zagranicznych rozwiązano w Paryżu przez , zain- 


zały. 
Ten fakt stworzył podatny grunt 


Holendrzy jeszcze raz dowiedli swej pomysłowości. Setki bunkrów, 
jakimi w czasie wojny zarzucili kraj Niemcy, przerobiono na dom- 


4 


ki wakacyjne, w których całe 


Alfred Krygier 


Ruch pracowniczy 


Prof. Stefan M. Grzybowski , Pra- 
cownicze Związku Zawodowe“, Kra- 
ków, 1948. 


Nasz ruch zawodowy istniał jako 
legalna organizacja lat dwadzieścia, 
tj. od r. 1919 do 1939, jeżeli pomi- 
niemy okres zaborów i czasu pierw- 
szej wojny Światowej. Rzecz! dzi- 
wna, w tak stosunkowo długim o- 
kresie czasu nie ukacała się ani je- 
dna praca naukowa z tej dziedzi- 
ny. Liczba choćby małych rozpra- 
wek, o charakterze historycznym 
lub monograficznym była minimal- 


"ma. Mieliśmy nieco monografii. o 


charakterze „jubileuszowym“, a 
więc dorywczych. Brak im było ~o- 
czywiście, co jest zrozumiałe, pew- 
nej perspektywy, syntezy i ujęcia 
całości. 

Jest rzeczą niezmiernie pociesza- 
jącą, że młodsze pokolenie naszych 


rodziny wesoło spędzają lato 


(Foto SAP) dla działalności piłsudczyzny, ma- 


kładnę określenie zamiarów i pla- 
nów autora. Plam mimo pozorów 
skromności bardzo ambitny, albo 
wiem nie jest to jedynie próba opi- 
su „stanu prawnego”, lecz także i 
analiza marksowska i wytłumacze- 


dległości i o społeczne wyzwotenie | stalowanie. szeregu przenośnych obozów. Na zdjęciu turyści przed 


człowieka. 


Í 


próba ich ujęcia syntetycznego i ati- 
tor dochodzi do przekonania, iż 
„istniejące (aktualne — aut.) sto 
sunki społeczne narzucały ruchowi 
awiązkowemu nie tylko środki dzia- 


łamia, ale i najbliższe, często jedy- 


namiotem — kuchnią (Foto SAP) a 


mienny obraz naszego ruchu zawo- ówczesnego ruchu zawodowego kry 
dowego między wojnami. tycznie, że nie zbadał genezy i dzie 

Czytając te tablice statystyczneż jów tych ruchów, które są bardzo 
perspektywy czasu, może jeszcze ciekawą ilustracją naszych ówczes- 
silniej odczuwamy koszmar stosun- nych stosunków politycznych. > 
ków ówczesnych, którym było TOZ- Okres po wyzwoleniu, to czasy 


naukowców zainteresowało się tym 
zagadnieniem. Jest ono przżedmio- 
tem nie tylko studiów  teoretycz- 
nych, lecz także i wykładów i prac 
seminaryjnych na naszych uniwer- 
sytetach. Do grona tych naukow- 
ców należy tow. Stefan M. Grzy- 
bowski, profesor U. J. w Krakowie. 
Ukazała się właśnie jego praca pt. 
„Pracownicze Związki Zawodowe“ 
(Kraków 1948). Podtytuł jej „Dro- 
gi Rozwoju“, świadczy o intencjach 
autora. Autor stwierdza w „Przed- 
mowie”, iż „jeszcze za wcześnie na 
zbyt daleko idące uogólnienia“. Z 
tego powodu, pisze autor, „stara- 
łem. się uwypuklić rozwój prawny 
na tle tych założeń gospodarczych 
i socjalnych, które w danym kraju 
wywierały decydujący wpływ na 


mie owego „stanu prawnego“. Zba- 
danie tego zagadnienia ma znacze- 


ne cele. Celem była stale walka“. 
Oto istota zagadnienia i racja ist- 


nie bardzo wielkie, albowiem, pisze nienia związków zawodowych w w 


autor „może w żadnym 


innym 


stroju kapitalistycznym. Rzecz zro- 


przejawie organizacji społecznej nie zumiała, że cele tej walki, jej treść 


uwidoczniły się tak wyraźnie doko 


nane tymczasem głębokie przemia- 
ny naszego światopoglądu, ustroju, 
a nawet sposobu myślenia”, Te prze 
miany kształtowały się w każdym 


kraju inaczej, wobec czego praca 


ta z konieczności musi omawiać ich 


dzieje w każdym z nich z osobna. 
Autor « wybrał 


sce odrębne, z natury rzeczy pocze- 
sne. 


kraje „typowe“, a 
więc Anglię, Francję, Niemcy, Sta- 
ny Zjednoczone A. P., Rosję Radzie 
cką. Polska zajmuje również miej- 


rozwój stanu prawnego“. Nie jest scu biegu „myśli prof. Grzybowskie- 
to więc żadną miarą „historia go. Stwierdzę tylko, iż po analizie 
związków zawodawych'. Mamy do- i opisie tych zagadnień, następuje 


e 


społeczna i gospodarcza była od- 
mienna zależnie od czasu i kraju, 
w którym ją toczono. 


Największy rozdział tej ciekawej 
pracy poświęcony jest oczywiście 
polskiemu ruchowi zawodowemu. 
Autor podaje nieco danych o na- 
szym ruchu zawodowym w okresie 
zaborów. Szkoda, iż mało podał 
informacji o ruchu zawodowym w 
byłym zaborze rosyjskim. Krót- 
ki był okres jego działalno- 
ści w czasie rewolucji roku 


Nie mogę referować w tym miej- +1905, jednak bujny i pełen rozma- 


chu, świeżości działania i koncep- 
cji. Po opisie stanu prawnego po 
r. 1919, autor daje nam bardzo sw 


bicie ruchu zawodowego. Obóz kla- 
sowy, t. zn. pozostający pod wpły- 
wami obu partii robotniczych 
(PPS i KPP) był organizowany je- 
dnolicie. A poza tym istniało (w r. 
1935), aż 6 innych central zżawodo- 
wych. Tak głosiła oficjalna staty- 
styka. Była to jednak w istocie rze- 
czy fikcja i dywersja samacyjna, 
mająca na celu rozbicie 
nie ruchu klasowego. Rzekomo rar 
dykalne i klasowe hasła ZZZ (Mo- 
raczewski) były typową akcją dy- 
wersyjną. „Klasowe* związki gza- 
wodowe Jaworowskiego, liczące w 
r. 1935 w całej Polsce aż 35 tys. 
członków, były również już od chwi 
li ich powstania (r. 1928-29) zupeł: 
ną fikcją, a w r. 1935 mie istniały 
w ogóle. 

Autor posunął swój obiektywizm 


i osłabie- 


zbyt nowe i aktualne, by nadawały 
się do badań naukowych także tw 
dziedzinie ruchu zawodowego. Z tych 
powodów ogranicza się autor w os- 
tatnim rozdziale swej pracy do kry: 
tycznego omówienia projektu usta- 
wy z r. 1945 „o pracowniczych 
związkach zawodowych. W dodat- 
ku: podaje ten projet im extenso. 

Cennym uzupełnieniem książki 
jest wykaz aktów ustawodawczych 
w sprawie związków zawodowych, 
oraz obszerna literatura przedmio- 
tu — oczywiście — jak pisze autor 
— niekompletna. 


Reasumując, możemy stwierdzić 
z przyjemnością, iż tow. prof. Grzy 
bowski zrobił „bardzo dobry począ* 
tek“. Nareszcie ukazała się prace 
analityczna o ruchu zawodowym. 


w tym wypadku, moim zdaniem, Oczekujemy (tokże i od autora)-— 
zbyt daleko. Szkoda, że mie ocenił dalszych. 
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Gromaćy, gminy i powiaty 
w akcji rolniczego współzawodnictwa 


Współzawodnictwa pracy, dające 
piękne wyniki w górnictwie i fabry- 
kach, żaczyna pow oli ogarnia: coraz 
Szersze dziedziny daszego życ:a. 
statnio idea współżawodniciwa prze 
niosła się na teren wiejski. Na „polu 
podniesienia produkcji rolniczej, u- 
doskonalenia jej; podniesienia oświa 
ty zawodowej i wprowadzenia czyn- 
mika estetycznego w życie wsi — 
żaczęły prześcigać się nie tylko po- 
szczególne wsie, gromady i gminy. 
ale nawet całe powiaty. Jednym z przy 
kładów takiego współzawodnictwa 
jest powiat Brzeziny, w wojewódz- 
twie łódzkim, współżawodn.czący z 
powiatem łaskim, leżącym po dru- 
giaj stronie Łodzi. 


Opracowany żostał bardzo SZcze- 
gółowy wykaz robót, podlegających 
odpowiedniej punktacji. Wykaz ten 
podzielono na kilka działów dla ła- 
twiejszej orientacji i systematyzacji 
pracy. ` 


Za jeden kilometr drogi 
sto punktów 
Ża wykonanie robót w dziale orga- 
nizacyjno - społecznym przewidzia- 
no m. in. następującą punktację: za 
jeden ogródek kwiatowo-warzywny 
przy domu — 3 pkty; zorganizowa- 
nie jednego ludowego zespołu spor- 
towego — 10 pkt; zorganizowanie 
dziócińca powyżej 20 dzieci—50 pkt; 
zorganizowanie świetlicy z bibliote- 
ką'— '100 pkt; zorganizowanie o- 
środka zdrowia — 300 pkt. 
i Punktacja w dziale spółdzielczym 
z awia się następująco: za 
e ze obrótu ziemiopłodami, sku- 
pywanymi od rolników — 50 pkt; 
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(REPORTAŻ SAP Z POWIATU BRZEZINY) 


założenie nowej filii spółdzielni Z. S. 
Chł — 50 pkt; zwerbowanie jednego 
członka do spółdzielni — 0,50 pkt. 


W dziale rolniczym wypunktowa- 
no w następujący sposób niektóre 
prace: za 1 ha zakontraktowanych 
ziemniaków przemysłowych lub bu- 
raków cukrowych — 15 pkt; sadze- 
|nie drzewka owocowego — 0,50 pkt; 
urządzenie gnojowni cementowanej— 
200 pkt; za cbsianie 1 ha siewnikiem 
-- 1 pkt; odchwaszczenie 1 ha pola 
uprawnego — 15 pkt; opryskiwanie 
jsadów i krzewów owocowych — za 
11 sztukę 5 pkt. Zagospodarowanie 
Iłąk i pastwisk oraz odłogów — za 1 

a — 20 pkt; założenie gniazda ho- 
dowlanego — 20 pkt. Budowa dróg 
|I gminnych — za 1 km 100 pkt. Za 
| budowę chodn ków we wsi — za ka- 
żdy metr jeden punkt. y 


Punkty oblicza się osobno dla ka- 
jżdej wsi. W tej chwili wysuwają się 
na czoło gminy Niesiółków, Gałkó- 
wek, Mroga Dolna i Dobra. Z przo- 
dujących wiosek na pierwszym miej- 
jscu stoi Popień, współzawodniczący 
|z gromadą Przecław. 


‘Na pierwszym miejscu 
Popień 


| Po otrzymaniu tych wszystkich in- 
dormacji udaję się do Powiatowej 
Rady Narodowej, która pierwsza rzu 
ciła apel współzawodnictwa rolni- 
czego. Przewodniczący, Józef Żabiń- 
ski, oświadcza z miejsca: 

— Cały ten ruch powstał sponta- 


nicznie Wyraziło się to przede wszy- 
;,stkim w samorzutnym organizowa- 
|niu gminnych komitetów współza- 
wodnictwa rolniczego. Poszczególni 
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wszystko, co wykonują w ramach 
współzawodnictwa, to przede wszy- 
stkim praca dla nich samych. 

— Należałoby podkreślić, że współ 
zawodnictwo w pracy rolniczej za- 
sadniczo różni się od współzawodni- 


Utrzymanie w porządku zagród, jest też jednym z punktów  obję- 
tych przez współzawodnictwo. (Foto SAP). 


j gospodarze odnieśli się do idei współ 
zawodnictwa z zapałem. Np. przy 
budowie dróg, chłopi oddają 1armo 
kamień ze swoich pól, chucież Wy- 
dział Powiatowy płaci 600 zł za metr 
sześcienny kamienia. Wielu już zro- 
zumiało, że te drogi — i w ogóle to 


s I zlotu 


 przedowników pracy „Służba Polsce“ 


Wspaniale wyniki można osiągnąć w pracy, jeżeli harmonijnie 
łączy się: dobrą organizację, współzawodnictwo pracy, szczere chęci 


i mlodość. Posiadając te walory w 
Brygady „Służba Polsce", pracują 


swym zespole 9 Kompania III 
ca przy rozbijania betonu na tra- 


sie WZ w rejonie ul. Nowy Zjazd, osiągnęła 1.015 procent ponad 


_ normę. 
" Na niedzielnym zlocie: 175 przo- 
down:ków pracy warszawskiego zgru 
powania brygad „Służba Polsce", ja- 
ki odbył się w sali Min. Bezpieczeń- 
stwa, najwięcej: mówiły liczby. One 
podkreśla'y ogrom dokonanej w cią- 
gu paru tygodni prący. „One. akcen- 
towały przejęcie się' ideą współzawod 


nictwa. Pie  ten:zjazd podsumo- 
wa wyniki pracy junaków przy od=| 
budowie Stoliey. 44, o oe 


PR PRA 


Brygada zdobywa sztandar 
| Rewelacyjne osiągnięcia może za- 
notować na swym koncie 3 brygada 
„Służby Polsce". Czterech jej juna- 
ków: Bogajewski . Stanisław, Koza 
Stefan, Rogowski Józef. Ubig Wła- 
dystaw osiągnę'o 920 procent normy. 
Równe 900 procent. normy wypraco- 
wali junacy Ejsak Leon, Nowosad 
Michał, Pełczyński Stanis aw. Lista 
tych, którzy przekroczyli 500 procent 
normy jest już zbyt długa, aby wy” 
mieniać wszystkich. 

| Gdy 19-letniego junaka Bogajew- 
skiego pytamy, jak to się stało, że 
potrafił osiągnąć „niespotykany do- 
tychczas rekord, potrząsając p owa 
czupryną odpowiada prosto: postano- 
wiliśmy z kolegami zdobyć sztandar 
przechodni, który dotychczas mia:2 
druga brygada, dziś sztandar prze 
chodzi w nasze ręce! 

A przecież ch opcy przystępując do 
pracy wcale sie nie znali, każdy, z 
nich pochodzi z innego województwa, 
jeden z rzeszowskiego, drugi z wro 
cławsk'ego, inny z poznańskiego. Ic! 
żgodny wysiiek dał im ten sukces! 


Ambicja drużynowego 

Š Opaiony na brąż, junak. Stachur 
Arge 20 odd konińskiej „Służba 
Polsce“ potrafi,w ciągu 5 godzin wy- 
Wieźć 11 mtr, sześc. z głębokiego dna 
kana u odwadniającego. Jako tajem- 
nicę swego sukcesu podaje: muszę 
polrdzać swoim, kolegom jak się pra- 
cuje, jestem przecież drużynowym! 

| Drugim «rekordzistą 20 Brygady, 
pracującej nad regulacją rzeki War- 
ty w repjonie Konina, jest junak, 
Marian Sierak. 846 procent normy! 
A przecież Brygada Konińska pra- 
cuje w wyjątkowo trudnych warun- 
kach. W >da podskórna łąk nad War- 
tą — weiąż zalewa kanał i nieraz w 
błocie trzeba stać: po kolana! 

iz takim samym zapałem, z podob- 
nym ‘entuzjazmem pracuje reszta 
kompanii i brygad SP zgrupowania 
warszawskiego. W sumie wszyscy już 
przekisczają 3-krotnie wyznaczoną 
normę. 


Po część of'cjo'nej, w letórej prze 


mawiali r: gdzy: inny" „kom's p 
odbudowy  Warszdwy  P:otrowsk . 
prezydent Warszawy Tołwiński. 


dyr. WDO inż, Sterner, mjr. Sawic- 
ki, junacy rekordzić otrzymali SZ€- 
reg cennych nagród, ofiarowanych 


im przez Ministerstwo Komunikacji, 
Ministerstwo Odbudowy i Komendę 
Główną SP. Część artystyczna zakoń- 
czyła pierwszy zlot przodowników 
Główną SP. 


3 
W hallu sali Min. Bezpieczeństwa 
otwarta została również stawa, 
f t 14 = Ha $ Pira 
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szawskiego zgrupowania 
pracy (Tokarski Zdzisław, Kiełb 


obrazująca życie i pracę zgrupowa- 
nia warszawskiego „Służby Polsce“. 
Pomysłowe, dowcipne plansze, ry- 
sunki i wykresy ilustrują działalność 
kulturalno-oświatową i pracę przy 
odbudowie stolicy, którą wykonali 
junacy. Samej cegły — na trasie 
W-Z — na odcinku ul. Leszno — 
oczyścili i ułożyli 250 tys. sztuk. 4300 
junaków w okresie -3.V,—10. VI.—od- 
wiedziło teatry warszawskie. Procent 
analfabetów, który przy wcielaniu 
junaków do szeregów wynosił 3 — 


! : ków partii, Na drugim miejscu 
spad 5> zera! (R) mował lampką „wina ki aeren jest Stoleczny Komitet Warszawa 
ade 2 ik > yt tede o gig pozy = 88ra, dalej Olsza — rh i 

| go a c o o a „|. „Kraków — 75%. Najsłabiej przed: | 
| “Min: Dybowski podziękował ežonė E 5 tawia się woj. kieleckie — 41%, 


p 


|W sali MBP w Warszawie odbył się zlot przodowników pracy war- 
„SP“. Na zdjęciu: Sześciu przodowników 


Kazimierz, Klimek Konstanty, 


| Jach Jan, Stibel Ignacy, Solega Władysław) wyrabiający 650% 


846 normy. Dowództwo, brygady 
malowanym portretem z 


Listy z Łodzi 


„Wczoraj — dziś jutro Łodzi* 


Pod takim syntetycznym a bardzo 
szerokim tytułem otwarta została w 
naszym mieście wystawa. Pomysł tej 
pouczającej imprezy ; jej wykonanie 
należą do młodzieży Gimnazjum į Li- 
ceum im. T, Kościuszki, do tego ogni- 
ska wychowawczego, które już przed 
„wojną, w trudnych latach sanacyj* 
nych, odcinało się na tle ogólnej sza 
rzyzny szkolnej, Wspomniane gimna- 
zjum stanowiło w Łodzi kuźnię myśli 
demokratycznej, Dzięki takim pedago- 
| gom, jak zamordowani przez Gestapo 
'śp. prof. Z. Lorentz ; śp. proł. Z. Haj- 
| kowski, dzięki i do dziś żyjącym nuu- 
czycielom gimnazjum potrafiło stwo- 
| rzyć właściwą atmosferę dla wycho- 
wania ; rozwoju młodzieży, Że nauka 
nie poszła w las, świadczy o tym naj- 
lepiej takt, że z gimnazjum wyszedł 
cały szereg lewicowych działaczy ; po 
lityków, zajmujących dziś wysokie sta 
nowiska w państwie, jak: gen, M. Spy- 
chalski, wiceminister Wł. Bieńkowski, 
wiceminister H, Golański į inni. Stąd 
też wyroiła się plejada artystów ma* 
larzy į literatów. 

Dzisiejsza młodzież okazała się tro- 
*kliwym spadkobiercą wartościowych 
tradycji. Warunki obecnego ustroju. 
, dające pelny rozwój dzieciom prole 
į tariatu, zwielokrotniły prace wycho” 
,twawcze, dodały nowych sił dynamicz- 
| nych, zasiliły nowymi zadaniami, 
| Przed młodzieżą szkolną w Łodzi 


każdego z nich obdarzyło ręcznie 
odpowiednim napisem. 


stanął postulat zrealizowania prac dla 
naszego miasta, Prac, których zasadą 
jest rozbudzenie miłości do własnego 
środowiska, a z natchnienia i siły tej 
miłości przebudowa Łodzi, uczynienie 


z niej miasta, godnego pracy robot- 
nika, 


Inicjatywa piękna, pożyteczna i na- 
leży się młodzieży za tak wartoścło- 
wy czyn — uznanie, 


W przemówieniach inauguracyjnych, 
wygłoszonych przez dyrektora gimna- 
zjum ob. Wożniakowskiego ; prezy- 
denta m, Łodzi tow, E. Stawińskiego, za 
rysowały się doraźne korzyści wysta” 
wy: informacja o Łodzi į dydaktyzm, 
albo, wyrażając się mniej sucho, uczu- 
ciowe powiązanie mieszkańców Łodzi 
z dziejami tego największego w Pol- 
sce środowiska robotniczego, A zara. 
zem w przemówieniach wspomnianych 
zawarła się zasadnicza charakterysty. 
ka rozwoju Łodzi, jej przeciwieństw, 


bolączek i dróg na przyszłość, y 


Powiedzmy to szezerze: Łódź nię 
cieszy się w Polsce dobrą opinią, Spó- 
źntona lecz pokutującą dotąd plotko 
z końca ub. wieka, z lat przed pierw- 
szą wojną światową, określa baweł. 
niany gród jako „złe miasto“, łodzta- 
ninowi zaś przydaje przydomek »lo- 
dzermensza*. Przyjeżdżający do Ło- 
dzi obywatele z innych miast, noszą w 
sobie ten sąd niesłuszny į krzywdzą” 


ctwa w przemyśle czy kopalniach. 
W rolnictwie termin wykonania 
prac, a niejednokrotnie i ich roz- 
miar, wyznacza sama przyroda. Np. 
na jednym hektarze niepodobna wy- 


sadzić więcej drzewek owocowych, ; 


niewykonalne jest również obsianie 
1 ha rekordowo małą ilością zboża. 
Czy ktoś zbuduje gnojownię cemen- 
towaną w trzy dni, czy w tydzień, 
jest to w zasadzie obojętne. Byle zro- 
bił ją w tym sezonie i dobrze. 
tym właśnie polega nasz rodzaj 
współzawodnictwa pracy: na podnie- 
sieniu poziomu gospodarczego, oświa 
towego i estetycznego poszczegól- 
nych gromad. 
A. ©. 


Przedstawiciele 
chóru radzieckiego 
u min. Dybowskiego 


14 bm. minister Dybowski w o- | 
becności radcy ambasady ZSRR “Á 
Warszawie, Jakowlewa i dyr. Biura į 
Współpracy Kulturalnej z zagrani- | 
cą, tow. prof, Starzyńskiego, podej- | 


Wo.ewótdzki Oddział 
(Centrali Rolniczej 
SPÓŁDZIELNI 


„SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" 


w WARSZAWIE, ul. STAWKI 4. 
Poszukuje od zaraz: 


BUCHALTERÓW BILANSISTÓW 
KSIĘGOWYCH 
KONTYSTÓW. . 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Perso- 
nalne codziennie od 9—15. 
Teee A PA TE TE 
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cy. Istotnie, Łódź nie posłada pięk- 
na starych zabytków jak Kraków czy 


* przed zburzeniem Warszawa, nie ma 


śmiałych architektonicznych rozwią- 
żań, jakie powinny cechować wielkie 
nowoczesne miasto. Ale jest przecież 
zbiorowiskiem olbrzymiego wysiłku 
ludzkiego, wyrazem ogromnej pracy. 
Fabryki Łodzi, jej przemysł, jako 
ognisko wytwórczości włókienniczej, 
zajmują po Manchesterze drugie miej 
sce w Europie, 


Więc przynajmniej powinien być do 
brobyt, jaki stwarza potęga przemy- 
słu, Przynajmniej — powie rodak z 
innego miasta — powinniście mieć naj 
lepsze urbanistyczne urządzenia, 


Niestety. Rosła potęga przemysło- 
wa Łodzi, lecz nierówno sypało się 
złoto, Miasto powstałe w ciągu jed- 
dnego tylko 19 wieku, z małej wio- 
ski przeobrażone w największą metro- 
polię włókienniczą Polski, a w drugie 
co do wielkości po Warszawie środo- 
wisko — stanowiło „ziemię obiecaną“, 
Kolchidę przemysłową, do której po 
runo bawełny udawali się nowocześni 
argonauci, Tylko, że stosunki odbie- 
gały od piękna greckiej mitologii: 
argonauci, ściągający tu ze wszyst- 
kich krańców świata, okazali się re- 
kinami kapitalistycznymi i katami. 


Masy robotnicze rekrutowały się z 
okolicznego chłopstwa, przywołanego 
rykiem syreny tabrycznej : gadka o no 
woczesnej Kolchidzie, Lecz gadka by- 
ła zawodna. Robotnik pracował nad 
siły, 15 — 18 godzin na dobę, krew 
mając na rękach ; czarne przekleń- 


Z raportów, nadesłanych przez pełnomocników r wojewódz- 
kich PPS do spraw zbiórki na Wspólny Dom, wynika, że akcja 


rozwija się pomyślnie na terenie większości 
wódzkich PPS. Żagadnieniem, jakie w tej 


komitetów 
chwili stoi 


woje- 
przed 


organami powiatowymi i wojewódzkimi, jest podciągnięcie ofiar- 


ności członków i zorganizowanie 


współżawodnictwa' zbiórko- 


wego pomiędzy poszczególnymi kołami i komitetami, w ramach 
powiatowych i wojewódzkich komitetów współdziałania. Przede 
wszystkich współzawodnictwo winno zmierzać do podwyższenia 
średniej sumy zadeklarowanej: na poszczególnego członka partii 


oraz aby jak największa procen 


towo liczba członków wzięła 


udział w akcji budowania Wspólnego Domu. 


352 tys. członków PPS zadeklarowało 385 milionów 


Tygodniowe Sprawozdanie Ge- 
neralnego Pełnomocnika CKW 
PPS dla spraw zbiórki na Fundusz | 
Budowy Wspólnego Domu wyka- 
zuje według raportów z terenu, 
otrzymanych 14 czerwca br, dal- 
szy wzrost liczby członków partii, 


którzy deklarują daninę, oraz 
wzrost sum zadeklarowanych o 
80 miln. zł. w porównaniu do okre 
su sprzed iygodnia do sumy 385 
miłn. zi. Dotychczas 352,850 człon 
ków PPS złożyło dek!arację, Ra- 
porty poszczególnych województw 
przedstawiają się następująco: 


WK Iłość członków deklarujących Suma zade- 
klarowana 

Białystok 2.245 2.756.000 z}. 
Bydgoszcz 26.038 27.073.200 „ 
Gdańsk 21.704 24.304.000 „, 
Katowice 63.125 49.968.825 „ 
Kielce 12,764 10.489.400 „, 
Kraków 37.954 30.108.975 „, 
Lublin 6.668 7.103.010 „ 
Łódź 34.838 40.548.850 „,, 
Olsztyn 6.520 7.514.700 „, 
Poznań 14,465 28.836,830 „ 
Rzeszów 10.118 10.213.000 „ 
Szczecin 18,243 i A 24.873.375 „ 
Wrocław 35.247 56.869,900 „ 
Warszawa 12.657 12.403.340 „ 
Stot. Kom. W-wa 30.264 52.513.200 „ 
352.850 385.778,805 „ 


Średnia najwyższa 


Na|w Warszawie 


W chwili obecnej średnia zade- 
klarowana na członka partii jest 
najwyższa w Warszawie — 1.690 
zł, woj. wrocławskie 1.560 zł, 
w woj. szczecińskim 1.308 zł. i w 
woj. białostockim 1.220 zł. Naj- 
słabiej przedstawia się woj. po- | 
znańskie, gdzie średnia wynosi za- | 
ledwie 636 zł, woj. olsztyńskie 
639 zi., woj. krakowskie — 728 zi. ` 
i kieleckie — 756 zł. 

Pod względem  procentowości 
członków, zgłaszających deklara- | 
cje, przoduje woj. gdańskie, gdzie | 
liczba deklarujących przekroczyła 
znacznie 90*/ ogólnej liczby człon | 


wrocławskie — 46*/ i katowickie 
UB 54%, n 


Współzawodnictwo wpłat 
w woj. śląsko - dąbrowskim 


Akcja zbiórki funduszów na bu- 
dowę wspólnego Domu  Zjedno- 
czonej Partii Klasy Robotniczej 
prowadzona jest bardzo żywo na 
terenie całego województwa ślą- 
sko - dąbrowskiego. Członkowie 
partii niejednokrotnie deklarują 
kwoty bardzo poważnie przekra- 
czające wytyczne ustałone przez 
Komitet Budowy Wspólnego Do- 
mu. 

Tak up, tow. Włodzimierz 
Tychy z gminnego komitetu PPS 
w Piotrowicach Wielkich zadekła- 
rował kwotę 30 tysięcy zł. równa 
swej dwumiesięcznej pensji, 

Tow, Kozłowska Joanna z 
gminnego komitetu PPS w, Krzy- 
żanowicach, zarabiając 5.000 mie- 
sięcznie ofiarowała również kwote 
6.000 zł. na budowę Wspólnego 


stwo w duszy, Rosły łortuny przemy- 
słowych magnatów. Stmaciarz Kon 
czy przybysz tkacz Scheibler w trze- 
cim pokoleniu osiągali milionowe ma- 
jątki, Budowały się wspaniałe pałace 
milionerów, otoczone ogrodami į prze-| 
pychem. Pod pałac Scheiblerów pod- 
chodziła z dworca odnoga kolejo- 
wa i jaśnie pan kapitalista z progu 
własnego pałacu wsiada? do własnej 
salonki, którą jechał bezpośrednio do 
Nicei czy Paryża — na przehulanie 
reż ed kosztem robotnika pienię. 
zy. 

A robotnik po dawnemu gnieździ? 
się w suterynach ; poddaszach. W nę- | 
dzy, utracie praw ludzkich, Buntowat ' 
się przeciw kapitałowi sprzymierzone- | 
mu z caratem. I stąd ukuto gadkę,'! 
że „Łódź jest złym miastem“, 4 

W walce wyzwoleńczej łódzktej | 
klasy robotniczej legła przyszłość Ło | 
dzi, Bo dla łódzkich robotników nie. 
była to „ziemia obiecana“. s której | 
wywoziło się za granicę pieniądze. | 
Była to ziemia ojczysta, . 

Dlatego robotnicy łódzcy kochają 
Łódź, jak matkę o steranym przez ży” 
cie obliczu. Aktywizacja miłości mia- 
sta to przeobrażenie środowiska. Przed 
klasą robotniczą, która dziś włodarzy 
Łodzią, stają wielkie zadania: prze- 
budować miasto, usunąć z niego szpe- 
iofę į braki, stworzyć zeń środowisko 
piękne į zdrowe, godne pracy łódzkie- 
go włókniarza. To jest „jutro“ Łodzi. 
zawarte już dzisiaj w smiałych pla- | 
nach urbanistycznych, które vgląda- | 
my na wspomnianej wystawie. t 


G. TIMOPIEJEW 


-an 


Domu, zaznaczając, że zdaje so- 
bie sprawę z obowiązku klasy 
robotniczej. 

Tow. Helena Pawelczyk, człon- 
kini PPR, zarabiająca jako sprzą- 
taczka w Zarządzie Miejskim w 
Raciborzu 4.500 miesięcznie, za- 
deklarowała na budowę Wspólnego 
Domu kwotę 6,000- zi. Gdy prze- 
wodnhicząca koła zwróciła jej uwa- 
ge, Że może przez pomyłkę wp sa- 
ła 6.000 zł. zamiast 600, tow. Pa- 
wełcżyk zaprzeczyła temu, mó- 
wiąc: „Ja odróżniam 600 zł. od 
6.000 i jestem szczęśliwa, że 
Wspólny Dom też będzie budowa- 
ny z moich cegiełek", 

W ogóle w Raciborzu akcja de- 
klarowania kwot na budowę 
Wspólnego Domu dobiega końca. 


"Dekłarowanie kwot dosięga już -_ 
| -100 proc. członków obu partii, a 
- nadto objęło szerokie rzesze bez- 


partyjnych, Ogółem członkowie 

PPS -zadeklarowali dotychczas w 

raciborskim kwotę 1.704.510 zł., a 

członkowie PPR — 1.965.390 zł, 
Wpłaty 

W dniu 14 bm na centralne kon- 
to funduszu budowy Wspólnego 
Domu wpłynęły kwoty od nastę- 
pujących instytucji:  , 

Od Zarz. Głównego Centralne- 
go Związku Zawodowego Górni- 
ków 3.000.000 złotych. 

Od ' Zrzeszenia Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców w Kato- 
wicach 500.000 złotych. 

Od  Browarniczej Spółdzielni 
„Praca" w Słupsku 500,000 zł. 

Od Zarz. Głównego Związku 
Zawodowego Dziennikarzy 100.000 
złotych. 

Od Oddziału Dąbrowa - Gór- 
nicza Centralnego Związku Zawo- 
dowego Metalowców 50.000 zł. 

Od Śląskich Zakładów Obuwia 
fabryka w Korfantowie — 15.517 

„ złotych, 

Z dobrowolnej zbiórki przepro- 
wadzonej + wśród - pracowników 
Zarz. Głównego Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy 15.314 zł. 

Z imprezy artystycznej urzą- 
dzohej przez Koło PPR w Ory- 
szewie gm. Szymanów pow. So- 
chaczew wplynęło 10.100 zł, 

Z wpłat indywidualnych 
13.790 zł. 


, Dalsze deklaracje 


Delegaci Konferencji Oddziału 
Związku Zawodowego Górników 
z kopalni Brzeszcze — Jaw'szowi- 
ce, Artur, Janina, Zbyszek i Kry- 
styna reprezentujących 7.800 gór- 
ników przesyła na Wasze ręce 
92.000 złotych na budcwę Demu 
Zjednoczonej Partii Klasy Pra- 
cującej w Polsce, 


Członkowie Koła PPR w ilośc: 
42 osób przy Centrali Gospodar- 
czej „Solidarneść* w Warszawie 
zadeklarowali na fundusz budowy 
Wspólnego Domu Partii Robotni- 
czych 358.000 zł. 


Do Komitetu Budowy Wspól- 
nego Domu nadszedł list od Po- 
wstańców Wielkopolskich z roku 
1918—19 zrzeszonych w Związku 
Powstańców Wielkopolskich Ko- 
ło w Szczecinie, w którym zawia- 
damiają, że niezależnie - od sum 
zadeklarowanych przeprowadzono 
zbiórkę, która przyniosła 3.450 z} 
Sumę tę przekazano aa centralze 
sonto funduszu budowy Wspólne- 
go Domu 


w 
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YCIE 
GOSPODARCZE 


TDNYM z najwłększych zadań ocze 
J zujących nas w najbliższej -przys 
szłości jest konieczność uruchomienia 
olbrzymiego budownictwa mieszkanio- 
wego na terenie całego kraju. Wy 
maga tego zarówno wzgląd na podnie- 
siente standarłu mieszkaniowego świa 
ta pracy, jak t konieczność dostarcze- 
nia mieszkań robotnikom licznie pow- 
stających nowych zakładów przemy- 
słowych na terenie całego kraju, 


Trudności, na jakie napotyka roz- 
wój budowniciwa mieszkaniowego w 
Polsce nie polegają na braku środ- 
ków pieniężnych, Budownictwo ogra" 
niczają raczej inne elementy, a mia- 
nowicie brak dostatecznej liczby ta- 
chowców budowlanych t braki mate» 
rlałowe. Pierwszy z tych braków usu- 
wumy ma drodze intensywnego szko» 
lenia nowych kadr, drug; na drodze 
systematycznego powiększania produk 
cji materiałów budowlanych. Jak tego 
dowodzą dane z ostatnich kilku mie- 
sięcy państwowy przemysł materia 
łów budowlanych rozwija swą produk- 
cję w tempie szybszym niż zakreślo- 
me przez plon. (k. w.) 


ODBUDOWA LINII 
ELEKTRYCZNYCH W ROKU BIEZ, 


W związku z realizacją planu inwe- 
stycyjnego w zakresie energetyki w 
ciągu br. wydajnie wzrośnie sieć linii 
eektrycznych kablowych i napowze- 
trznych wysokiego, średniego i niskie- 
go napięcia, Seć wysokiego napięcia 
powiększy sę z dotychczasowych 8,313 
km do 9.977 km. 


Linie napowietrzne średniego napię- 
cia wzrosną z 30 tys. km do 34.100 
km. Linie niskiego napięcia wzrosną 
z 31.250 km do 34.000 km. Ogółem 


z 69,566 km do 73,015 km. 


Najwyższy wzrost dlugości linii na 
powietrznych dokonany zostanie w 
okręgu Pomorza Zach. a mianowicie 
z 9.381 km do 11.062 km, 


ROBOTNIK 


Wawelskimi dziełami sztuki 
obdarowywał dygnitarzy Hitlera 


Obywatel Niemiec i Szwajcarii 
stanie przed sądem w Krakowie 
Na polecenie pierswzego prokuratora PACKI Try- 


bunału Narodowego, prokuratura Sądu 


kręgowego w 


Krakowie sporządziła akt oskarżenia przeciwko Wilhel- 
mowi Ernesłowi Palezieux, obywatelowi niemieckiemu i 


gw reinar 

s Palezieux oskarżon 
olski przez Rzeszę 

i es 

i sztuki, 

pokoleń. 


Już w dniu 16 grudnia 1939 r. u- 
kazało się w tzw. Generalnym Gu- 
bernatorstwie rozporządzenie o xon- 
fiskacie przedmiotów kultury i sztu- 
ki, zmajdujących g8'ę na obszarze 
kraju. Jednccześnie utworzono u- 
rząd pełnomocnika specjalnego dla 
sporządzenia spisów 1 zabezpiecze- 
nia dzie! sztuki i zabytków kultury, 
który później przekształcono na u- 
rząd pielęgnowania sztuki dawnej. 


W urzędach tych Palezieux pasto- 
wał wysokie stanowiska, przezna- 
czając skarby sztuki polskiej na o- 
zdabianie urzędów i mieszksń dy- 
gnitarzy hitlerowskich. Działalność 
Palez*łcux najbardziej daa się we 


nagromadzonych w 


jest o to, że w okresie | 
2 iemiecką działał na szkodę państwa 
u polskiego, biorąc udział w grabieży dzieł kultury 


okupacji 


Polsce wiekową pracą jej 


pea zabytkom kultury i sztuki, na- 

gromadzonym na Wawelu, w pala- 
cach Łazienkowakim, Belwederze, w 
pa acu Potockich w Krzesowicacn 
i pałacu Prezydenta R, P, w Kry- 
nicy. . 


Ponadto na podstawie częściowego 
przyznania się do winy oskarżonegu, 
oraz zeznań świadków, ustalono, 12 
Palezieux wywiózł w ciągu lipca i 
sierpiia 1944 r. wielką ilość dzier 
sztuki, zgromadzonych poprzednio 
ze wszystkich ośrodków Polski na 
Wawelu. Palezieux wynają! zamek w 
Żaganiu na Śląsku, dokąd przytrans- 
portowa? 3 wagony zabytków kultury 


Kto pojedzie 


Za 10 dni nasza narodowa druży- 


międzypaństwowe spotkanie. Z 
pierwszego meczu rozegranego 
kwietnia z Bułgarią w Sofii wyszli- 
śmy obronną ręką, remisując 1:1, 
zaś drugie spotkanie 18 kwietnia z 
CSR w Warszawie wygraliśmy zgoła 


do Londynu — 
Piłkarze Danii, czy Polski? 


jtęcznie ustalony skład drużyny do 
długość limi napowietrznych wzrośnie | 1a piłkarska rozegra trzecie w b. ro- | Kopenhagi. 
ku 


| Mecz z Danią będzie ostateczną 
(próbą, która ma zadęcydować o €- 


|wentualnym udziale polskich piika- 
|rzy w Igrzyskach Olimpijsxich. Pró- 
iba ta będzie ciężka i poważnie oba- 


Linie kablowe wzrosną ogółem Z | nieoczakiwanie 3:1, prz Ši 
8.109 do 8790 km. w aaibażóca 


MAŁE PORTY DOKONAŁY 


s wojnie osiągnęli wcale dob. ©- 
cięstwo: to' było zupełnie zasłużone. emag w Arar A z ub, AA o 


Drużyna nasza znajdowała się wów- £ e: Rete dh 
czas w doskonałej formie i dała ze |puchar Skandynawii zajęli drugie 
50/s PRZEWIDZIANYCH siebie wszystko, na co ją było stać. 
PRZEŁADUNKÓW NA RB. Obecnie trzeci tegoroczny mecz mię- 
dzypaństwowy rozegramy z Danią w 

W dniu 7 bm, małe porty — Dar- | Kopenhadze w dniu 26:czerwca. Nie- 
fowo, Ustka, Kołobrzeg, przekroczyły | stety, według wieści napływających 
50*/e planowanego przeladunku roca- |z głównych ośrodków piłkarskich, 
nego, osiągając cylsę 300.000 ton prze- | horoskopy dla tego meczu nie przed- 
ładowanych towarów. Przez przekro- | stawiają się dla nas zbyt różowo. 
czenie o 23 dni wcześniej 50%/ plano- | Kapitan Związkowy, ob. Alfus, bę- 


gią i Finlandią. Na 12 gier 7 wygra- 
|li, 1 zremisowali i 4 przegrali. W b.r. 
Duńczycy gościli 
pierwszorzędnych drużyn  europej- 


również jako próbę przed Olimpia- 


wanej rocznej ilości  przeładunków, | 
małe porty wykazały wielką spraw- 
ność. Na podkreślenie zasługuje iakt, 
że port w Darłowie jest czynny od 9 
stycznia br. a port w Kołobrzegu od 
20 marca br. (h) 


NOWY NALOT STONKI 
Według dokonanych obserwacyj — 


we wszystkich pięciu wypadkach wy- 
krycia ognisk stonki ziemniaczanej w 


dzie miał trudne zadanie zmonto- | gą j. 
|wania jedenastki narodowej, któ- 3:98 


rej skład będzie bię znacznie różnił 


od zwycięskiego zespołu z 18 kwiet- | 


nia. 

Od meczu z CSR wiele się zmie- 
niło w naszym piłkarstwie. Repre- 
zentacyjni zawodnicy rozgrywali bez 
przerwy najrozmajtszego typu zawo- 
dy, wielu odniosło poważne kontu- 
zje, wielu straciło formę... Kapitan 


| Alfus zmuszony jest oglądać się za 


jczasu cała Dania w napięci 


wszelkich starań, by z 
tego spotkania wyjść zwycięsko. Na- 
sze wyniki zeszłoroczne ze Szwecją 
i Norwegią dawały Duńczykom wie- 
le nadziei na wynik spotkania w 
dniu 26 czerwca. Dopiero rezultat 
meczu Polska — Czechosłowacja za- 
mroził nieco zapał naszych przeciw- 
ników i pewność siebie i od tego 


polskiej oraz 5 skrzyń starych mo- 
net i 5 skrzyń cennych sztychów. 
Najwspanialsze dzieła, które łatwo 
możma było spieniężyć na rynku 
międzynarodowym, rabuś przewiózł 
do swego domu w Nscuhaus w Ba- 
warii. X 

Tlumaczenie Palezicux, iż dzieła 
sztuki wywiózł celem ochrony przed 
zhiszczeniem, nie wytrzymują kryty- 
ki, ponieważ byly one schowane w 
bezpiecznych, potężnych schronach 
Zamku Wawelskiego i żadne nie- 
bezpieczeństwo im nie zagrażało, Na 
tomiast obiekty, w których umieścił 
oskarżony dzieła sztuki polskiej, nie 
mialy żadnego zabezpieczenia i znaj 
dowały się na terenach bezustannie 
bombardowanych, oraz ataxowanych 
za wszystkich stron przez armie s0- 
jusznicze. 

Zą wolę oskarżonego uwydatnia 
fakt, iż posiadał on obywatelstwo 
szwajcarskie i nie mógł być wobec 
tezo zmuszony do przestępczej dzia- 
talności na szkodę narodu polskiego. 


Księgi stanu cywilnego 
z terenów odstąpionych 
ZSRR 

Przekazane Polsce przez władze 
Ukraińskiej Socjalistycznej Repu- 
bliki Radzieckiej księgi stanu cywil 
nego ludności polskiej, pochodzą- 
cej z terenów odstąpionych, znajdu- 
ją się w posiadaniu Ministerstwa 
Administracji Publicznej, które 
wkrótce umożliwi osobom zaintere- 
sowanym otrzymanie wypisów z 
tych akt. 


| 


i 
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ZEBRANIA 
M KALZNDARZYK ZEBRAŃ 
Dn. 15 czerwca 


Dzielnicy posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 
Kolo PPS — Poczta Główna — Nowo- 


groczka 46: godz. 15.30 w sali malino- | kół 


: ZYCIE PARTII 


ców i peperowców z powiatu warszawskie» 


| 


Dzielnica Ochota: godz. 15.30 w lokalu m 


po. Władze szkolne udzieliły nauczycie= 
om urlopu na dzień. zjazdu — stawienni- 
ctwo obowiązkowe, 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
KÓŁ DZIELNICY ŚRODMIEŚCIE 


Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
ielnicy Śródmieście została 


wej zebranie międzypartyjne. Referat tow. |żona a dnia 14 bm, na dn. 21 bm., ponie- 


RCSISRO 

oło FP przy Towarzystwie Przyja- 
źni Pc siro-Radzieckiej: goda. 16 zebranie 
mięczypartyjne. Referat pt. „Wrażenia z 
konforcncji lewicowych partii socjalistycz 
nych'* wygłosi tow. min. Matuszewski. 


Du 16 czerwca 

Dzielnisa Ochota: godz. 18 w 
Dzielnicy zebranie kół terenowych Pół- 
noc i Południe, 

Dzielnica Praga Centralna: godz. 19 w 
sali kon'orencyjnej przy ulicy Szwedzkiej 
2/4 walno zebranie Koła Terenowego nr 'i. 


Da; 17 czerzwca 
Dzieln!sa Ochota: godz. 16.30 Ee dać zy 
przetodniczących, skarbników i sekreta- 
rzy iXó!, należących do Dzielnicy. 

Da. 13 czerwca 

Dzieln'ca Saska Kepa: godz. 19 przy ul. 
Fraucusiej 7, ogólne zebranie z refera- 
tem tow. mgr Kempisty. 


FH JAND NAUCZYCIELI PPS i PPR 
POW. WARSZAWSKIEGO 
Dr. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się w 
lokalu Jiomitetu Powiatowego przy ul. 
mieżnej 4 zebranie nauczycieli pepesow- 


Uroczystości w 


lokalu |spraw zbiórki na '"Wepólny 


działek, godz. 16,30. 


M ODPRAWA PEŁNOMOCNIKÓW 
DO AKCJI ZBIÓRKI 
NĄ WSPÓLNY DOM 


Dn. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się przy” 
ul. Przyjaciół 3 wspólna rawa Q- 
mocników powiatowych P. 1 de 
Dom. Pełnóe 
mocnicy obowiązani są pazywieżć sprte 
wozdania na piśmie. 


i 
i ODRAWA DZIELNICOWYCH 


KOMISJI WSPÓLNEGO BZKOŁLKENIĄ 


Dnia 16 bm. o godz. 17 w sali konferene 
cyjnej KW PPR (Aleje Jerozolimskie 23, 
III p.), odbędzie się p i Pets wazystkicią 
dzielnicowych Komisji spólnego Szko- 
lenia. Cz'onkowie komisji winni przynieść 
na odprawę sprawozdanie w-g podanych 
formularzy oraz piśmienne sprawozdanie 
z wizytacji poszczególnych kursów, 


Fl ODPRAWA INSTRUKTORÓW 
LNYCH 


ROLN 
Dn. 18 bm. o godz. 10 odbędzie się przy 
ul. Śnieżnej 4 odprawa sekretarzy i ine 


struktorów rolnych Powiatowych Komitee 
tów PPS województwa warszawskiego. 


rocznicę ustawy 


o walce ze spekulacją 


W rocznicę wydania ustawy o zwal- 
czamiu  drożyzny i aadmiarnych zy- 
cków w obrocie handlowym, odbyły 
cię w caioch 12 wzgl 13 bm. ma te- 
renie kraju zorganizowane przez ra- 
dy næcdowe, rady związków zawodo- 
wych i organa komisji epecjalnych, 
uroczyste akademie połączone z roz- 
daniam przyznanych przez Prezyden: 


Po uporządkowaniu materiału 0- i tą R, P. odznaczeń dla szczególnie za- 
|głoszony zostanie spis urzędów StA | głążsnych w walce ze spekuiacją akty- 


jnu cywilnego, oraz lata, 
|pochodzą księgi. 


Esperant;ści 


'wiamy się o jej wynik. Duńczycy po czechostowaccy 


zuiedzzają Polskę 
W ubiegłą niedzielę przybyła do 


miejsce po Szwecji, a przed Norwe- | warszawy z Morawskiej Ostrawy, na 
patiia Polskiego Związku Espe- 


rantystów, 102-osobcwa wycieczka 


u siebie szereg |esporantystów czechosłowackich. 


Goście w czasie dwutygodniowego 


Ślask. 


Zabezpieczenie słynnego 
kopca Kościuszki 


KRAKÓW. (SAP). Na kopcu Koś- 
ciuszki, wymagającym gruntownego 
remontu, została utwierdzona na- 
wierzchnia kosztem 1.200 tys. zł. K2- 


u oczeku- | piec otoczony jest najtroskliwszą 


je rozwiązania „polskiej zagadki”, | opieką odpowiedniego komitetu. 


które nastąpi 26 czerwca w Kopen- 


wojew. poznańskim ma się do czynie- nowymi zawodnikami, którzy po raz |, = „„, 


nia z nalotem szkodnika z poza gra-|pierwszy wezmą udział w tak po- | 


nie państwa, Drużyny przeciwstonko- | 
we przystąpły do zwalczania i likwi- 
dacji stonki. Poia ziemniaczane opry- 
skiwane są w promieniu 5 km od miej- 
sca pojawienia się stonki środkami ar- 
senowymi za pomocą aparatów kon- 
nych i pleczkowych. Ziemia w miej- 
scach pojawienia się stonki zostanie 
odkażona przy pomocy dwuchłoroeta- 
nu. t 


| wieach międzymiastowe zawody p!y 


POŁOWY BAŁTYCKIE W MAJU | 


W maju br. złowiono w obrębie 
wszystkich urzędów morskich 3.524.420 | 
kg ryb, w tym ok, 3 miln, kg dorsza, | 
200.522 kg leszcza, 110.515 kg płoci, 
66.762 kg śledzia, 65.214 kg sanda- 
cza. | 


Dobre rezultaty 
oszczędności paliwa 
w P. K, S. 


W wyścigu oszczędności Państwowa 
Komuuiikacja Samochodowa ma bar- 
dzo poważne pozycje do zanotowania. 
Sprawozdania miesięczne wszystkich 
od<.ziałów PKS wykazały wybitne 
oszczędności w zakresie materiałów 
pędnych į smarów, W porównaniu do 
zużycia w lutym į mercu 1947 r. — 
oczczędzomo w tych eamych miecią- 
cach br. na 100 kg 4 kg paliwa, czyii 
ma przebytych w tym okresie 4.734.763 
km uzyskano oczczędność 189.388 kg, 
a więc oszczędność ponad 189 ton pe- 
liwa (przez paliwo rozumie się ben- 


Propoarc 
ycia paliwa uzyskano 
czędność oleju silnikowego (5 proc.), 
o wyraża się sumą 9.469 kg oszczęd- 


W:siość  zaoszczędzonego paliwa 
równa cię sumie ponad 87 miliona 
złotych, Wartość zaóezczędzow:go ole- 
ju silnikowego wynosi około 1 milio- 
aa złotych, 


ważnym spotkaniu. Dnia 12 lipca 
rozpocznie się na stadionie W.P. 
obóz kondycyjny pod kierowni- 
ctwem Wacława Kuchara, z udzia- 
łem kilkunastu zawodników. przed 
zakończeniem obozu zostanie osta- 


Stawka tego meczu jest dla nas 
iwyjątkowo wysoka i dlatego nie 
wątpimy, że drużyna Polska bez 
względu na to w jakim składzie po- 
jedzie do Kopenhagi, będzie ofiar- 
Inie walczyć o zwycięstwo. (Ltn) 


Mecz pływacki Warszawa--Gliwice 


Dnia 1 sierpnia odbędą się w Gli- 


wackis Warszawa — Gliwice, Po- 
nieważ Gliwice będą reprezentowane 
przez drużynowego mistrza Polski Z 
ub. roku ZKSM Piast, zawodników 
Warszawy czekać będzie bardzo cię- 
żka przeprawa. 


Dia orientacji podajemy wyniki 0- 
siągnięte w ubiegłą niedzielę przez 


W kilku 


Otwarcie boiska OMTUR „Bieła- 
ny“ dnia 20.6 o godz. 13 nastąpi 0- 
twarcie boiska KS OMTUR „Biela- 
ny“ przy ul. Kasprowicza u wylotu 
ul. Przybyszewskiego, Uroczystość 0- 
twarcia przewiduje: czwórmećz p:'- 
karski, turniej siatkówki oraz biegi 
na przełaj dla mężczyzn i kobiet. 
W biegach mogą brać udzia! stowa- 
rzyszeni i niestowarzyszeni, 

Treningi pięściarskie i lekkoatle- 
tyczne w Zrywie. Znany trener pię- 
ściarski Momnastyrski rozpoczął trè- 
ningi zawodników klubu sportowego 
ZWM „Zryw“. Treningi lekkoatle- 
tyczne w tym klubie prowadzi zna- 
ny maratończyk Ruszlewski, 

Szatmary i Nycki biją rekord Csi- 
ka, Znani pływacy węgierscy, kan- 
dydacj do sztafety 4x200 na Olimpia- 
dę uzyskali wyniki 2,11,6 i 2,13,2 na 
200 mtr. st, dow. Czas Csika wyno- 
sił 2,13,4. 

Czy nowy talent lekkoatletyczny? 
Na zawodach w Katowicach moda 
dziewczyna nazwiskiem  Sulcówna 
skacząc po raz pierwszy w życiu bez 
pantofli, osiągnę'a wynik 5,21. 


Cgłoszenie o przetargu nięggraniczonym 


P.K.S. ogłasza przetarg nieogr 
€en' alnego ogrzewania w budynku p 


aniczony na wykonanie instalacji 
rzy ul. Wolskiej 64-a w Warszawie. 


Podkładki można nabywać w godz. 9—11 w Wydziale Budowlanym 
P.K.S. przy ul. Grójeckiej, 42-a, pokój 26. 


Termin otwarcia ofert dnia 26.VI 


.1948 r. godz. 10, pod w/w adresem. 
4813 


pływaków Gliwic w mistrzostwach 
tego miasta. 

Panowie: 100 dow. Fudała 1,09,5, 
100 klas. Krause  1,18;4, 100 grzb, 
Langer 1,19,4. 

Panie, 100 dow. Liszka 1.24,1, 100 
klas. Kaleta 1,35,8, 100 grzb. Kaleta 
1,34,8. 

Poza tym doskonały wynik uzy- 
skał w biegu na 100 mtr, st. klas. 
15-letni juniorek Kuklok 1,22,8. 


zdaniach 


Rybnik — Šleska Ostrava 6:8. — 
Z okazji jubileuszu 25-1ecia istnienia 
Podokręgu PN Rybnik rozegrane zo- 
stały międzynarodowe zawody pił- 
karskie między reprezentacją Rybni- 
ka a Ślesiką Ostravą. Mecz zakoń. 
czył się wysokim zwycięstwem Ryb- 
nika 6:3 (3:2). 


Wyścig plnwacki 
Wi!anów-Warszawa 


W dniu Świętą Morza 29 bm. HKS 
Varsovia w porozumieniu z WOZP 
organizuje zawody plywackie Wila- 
nów — Warszawa na dystansie ok. 
7,5 km. Udział mogą brać wszyscy 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni z 
całej Polski. 


Decydujące spotkanie 
między Bzurą a Syreną 


Ostatnie mecze w klasie „A“ War- | 


szawskiego QZPN przyniosły następu 
jące wyniki: Polonia — Legia 4:8 
(1:0); Bzura — Marymont 3:1 (1:0); 
Syrena — Legia 10:4 (3:1). 


Rozgrywki zostały w zasadzie za- 
kończone, jednak nie wyłoniona zo- 
stała drużyna mistrzowska. Bzura i 
Syrena moją po 33 pkt. i decydujący 
mócz między tymi drużynami wyzna 
czony został na dzień 17 czerwca na 
boisku neutralnym w Pruszkowie, 


Wieczór Gałczyńskiego 
lw Krakowie 


KRAKÓW. (tel. wł). Dnia 13 bm. 
odbył się w Krakowie wieczćg poety- 
cki popularnego poety K. I. Gałczyń- 
skiego. Sala była szczelnie wypełnio- 
na, a poszczególne utwory oklaskiwa 
no bardzo żywo. Wieczór poetycki 
jbył transmitowany przęz radio. 


| (A. L) 


Wycieczka dziennikarzy 
w Cieplicach 

JELENIA GÓRA. — W Cieplicach 
zakończyła ewoją  10-dmiową podróż 
po Ziemiach Odzyskanych ogólnokra- 
jowa wycisczita dziennikarzy. Na koa 
ferencji w Cieplicach  przedstawicie! 
„Orbisu* zapozaał dziennikarzy z 
różnymi zagadnieniami ekonom 'cany- 
mi i kulturalnymi Dolnego Ślaska. 
Dziennikarze zwiedzili m.in. Zakład 
|. Gimnastyki Leczniczej w Cieplicach. 


—— nm 


Walczymy 
ze stonką x 


OLSZTYN. — Ostatnio wykryto. w 
województwie olsztyńskim trzy aowe 
ognieka stonki ziemułaczanej. W 
związku z pojawieniem się cieciu 
władze wojewódzkie wyznaczyły na 
dzień 16 czerwca powszechną lustra- 
cję upraw ziemniaczanych i pomido- 
ro 


Odsłonięcie 
sztandaru pocztowców 
z udziałem 


min. Szymanowskiego 


KRAKÓW. W radiostacji w Dęb- 
nikach odbyła się w obecności mini- 
stra poczt i telegrafów prof. Szyma= 
nowskiego uroczystość odsłonięcia 
sztandaru krakowskiego koła Nr 1 
Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Te- 
lekoraunikacji. * Uroczysittść zagaił 
przewodniczący Koła ob. Lorenz. 
Przemówienia wygłosili minister 
Szymanowski, przewodniczacy Zatz. 
Głównego Związku Tykwiński oraz 
przedstawiciele partii politycznych i 
związków zawodowych. 

Minister Szymanowski dokonał od- 
słonięcia sztandaru i odebrał przy- 
sięgę od chorążego, 


Z 
RML 


|eyoh podsumowaniem działalności i 


skich, a w ub. niedzielę rozegrali pobytu w Polsce odbędą szereg kon- czy wicemin. Pietrusiewicz. 
międzypaństwowy mecz z Norwegią | fęrencji z przedstawicielami esperan- 
w Kopenhadze, który przegrali 1:2. |tystów polskich, oraz zwiedzą Kra- |rat na temat „znaczenia prac nauko- 
Duńczycy traktują mecz z Polską | ków, Oświęcim, Katowice i Dolny 


w O A Z e 


z których | wietów społecznych. 


W wygłoczcnych referatach, będą- 


osiągnięć Komisji Specjalnej jako 


organu kluczowego i kierowniczego w 
| walce ze epekulacją, podniesiono też 
wybitne zasługi czyenika społecznego, 
| reprezentowanego przez członków 
związków zawodowych, Ligi Kobiet 
robotniczych partii politycznych, insty 
tucji į organizacji społecznych, 


W ramach tych uroczystości udeko= 
rowno orderami Odrodzenia Polski 
V kl. złotymi, crebrnymi i brązowy” 
mi Krzyżami Zasługi przeszło 200 za. 
służonych kontrolerów społecznych, 
inepektorów powiatowych i pracownie 
ków Komisj: Specjalnej. 
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Pierwszy dzień obrad 
fachowców budowlanych 


14 bm. w Dorau Technika w War- | podkreślono fakt, że na międzynaro- 
szawie rozpoczęły się obrady dwu-=idowym Zjeździe Inżynierów Budow= 
dniowego zjazdu delegatów Polskie- ; nictwa, który odbył się niedawno w 
gc Związku Inżynierów i Techników | Italii, podzielono dziedziny badań 
Budownictwa. Obradom przewodni- | naukowych między poszczególne pań- 
stwa. Folska otrzymała do opracowa 
Po przemówieniach, wspólny refe- |ria naukowy problem stosowania 
gruzów oraz żużla w budownictwie. 
wo - badawczych dla rozwoju techni- 

¿Po rcferacie przystapiono do omó- 


ki budowłanej" wygłosili inż. Nechay 
i prof. inż. Olsza. W referacie omó- 
wiono wytyczne w dziedzinie badań 
naukowych budownictwa, przy czym 


wieńiu projektowanego statutu oraz 
regulaminu sekcji naukowej "Zwiążć 
ku. POSF a 1 e DA 


Pomorsko-Poznańskie Zakładu Obuwia 
przekroczyły plan produkcji 


BYDGOSZCZ. — Pomornsko-Pozaań 
skie Zakłady Obuwia, grupujące 10 
fabryk na terenie województw: pomor 
skiego, poznańskiego, olsztyńskiego, 
gdańskiego į szczecińskiego wyprodu- 
kowały w I kwartale br. 264 tys. par 
obuwia, wykonując w 100 proc. za- 
kreślony plan, W maju rb. poszcze- 
gólne fabryki zakładów przekroczyły 
produkcję przewidzianą aa ten mie- 
siąc od 4 do 14 proc. 


Przed wojną fabryka obuwia „Leg“ 
w Bydgoszczy produkowała dziennie 
550 par obuwia, obosmie zaś wyrabia 
1.200 par. W celu dalszego usprawnie 
nia produkcji przewiduje się połącze: 
cie bydgoskich fabryk: „Junak“ i 
„Minerwa“ w jeden zakład, Fabryki 
w Starogardzie į Tezewię połączone 
zostaną rówaież w jedną nowoczesaą 
|ebrykę o produkcji dziennej 2.400 
par obuwia, 


Promocja nowych oficerów 
Służby Ochrony Kolei w Łodzi 


ŁÓDŹ. — Po zakończniu kursu ofi- 
cerskiego Służby Ochrony Kolei przy 
Oficerskiej Szkole Polityczno- Wycho- 
wawczej w Łodzi odbyła się uroczys- 
tość promocji podchorążych. W uro- 
czystości tej wzięły udział liczne rze- 
sze publiczności, złożonej w znacz- 
aym stopniu z rodzin promowanych 


podchorążych, Na uroczystość przyby* |le Ministeretwa Komunikacji i 


li przedstawiciele wojska, władz ko- 
lejowych, partii politycznych, związ- 
ków zawodowych, organizacji mło- 
dzieżowych i młodzieży szkolnej, Ra- 
port przyjął gen, Kuszko, po czym ke. 
płk, Ławrynowicz odprawił Mszę 


OTWARCIE LINII KOLEJOWEJ 
KĘTRZYN — MRĄGOWO 


OLSZTYN — W niedzielę, 13 
czerwca, odbyło się w województwie 
olsztyńskim otwarcie odbudowanej 
linii wąskotorowej, iączącej Kętrzyń 
z Mrągowem, o d.ugości 33 km. 

Nowootwarta linia została włączo- 
na do bezpośredniej komunikacji to- 
warowćj ze wszystkimi stacjami 
PKP z przeładunkiem w Iiętrzynie 
i Mrągowie, 

1848 ROK WE FRANCJI 
WYSTAWA W SZCZECINIE 


SZCZECIN — Staraniem Konsula- 
tu francuskiego w dniu 13 czerw- 
ca nastąpiło w Szczecińskim Insty- 
tucie Francuskim uroczyste otwarcie 
wystawy pod nazwą „Rewolucja 
1848 r.*. Wystawa zawiera szereg 
dziet i wydawnictw, odnoszących się 
do okresu „Wiosny Ludów* we 
Francji. 

„KOŚCIUSZKO* W GDYNI 


GDYNIA — W dniu 14 bm, w:"- 


Gan. Kuszko, po odczytaniu rozka 
zu mominacyjnego, przemówił do pod* 
chorążych, rekrutujących się epośród 
synów robotników i chłopów, z któ» 
rych wielu walczyło w partyzantce. * 
posiada Krzyże i odzaaczenia, 


P:zemawiali również przedstawicie* 
Zw. 
Zawodoweĝo Pracowników  Kolejo* 
wych R.P. W imieniu młodych ofiçe- 
rów odpowiedział prymus kursu ppor, 
Kołacz, Wręczenie nagród j defilada 
zakończyły część oficjalną uroczys* 
tości, 


_WIEŚCI Z KRAJU | 


Gdyni polsk; S/S „Kościuszko“, Jest 
on siódmą z koloi jednostką, przeka- 
zaną nam przez wiadze radzieckie z 
tytułu podziau poniemieckiego to- 
nażu. Nowy nasz frachtowiec posia- 
da tonaż 7.763 BRT i stoi, co do 
wielkości na czwartym miejscu w 
naszej flocie handlowej. 


WZOROWE ZAGRODY 
WSI KRAKOWSKIEJ 

KRAKÓW — Wojewódzki Wydziaf 
Odbudwy, starając się o podnicsie= 
nie poziomu budowniętwa na wsi za- 
projektował wzorowe typy zagród, 
uwzględniając przy tym regionalne 
wymogi poszczególnych obszarów 
województwa krakowskiego. 

Zagrody te wzorowe z punktu wi= 
dzenia racjonalnej gospodarki Są 
równocześnie estefycznymi obejścia= 
mi ch opskimi, 

W woj. krakowskim wybudowano 
już 12 takch zagród. W pow. wado- 
wickimschłopi, uznając celowość te= 
go typu budownictwa, zbudowali już 
kilkadziesiąt zagród, opierając je na 


czorem zawinął po raz pierwszy d^ | typie wzorowych zabudowań. 


Ik 
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Weszusrm zzse m CY 
EE O OO a AKA LO AA BAK 


Więcej zainteresowania 


Zbliża się koniec roku szkolnego. 
Ostatnim dniem nauki będzie 25 
bm. W okresie od 20 do 26 — tak, j 
jak w roku ubiegłym, szkoży żorga- 
niają szereg imprez, jak wystawy, 
pómisy gimnastyczne, lekcja pókazo 
we itp. Imprezy te (w s gólo: 
ści wystawy) mają zobrazować do- 
robek 4 jednocześnie bralci szlól. 
Głównym jednak ich zadaniem jest 
zbliżenie społeczeństwa do szlcoły, 
zemotnamie go z aktualnymi jej pro 
blemam wychowawczym i mate- 
rialnym. Aby. szkoly mogły jak naj 
ściślej związać się z terenem, tre- 
zygmowamo w rb. z uraaqdsenia wy: 
stawy centralnej, Cały wysiłoł 
władz szkolnych idzie w kierunku 
nawiązania bezpośredniej współpra 
cy że związkami i organizacjami mo 
ltyoznymi 4 anołecznymi 

Niestety, zeszłoroczne doświadcae 
mie wskazuj na to, żć wywi te są 
tylko jednostronne. Bilansem rolu 
szkolnego interesują się (oprócz = 
rżecz zrożumiała == włada özkol- 

nych) = tylko rodzice. Bardzo się 
to ohwah i sprawia nauczycielstwu 
dużą przyjemność -— ale nie przy: 
. ROH tych rezultatów o jakie chodm, 

Organizacje pólityczne i poteca- 
ne wykazują na ogół niezrozumiałą 


MPM 
URE 


obojętność wobóc wysiłków  sżkół. 
Rozumiemy, że może zbyt wiele 

ost tych imprez eżkolńych == ale 
ohocaość na mich przedstawicieli 
społeczeństwa była dotychczas tak 
nikła, źż trudno było przypuszczać, 
cby spowodowało ja co innego, jak|' 
lelicóważanie, 

Naszym zdaniem nie powinno się 
to w rb. powtórzyć, Wystawa, žy 
jakaś inna impreza szkola, swmit 
jąca Kod iqgnięcia rokw fśracy mad 
m — to mie jest wroczy- 
stość, którą można sbyć niczym, W 
rowmowie przedstawiciela parti, 
czy związku @ gronem FOO 
skim, a ktorownictwem szkoły, wy 
łomią się ma pewno aprawy, zastrze 
żenia i uwagi, które mogą mieć na- 
der pozytywnó reztitaty, W impre: 
gach szkolnych, organizowanych na 
zakończenie rolu, ohodi bowiam 
nie tylko o to, aby przedstawiciele 
spoleczeństwa zachwyca się pigk- 
nymi osiągnięciami ==» ale taliże © 
to, aby, śbadawscy warunki, w ja: 
kich sakota pracuje, niezależnie od 
słów reeczowej krytyki, studyh ra 
dą 4 pomocą. 

W przededniu zukończenia roku 
szkolnego dobrze będzie sobie o tym 
przypomnieć. 


mA 
SiG 


SGING 


Zakończono kurs międzypartyjny 
Dzielnicy Warszawa-Północ 


Skończyły się wykłady, powtórze= 
mia materiału, przygotowańia i egża- 
mny. Säla Domu Kultury Robotni- 
czej na Żoliborzu w dniu 1l bm. 
zgromadziła siuchaczy kursowych, 
wykładowców, Komitety Dzielnico- 
we PPS i PPR. Sala wygląda zupeł- 
nie inaczej, niź podczas normalnych 
zająć kursowych. Przyczyr * prosta. 
Uroczystość rozdania św.aduciw, 


Przy stole prezyd'alnym tow. tów. 
Guiniarz, Waczkowska, Owcżarćk, 
Janicki, Śniegucki Zagaja starosta 
kursu, tów. Śniegucki, stwierdzając 
włożony wiiład pracy Słuchaczy I 
wykładowców, sumując osiągnięte 
wyn ki. Poza zdobytą wiedzą i zroe 
zumieńiem wielu żagadńnień, jeszcze 
jeden bardzo ważny. Nie ma już po= 
glądu na te sprawy peperowców, 
czy pepesowców, Jest tylko jeden 
pogląd — zjednoczonej klasy robot- 
ńiczej. 

Towarzysze ńa tym kursie poznali 
się nawżajem, dyskutowali że żo- 
bą iwykładowcami i zrozumieli, że 
nic ich nie dzieli, natomiast wszyst- 
ko łączy. Cel więc szkoleniowy zo- 
stał osiągnięty. Wyniki zadowalające, 
23 proc. świadectw bardzo dobrych, 
50 proc. dobrych i dóść dobrych, 17 
proc. - dostatecznych. Obecność na 
wykładach uczestników kursu pize- 


"UGŁUSZERIA DAUBaE 
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PRZENIESIONE 


teletony 


Ogłoszenie o przetargu 


Powszachny Zakiad Ubezpieczeń Wzajemnych 


Joduje do wiadomości, że z dniem 15 CZKRWOA 1048 reku 


BIURA DZIAŁÓW UMOWNYCH UBEZPIECZEN 
Ważssaweliego Oddziała Wojewódzkiego 


DO NOWEGO GMACHU PRZY UŁ, WSPÓLNEJ Nr 6 


ciętna 80 proc. Skład osobowy różno 
rodny. 65 proc. — to robotnicy í 35 
proc. pracownicy umystowi, Wy- 
ksztalcenie podstawowe, także różne. 


Od 2—3 klaś szkoly powszechnej do 


wyższych śtud'ów. 

Dla scharalzteryzowania prać kur- 
sowych, należy wejrzeć w szarą pra- 
cg w olwesie dwumiesięcznym ża- 
wartą w 35 godzinach, W dyskusjach 
wykiadowych padaiy pytania i od- 
powiedzi, poiwierdzające, że siucha« 
cze dobrze zdawali sobie z tego spra 
| WS dlaczego Znaleźli się na kursie 
wspólnym POS i PPR. Były też wy- 
padki AitmokióGiónia zaradnienia 
lub fałszywego naświetlei a přzez| 
słuchaczy, ale przy wzajemnej wy=« j 
mianie zdań z pomocą wykładów= 
ców, wszystko stawało się jasne i 
proste, żupsłnie nieskomplikowane. 
Potwierdzeniem tego — to egzaminy. 

-— Świadectwo z ukończenia kur= 
SU — powiedział tow. prof. Tario= 
Maziński — to tylko zobowiązanie 
do pracy i dalszego pogiębiania prze 
rabiańnych zagadnień. =I tak właśnie 
zrożumieli towarzysze ukończenie I. 
Kursu Międzypartyjnego na Żolibo= 
rzu. 

Dalsza sieć kursów objęła pod ko- 
niec maja już i zakłady pracy, jak 
MZK — Żoliborz, „Społem” — Sta- 
wki, Instytut Przemysłu Chemiczne- 
go. Za cztery tygodnie — Kursy Mię- 
dzypartyjne VPS i PPR _ Dzielnicy 
Warszawa-Północ, oddadzą Kolom 
terenowym nowych przeszkolonych 
towarzyszy, przygotowanych da pra- 


cy w szeregach zjednoczonej partii | projektodawezmi cą tażarch. Mar- | się zalążkiem przyszłej opery 
oweki. Będzie to budy» | zentacy nej. 


tlasy robot! czej, (ws) 


ZOSTAŁY Ż UL, JASNAMJ Nr 6 


nr 8-20-60 i 8-54-80, 4808 


Dyrekcja Paúsiwowėgo Gimnazjum Roln'czo-Przemysłowego w Nidzicy 
og.arza przetarg hieograniczcny na wykonanie robót: 

1) kapitalnego remontu móchanicznego gorzelni Nibork I w Nidzicy, 

, 2) remontu budowlanego tejże gorzelni (roboty murarskie, malarskie, 


stolarskie itp.). 


Oferty w zalakowanych kopórtach należy składać do dnia 25.VI. br. 
do godz. 10-ej w biurze Państwowego Gimnazjum Roln'czego w Nidzicy, 


Do oferly należy dolączyć kwit na wpia 
wej na konto Gorzelni Nibork I w wysokości 1 
Bliższych informacji udziela kancelaria Fa 


cone Ajos um do kasy skarbo- 
- obym oferowanej sumy. 
siwowego Gimnazjum 


Roln czo-Przemysłowegó w Nidzicy, gdzie można oirzymać ślepe koszto- 
rysy za zwrotem kosztów druku oraż projekt umowy. 


Dyrekcja zasttzega sobie wybór 


nie przetargu bez podania motywów. 
4805 


oferentów ewentualnie unieważnie- 
DYREKCJA 


Referat Budownictwa lai =zh w Rzeszowie ogłasza 


przetarg nicograni: z ny 


na wykonan'e robót użupeln ających 
r 1) budowlanych, 
2) mechanicznych, 
8) odwodnienie teienu 


1 


w magazynoch zbożowych w Niatzowia-Hlwiędzycy i w Tarnobrzegu 
adm. przez „Społem, 

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje i warunki przetargówe 
otrzymać można w Referacie Budowniciwa „Społem”* w Rzeszowie, ulics 
Hofimanowej 5. 

Przetarg odbędzie się dnia 16 czerwca 1948 r. dla grupy robót' 
1) o godzinie 10, 2) o godzinie 11, 3) o godzinie 12 w Referacie Budow- 
n'ctwa „Społem*, Rzeszów, ul. Hoffmanowej 5. 4584 
ps w Oy w CO AO REA OWC PERECA 


Lgłoszenie o przetargu” 


Soóldzielnia Wydawnicza „Wiedza“ sprzeda w drodze przetargu 
*"an.czonego! 

aj 1 samochód osobowy „Ford“ na cho dzie w dobrym stanie, 

b) 1 samochód osobowy „Wanderer* (wrak), 

c) 1 samochód furgonetkę „P-4* (Kadet) (wrak), 

d) i samochód ciężarowy „ZIS“ na chodzie, 

e) okóło 20—30 opon różnych wymiarów nadających się (po ńa- 
prawie) do ogumienia pojazdów konnych, 

f) okolo 14 opon różnych wymiarów niezdatnycn do użytku. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem na kopercie „Przetarg 

na samochody i opony“ z podaniem cen na wszystkie lub n'ektóre arty= 

kuły należy składać do 24 czerwca 1948 r, godz. 12-ta do Komisji Sa- 

mochodowej „WIEDZY“ w Warszawie, ul. Daszyńskiego 18, oficyna 

II p., pokój Nr 85. Otwarcie ofert nastąpi 28 czerwca b.r. o godz. 12-ej 

w kancelarii Referatu Transportowego „Wiedzy* przy ul. Szczęśliwej 6. 

„Wiedza“ zastrzega scbie prawo “wyboru oferentów beż względu ną 

zaoferowane ceny oraż unieważnien'a przetargu bez podańia motywów. 

Samochody i opony można oglądać w godzinach 9 15 codziennie, prócz 

niedziel i świąt w garażu „Wiedzy“ przy ul. Szczęśliwej 6, 4791 


+ 
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W kilki szkołach, wbrew opinii | 

władz szkolnych, położona w. ce!ach 
oszczędnościowym, podłogę ksylolito: | 
wą (specjalna masa), zamiast klepki. 
Podłóga ta, ścierana butami dziec, 
zaczęła się „kurzyć”, Kurz był tak 
oblity I dc kuczliwy, że k/'erownictwa | 
szkól weżwa!y specjalną komisję, któ: | 
ra prołokólerne eiwieidzla, iż kurz, 
ksylolitowy jest szkodliwy dia zdzo- | 
wia dzieci, Podłogi ksylolitowe trzeba 

więc będzie zrywać i kiaść na nowo 
kiepkę dęsową, co naturalnie dużo ko“ 
śztuje i pracy i pieniędzy, 


| 


TNIK 


kRosziowne „oszczę dności“ 
wyszły na jaw 


W związku że zbli ba jącym się kaficem röku szkolnego, 
się remonty gmachów szk. lnych. Przy tej okazji siwierdzono że oszczęd- 
ności czyniode przy budowie szkół spowodowały to, że niy szereg iii" 
westycji wymaga obzenie kosztownych poprawek. 


rozpoczęty 


Pięć milionów zt trzeba było dodat: 
kowo przeznaczyć na zmianę podłóg w 
ustępach w postawionych z, takim trus 
dem barakach. Podłogi te ułożono 2 
nasiąkliwego cementi, Po pewnym 
cząs:e Laraki były napełn'one przyk: ym| 
żapachem tak intensywnie, że np. w 
baraku przy ul. Chałubińskiego op'eka 
rodzicielska własnym kosztem (nie cze- | 
kając ma remont) poktyla podłogi w 
usiępach kostką kailówą, którą dia in- 
ńych baraków trzeba bedzie żakupić 
na kosżt państwa, 


str. Z 


Wiele : oszczędności ¿słusznych być 
może w budownictwie mieszkaniowym 


— w gmachach szkolnych mrja się z| 


celem — i o tym trzeba było także | 
pomyśleć, 


w szkołach 
przy remontaciı 


A 
4 


rzone w ten sposób luki przecieka 4; 


czasie deszczu woda. Ę 

Wszystkie te wym: ienione przez nax 
fakty powinny wz ąć pod uwagę od- 
powiednie władze budowlane, aby na 


Wreszcie w gmachach szko.nych nie | przyszłość stosować oszczędności, kió: 


zakłada się instalacji  elekiryczuej 
dzwonkowej (szkole ciężko jest praco- 
wać bez dzwonków elektrycznych) i 
radiowej. Ponieważ szkoły otrzymują 
rad:oodbiorniki i głośniki, instalacje te 
żakladańe są dopiero teraz, co nie tyl- 
ko szpeci gmach, aie pochłania dodat- 
kowo nieprzewidzianą sumę  pienię- 
, dży, 

Dachy większości baraków szkól- 
nych pokryte są złym gatunkiem pā- 
py. Papa ta kurczy się, A pie EK utwo- 


| 
| 


280 min. zł dodatkowych kredytów 
otrzymują MZK na inwestycje 


Rada Państwa zaleca miastu redukcję 
wydatków administracyjnych 


W styczniu r, b. Rada Pańszwa powzięla uchwałę przeprowa- 
dzonia nownych koniecznych obòlet w budżetich e-a sadów 6 10 
względnie 20/0 przedo wszytkim w gakròste wydatków administra- 
cyjnych. Moepitrując m. in. budzeż zwyczajny Wassawy na rok 1946 
Rad» Państwa zmniejszyła go Z 2.660 mi!ln. na 2.250 miin. zł. Ten 
nieco ożrójcńy budzet ttolicy PO wprowadzeniu odpowiednich poe 
prawi, Zarzad Miski przedstawi Stolceznej Radzis Narodowej 


w dniu 25 bm. 
Zmiany, zalecone przez Radą Pańs 
stwa, idą głównie w kierunku dal- 


Í szogo urprawm'en'a wciąż jeszcze 


Znowu krsksa 
w Al Waszynotona 


Wczoraj ok. g. 12.15 przy rondzie 
| Waszyngtona aużobus MZK linii „D“ 
|(nr. 15208) prowadzony przez kie- | 
roweę A. Nikicicja wpadł na trami=; 
(waj linii „25% nr wozu 438, Skukiern 
zderzenia sutobus wywrócił się. Wj 
wypadku 15 osób odniocło mo 
Wiekszość po opatrunku udała się. 
do demu. 3 osoby 6dwiezicho do 
Szpitala Przemienienia Pańskiego, 4 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Stań 
ofiar wypadku, jak ' sprawdzi'iómy, 
nie budzi obaw. 

Na miejscu wypadku zjawili się 
przedstawiciele M. O. z kompanii ru 
chu, która prowadzi dochodzenie, cê 
lem ustalenia przyczyn wypadku. 
Przerwa w ruchu trwała blisko dwie 
godziny. (s=ki) 


m a a 


| 


Zatwierdzóno projekt | 


nowego kina 


nadmiernie rozbudowanego apara- 
tu administracyjnego. W rezultncie 
tych uwag liczba etatów w admini- 
siracji miejskiej zostańie zmniejszo- 
na o 400. Zanajejsznjąc ogólne Wwy- 
datli budżetówe 6 286 miln. zł Rada 
Państwa polsociia w adzom miejskim 
wstaw.:ć 38 min. żł == na pate 
długów, zaciągniętych przez samo- 
i rząd Stolicy. 

Biorąc jednak pod uwagę ko- 
nieczność zwiększenia tempa odbu- 
dowy komunikacji miejskiej, Rada 
Państwa poleciła zrezygnować Za 
rządowi Miejskiemu z przelewu do- 
chodów miejskch Zak adów Komu- 
nikacyjnych do kasy miejskiej pre- 
liminowanych w wysokości 180 miln 
z.Kwoia ta ma być busów, doc | 
ńa zakup nowych Autobusów, Jed= 


Miejskim Zakładom Komunikacyj* 


nym kosztem ' dalszych ograńiczeń 
wydatków aaministracyjnych, Wy- 
gospodarować 100 miln. zt i prze- 
znaczyć je ha inwestycje, W ten 
sposób M. Z, K. uzyskują dość nie= 
spodziewane dódatikowe 280  milń. 
zł, które powinny być użyte na in- 
westycje w tym róku. 

Biorąc pod uwagę fatalny stan 
budynków którymi -żarządza Wy- 


dz'ał Administracji Nieruchomościa. 


mi, Rada Państwa zmniejszya W 
Gochoódach miejskich wp'atą WANu 
do kasy miejskiej z 25 miln, ze na 
13 m'ln. zł. Ocalcne w teń sposób 
13 miln. z, zostaną przeznaczone na 
konserwację i konieczne remonty. 
Podobnie w pozostałych przedsię- 
biorstwach miejskich, Rada Pań- 
stwa poleciła wadzoóm miejskim 
dokóńać oszczędności administracyj= 
hych, a uzyskane ńa tej drodze kre- 
dyty przerzucić ną celė inwesty- 
cyjne. Kosztem więc ograniczenia 
wydatków konsumcyjnych podie- 
sione zostaną kwoty  pizeznaczońe 
na wydatki produkcyjne, 
Przewidziana w budżecie miej- 
skim dotacja z Komunalnego Pun- 
duszu Wyrównawczego w wysokośc! 
850 miin.. zł. została przez Radę|, 
| państwa zatwierdzóna. W ciągu fu- 


inocześnie Rada Państwa polecitajku suma ta zostanie prawdopodob= 


nie jeszcze podwyższona, (RS). 


Warszawa będzie miała Opere 


Scena muzyczno-o 


Ministerstwo Kuttury t Sztuki zmie- 
nito swą decyzję zikwidowania opery 
warszawskiej. Warszawa będzie miała 


Inspekcja Budowlana zatwierdziła nadal operę, wprawdzie w nadchodząe 


projekt nowego kina, które mieścić | 
èig będzie przy ul. Puławekiej 19/21 | 
czeweki i 
nk mowóczeshy, żelbetonówy. Pro- 
jekt uzyckał przychylną opinie Rady 


cym sezonie jeszcze nie taką o jakiej 
się myśli, ale placówkę, która stanie! 
repre= 


Oto, wedlug informacji SAP, tew. 
wicemin, Kultury i Sztuki J. Grosicki! 


re rzeczywiście oszczędzają į pizyncd 
szą korzyść a nie straty. pa 
3$ 14, 
Zwracamy przy okazji uwagę, żŚ 
fakty te nie są bynajmn'ej odoscbzn:0= 
ne. Obserwujemy zbyt często w bu- 
jdownictwie partacką robotę, której 
konieczne poprawki są ż kolei nader 
kosztowne i zabierają ' wiele czas; 
Trudno jest osądzić, czy powoduje to 
brak dozoru, czy kwalifikacje tych, 
którym powierzone robotę są miedo- 
stateczńie, czy wreszcie powodem Są 
inne przyczyny. Jest już najwyższy 
czas, by tego rodzaju niechlujstwo i 
nierzeteiność wyrugowane zostały £ 
budownictwa warszawskego raz na 
ząwsze. (pa) 


— 


TEATIR} 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Wtorek — godz. 19 „Odwety” 
mik — godz. 19 „Dom cah Oświęct- 


Are toż; 


ddwety” 
gpówcty = KOJ 


TEATR GOZMATTOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19,00 „Król Włóczęgów”. 

TEATR „PLACGWKRA” (ui. Królewska 
13): godz, 19,30 „„Ladacznica z zasadami”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 61)4 
godz. 19 „R. H. Iniysler*. 

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
godz, 19 „kiężczyzna”. 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiês 
go): godź. 19 „Pociąg = widmo”. 

TEATR „MINIATURY (Marszałkowa 
ska 60): godz. 19 Strzały na ul, Długiej", 
TEATR KLASYCZNY (Mokciowska 13)4 
gódz. 19 „Brat marnotrawny”. 

TEATR NOWY (ul. Puławska 389): 
godz. 16 i 19 „Jadzia wdowa”, 

TEATIK STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania. 
SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” 
(Oprócs czwarików).  ” y 

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
31): goda. 13 „Pan Tom buduje dom". 
CEATH „WROBEŁKK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 1 19,30 
xpresseńi po Warszawie”. 
TEATR GULIWER (Królewska 18)5 
Godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów”. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (sala 
fr wd „Księżniczka Czardasza”. Pocz 
godz. 


KONCERT NA KORTACH „LEGI 
Warszawski Zarząd PCK organizuje 17 


bm. o godz. 19 koncert na kortach Legii 
a udziałem M. Chmurkowskiej, T. Olszy, 
x, Szopskiego, T. Luczaja, chóru Harfa 
i Eryana. Bilety (100—800 zt) można has 
Romie“ T a „dała przeds owiana w 
perowa w ,, om e Em y 1 i 

cemńłejszych dziet Znaeż- | NISTA zort s 

Tha część personelu tycznego do* TA MAD 
| tychczasowej Opery tejskiej żnaj-| we " poja h Ba mil Gilels daje ros 
dzie zatrudnienie na nowej mef ter A r Yo ea a MAM a porz 


Liczne doświadczonia w ZSRR i na 
zuchodzie Europy wykazały, że gdzie |; 
nie ma stalych teatrów operowych: 
filharmonie są doskonałym ośrodkiem; 
życia operowego. Opiekę nad nową. 
placówką operową w Warszawie po”, 


Budowlanej, Koszty związane z budo- | stwierdził, że nie ma różnicy zdań co| wierza Min, Kultury 1 Sztuki Zygmun= 


wą będzie finansował „Film Polski", 


Cenny dar 
dla Warszawy 

Wezoraj delegacja Związku Espe- 
rarityctów ze Śląglisj Ostrawy złoży: 
ła üa rece wiceprezydenta m, et, War: 
szawy E, Sirzelockiefo, czek na 10.000 
koron czeskich, Pieniądze te przezna: 
czył Zwiążck Eeperańtystów ña odbu* 
dówę aaczej stolicy, 


Komunikacja Warszawy 


z Krynicą uznowiona 

W związku z usunięciem zniszczeń, 
spowodowanych przez powódź, na M- 
nioch kolejowych Podkarpacia wano- 
wione zostały wszyctkie przerwane 
połączenia kolejowe, z wyjątkiem bez 
pośrodniego wagonu Wamzawa — Za:, 
górz, ktróuj4cego w poólągu poźpicez: 
aym «r 105 Warczawa — Kraków, 


odjeżdżającego z Warszawy o „godzi. | 


tie 15.20, 
Wszoraj zostało wznowione kurso- | 
wanie bezpośredriefo  pośpiecznego 


pociągu nr 1001 z Warszawy do Kry-! 


ńicy, Odjazd z Warezawy o godz. 19,15. | 


W pociągu tym jest wagca sysłalny. | 


Spis mlodzieży 


do „Służby Po'sce* 


Dziś, we wtorek, 15 bm. wiam 
zgłosić się dö epieu „Służby OE 
młodzież męska rocznika 1931 o 
rządkowej literze nazwiska „N“, 

We środę, 16 bm., zostanie objęta 
apisem młodzież tego rocznika o na: 
żwięlcach na literę „M“ i „O“, 

Spis przeprowadza Wydział Wo: icko 
wy Zarządu Miejckieso m. st, War- 
ezawy, ul, Flosisńeka 10, II piętro, w 
godzinach od 8 do 12 i od 13 do 16. 


won 


Podziękowanie 

Dzielnica Śródmieście wyraża łą 
drogą podziękowanie ak'orom, towa: 
szóm i towarzyszkóm: Karwowekiej 
| Maryli Chmurkowekiej Marli Grele |m 
chowekiej Mirze, Popławskiemu Janu- 
| szowi, Foggowi Mieczyeławowi ża bez- 
| emma pt udział w imprezie arty- 
tyczeej n „Dla każdego coś miłe- 
| go", urządzonej przez maczą Dzie 
dnia 3 bm. w sali „Roma“, sA) 


do tego, że dotychczasowa 8ctha opc-| 
rowa, która w okresie budzenia się, 
śłolicy do życia spełniała ofiarnie swe 
zadania, w dzisiejszych warunkach n'e 
odpowiada już zwiększonym Wymaga- 
niom, jedną z najpoważniejszyca trud- 
ności jest brak odpowiedniego lokalu. 
Minisierstwo Kultury i Sztuki, mając 
jednak na uwadze wielkie przywiąza- 
nie mieszkańców Warszawy do Opery, 
zdecydowało zlecić Filharmonii Ware 
„,szawskiej obowiązek organizacji przy= 
szłej Opery Warszawskiej. 

W nadchodzącym więc sezonie 1948- 
1949 Filharmonia Warszawska — tiezae 
|leżnie od koncertów symfoticznych 
wystawiać będzie przedstawienia ope- 
rowe. W ten sposób, beż specjalnych 
adaptacji sali Roma, umożliwione bę- 
dzie APEE wykonanie 
[] 


| 


| 


Tania, wielckrotnie trwalsza od 
skóry oryginżina 


GUMA IKDYJSKA 


(t. zw. „SŁONINA") 
na podeszwy 


Do nabycia 
W DOMU TOWARÓWYM 


sia J.BŁKOWSCY 


WARSZAWA BRACKA 25 


(ZADLJ ) 


SRODA, 16 CZEDWCA 


Wasożnwa I 
6,15 Dzien. ap; 620 Muz, por. 7,00 ES 
ri Por. Arz por. 8,20 „Zaklęty 
' dwór”. 8,35 syta. 9,00 Aud. szkolna. 
12364 Dzien. polui. 12,20 Utwory, wioion= 
czel; 12,45 „Trud, ziemi nowej’: 13, 


ema’, 18,40 Eliza Orzeszko 
„Od łuczywa do lampki 
6,50 Muz. lekka. 
Muzyka staro- 
. 17,00 U poetów 
== „Bńllada 
„20 Aŭ- 
lam akfoainy, 
ety dwór”. 19,45 
20,15 Ciekawostki 
pinowzką w wyk. 
%o t PPS 
Dzien. wiecz. 22,00 
„ 28,00 Ostatnie wia- 


muret muż EE 
wa — odczyt, 15,8 
elextrycznej” dla diieth 1 
. popoł. 16, z 


16 
staropolskich. 17 
-|pomórąta” reed 18,60 © 
dycGa dla wojska 

19,00 Muzyka. 19,30 „Zak! 
jZ życia C? zachosłowacji. 

| rezpokie. 20.30 Aud. Cho; 
. Hornowskiej i ork. 
„Ste Warszawy. 3,0 
Konc. krak. ork. 

dom. 23,10 Asy» 


Warszawa II 


rozr. 17,40 „W okopach Sta- 
eai mue. 56 Arie i „pieśni. 18,15 Re= 
cital fortap. 19,00 Dzien. popoł. 19,30 mj 
| Popul: 2080 And. Chopinowska, 21,00 D 
wiec, 


towl Latoszewskieńu,  długoletniemu 


| dyrektorowi Opery Poznańskiej. 


Prod. Państw, Fabr, Chem.<Farmac. 
|żadeć w Aptekach I Dros. 466 


| 
| 


ver 


| Redaguje: Komitet 


30BO NI 


Cenna LNY 


koncertu piątkowego Pianista re Stail 
rzeźńacza na odbudowę Filharmonii War 
szawskiej przy ul. Jasnej. 


CELNA ) 


ATLANTIC” (Chmielna ge „Kulisy 
wielkiej, rewii'*, Pocz. mi” w godż. 14, 
16.50, 19 (Zw. Zaw.), 2 

pa RYCALKUŚCIE r O Byrena) 4 

Ikọ 1 seans o Rodz. 13 tw świeia i files 
dziele godz. 11). Nowy program nr 20. 

wAKTUALNUŚCI iw Biia Blyiowy)t 
tylko ledeń seans o g. 11. Nowy program 
aktualności nr 


81. 
PALLADIUM” Złota 7/0): „Casablan= 
« Potz: łez woda 20, 45, 19, 21. 
a Żor. Zaw. 17. j 
(Marszałkowską Nr 56)? 


Bi 

„PFULONIA" 

„Pre pł h * — godź. 30, 14,45, 
m. gy oai m”: t, 


Ginaynjereia 2): u Wieczna 
21 (dla Zw. Zaw. 19). 

" Marazaikowaka 1134): 

= godźż., 13, 15; 


w, 
„Timur z ego payan 
1%, 01, (Dla Zw. Zaw 

„OGCZA” (Buzina a yPoście”. Poteqe 
tek seansów, gody. 16, 17, 10 (dla Zw. 
taw.) w niedaieię dodatkowy stats 
g gódź. 1 
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Wydawca: RADA NACZELNA PPS 


Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza“ 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Telefony Redaktot Naczelny 8.85-01, SEkretarz Redakcji 8485-02. 
Dział Ogłośżeń 8.86-05, Admin Drukarni; 8856-37, Drukarnia 8.749-61, 


Administracja Wydawnictwa 8.85 04 
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Godziny przyjęć: Redaktor Nacz g. 10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Administracja czynna od g 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14 
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p EEE ES 
Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp, Spółdz, Oddz w Warszawie Nr 195 


Prenumeraia miesięczna w kraju: zł 120. 
cać do 10 każdego miesiąca | konto P. 
należy podać dokladny | czytelny adres. Przy opiacaniu prenu 
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz nun: 

zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGLOSZEŃ : 


oszeńia drobne po zł 80 wyTAZ. oz iwanie pracy 
tekście redakcyjnym fed 707 tam zł 100; ii — 120 mm 


ranica 800. Prenumeratę należy opta- 
SKO I 1-980. Przy zy łoszeniu preniuneraty 
PASA 


ną odwro- 
lakus Przy 


zł 15 za wyraz. 
0; od 121 = 200 


7 p 


mm zł 175; o 201 -— 300 mm zł 225; po sej 300 mm zł 299 ża 1 mia EzGro! kość 
1 szpałty, Za zm m 0 70 185 zł oh te * — 120 mm sł 80; od 121—2%0 mm 
zł 100; 501 == zł bwyżej 400 mm zł 180 za 1 mm Szerokość” 


uła p” 60, od 71 = 120 mm żł 756, od 124 — 200 ram 

m zł 150. powyżej 00 mm zł 200 za 1 mm szerokość 

1 szpalty, ża. miedziele | E aiia, aalicza się 30 proč. Za pal ia druk ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ : 


i Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie Al 
Jerozolimskie , . 885-05. oraz Agentury miejskie: Al, Gen. Sikorskiego 18— 
„impet, Kol lua Marszałkowska 1 = Lh, Urbanowicz, skiep z mat. piém 
i wszystkie odiziały Sp. Wydawn. „Wiedza” w Polsce, Polska Agencja ~re 
sowa — R tA Ogłoszeń | Reklám W- wa ul. Miódz. Jugosłowiańe kiej 11. wszystkie 


i szpaity, nykrolnyj do 74 0 
zł od 2 Joo m 


Centralne Biuro o: t}. 


oddziały P. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelaik'' = Centrala ul. Da- 
jan h rt | oddziały Marszałkowska 3/8. Poznańska 38, Targowa 87, 
Wolność” —' Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Gieb” 


ul. Złota 4, Biuro Ogioszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. "850 -26 


Druk. Sp. Wydawn. „Wicdza™ — „Robotnik” nr 1 


Str. 8 


Życie zaczyna sie od nowa 
ma mefei, szczecińskiej wsi 


(OD NASZEGO SPECJAŁNEGO WYSŁANNIKA) 


Kies Szczecińska, w czerwcu. 

— Citciaj, Burek — ossśdnik odsu- 
wa nozą niewielkiego kundla, któ- W słowie SWOJE brzmi akcent 
rego zjożmna sierść nię wróży mi nie|dumy i radości. 
s | Pies po paru 


jeszcze  szczeknię- 
peciach uspokaja się, ale towarzyszy 
inam przy obchodzi gospódarstwa, 
jod czasu: do czasu tylko łasząc się 
|do swego pana i szczerząc nieprzy- 
ijaźnie zeby w moją stronę. 

| Przed dcmem i na obszernym po- 
ftdwórzu: czysto; porzadnie. Różowe 
| kwiaty w doniczkach na oknie i bia- 
łe muszlinowe firaneczki, nadają tej 


ROBOTNIK 


Dopiero następne dwanaście miesię- 
cy przyniosło widome rezultaty, oży- 
| wienia opuszczonych terenów. Re- 
mont 690 zagród w trzech powiatach: 
gryfińskim, pyrzyckim i“ myślibor- 
skim dał początek wielkiej akcji od- 
budowy, a zarazem i akcji osiedleń- 
czej na ziemi, podobnej do zapu- 
jszezonego, chociaż urodzajnego ogro- 
du, któremu dotychczas brakowało 
| gospodarzy. 

| Ożywienie wyludnionych powia- 


izagrodzie: z leixika odświętny. tón, ajiów, opuszczonych przez Niemców, 


` Przez wieś szczecińską przeleciał | 
huragan ognia, pozostawiając po 
sobie okaleczone pociskami domy. 


dobrego. — Cichaj, Burek —-powta- 
rza raz, jeszcze, już trochę -zniecier- | 
pliwiony. — On tylko tak. Nie | 
obcych wpuszczać na swoje. 


wyszorowana podłoga 


w obydwu jest dzisiaj już aż nadto widoczne. 


izbach świadczy o .schludności ich |Do niedawna wymarłe miasta, jak 


mieszkańców. _ i j 

I aż nie chce się wierzyć, że. przez 
szczecińską wieś przeleciał huragan 
ognia, pozostawiając po sobie po- 
dziurowione ściany domostw, dachy 
okaleczone + odłamkami poc'sków, 
nieprzytulne rumowiska bez drzwi i 
okien. 


Początek zawsze trudny 

Usunąć ślady wojny nie było ła- 
two. Szczególnie utrudniał to zada- 
nie niezhaczny przydział kredytów i 
to dorywcżo zaliczkowanych. Przy- 
wrócenie życia wsi hamowało słabe 
wyposażenie techniczne kierowni- 
ctwa odbudowy i ostra zima. Toteż 
rok 1946 na szczecińskiej wsi 
raczej zapowiedzią jej odbudowy. 


Maja | 
ajowy numer, 
Majowy numer „Wiedzy i Życia”, 
redagowany przez Stam. Podwysoc- 
kiego, otwiera interesujący artykuł | 
Mar. Małowista „o ` demokracji, 


Wiedzy i Życia” 
„Wiedzy i Zycia 

ratury -przedmiotu w dostatecznej 
mierze dziełka historyka poznań- 
skiego Jędrzeja . Moraczewskiego 
„Wypadki poznańskie w roku 1848“, 


szwedzkiej.” W artykule tym, któryiu przede wszystkim broszury Wład. 
stanowi jedynie fragment wiekszej! Kosińskiego p. t. „Odpowiedź na 
całości, sięga ańtor do odległych*)L. - Mierosławskiego — Powstanie 


Pyrzyce, Banie, Kołobrzeg, Stargard, 
| zaczęły oddychać, a w okolicznych 
| wsiach pojawili się ludzie. Zmniej- 
szyła się też wszędzie ilość niezao- 
ranej ziemi. 

W. pierwszym etapie odbudowa o- 
bjęła najmniej zniszczone osiedla. 
Miało to na celu doprowadzenie do 
stąnu używalności, przy małym na- 


dynków, które natychmiast obejmo- 
wali osadnicy w posiadanie. 


Nowe oblicze ziemi 

Czy doznawaliście kiedy 
radosnej niecierpliwości przed wpro- 
wadzeniem się do nowego, odremon- 


był! 


|darowanie tych terenów. Przeciętny 


kładzie kosztów, jak najwięcej bu- | 


czy prace posuwają się dość szybko 
naprzód. A ich rozradowane twarze 
musiały chyba dodawać bodźca kie- 
rownictwu robót, kiedy w 1947 roku 
odbudowano osiem tysięcy zagród, 
uruchomiono czterysta szkół i sto 
innych budynków. Zmieniło to kom- 
pletnie oblicze szczecińskiej wsi, wo- 
koło której zaczynają się dzisiaj po- 
la złocić dojrzewającym zbożem. 


Daleko jeszcze do całkowitej od- 
budowy pięknej ziemi województwa 
szczecińskiego, chociaż przyznane na 
rok obecny milionowe kredyty po- 
zwolą na dalsze, planowe zagospo- 


koszt odbudowy jednego gospodar- 
stwa wynosi 200 tys. złotych, a wcho 
dzi w to remont dwu izb mieszkal- 
nych, jednego budynku gospodarcze- 
go oraz. pokrycie dachem i zabez- 
pieczenie pozostałych zabudowań. O 
resztę musi troszczyć się sam osad- 
nik. Ma on możność wglądu w ro- 
boty, wniesienia ewentualnych re- 
klamacji co do jakości budowy oraz 
sprawdzenia faktycznego kosztu na- 
prawy budynków. Podpisuje skrypt 
dłużny, a dług spłaci po paru latach, 
gdy stanie o własnych siłach. 


uczucia! Na swoim 


— Tutaj była duża dziura — obja- 
śnia gospodarz, rozkładając obydwie 


: mnie nieprzeparty urok niezro- 


zaczątków. nowoczesnej „demokracji 
szwedzkiej, kreśląc 'nastęmie jej 
stopniowy, historyczny rozwój. ` ' 

Szkic J. Mydlarskiego pt. „Dzie 
deiczność i środowisko w kształce- 
miu człowieka” przynosi  rozważu- 
nia z zakresu t. zw. genetyki (dzie- 
dzina badań naukowo - przyrodni 


poznańskie: w roku 1848*,, w której 
autor zaatakował mocno, niezbyt 
fortunną z wojskowego punktu wie | 
dzenia. rólę Mierosławskiego w po: 
znańskiej ruchawce powstańczej w 
roku 1848. Ludw. Mierosławski, 
wprowadzony po ustąpieniu Tom. 


Magia niezrozumiałych siów 


Kiedy byłem jeszcze bardzo ma- 
ły i chadzałem w marynarskim koł- 
nierzyku, były słowa, które miały 


zumiałej egzotyki. „Guatemala“, 
„Costarica“, „Cochinchina”, — nic 
dla mnie oczywiście nie znaczyły, 
bo nie wiedziałem co to jest: ani 
gdzie jest, ale przyjemnie się je 
wymawiało. 

Później emocjonowałem się po- 
ważniejszymi sprawami. Zakocha- 
ny byłem w ptaszku, który po ła- 
cinie nazywał się „charadrius hia- 
ticula* i w jałowcu, noszącym dtu- 
gą i efektowną nazwę „juniperus 
sqguamata maieri'. Jakże to ślicz- 
nie brzmiało. 

Niepodobna było się nie zachwy- 
cać. | 

Z chwilą jednak, kiedy mniej 
więcej dojrzałem, zacząłem w sło- 
wach szukać sensu, a nie będąc 
poetą — większe przywiązywałem 
znaczenie do treści niż do formy. 

Istnieją jednak — nawet w dzi- 
siejszych praktycznych czasach ~ 
ludzie, którzy w zakresie studiów 
nad słowem wykazują cechy nie- 


mowląt. 
Vidmar 


Nie mogę bowiem w żaden spo= 
sób zrozumieć ogłoszenia, które 
brzmi: 

„POWAŻNA INSTYTUCJA 
PANSTWOWA poszukuje rutyno- 
wanego pracownika „handlowego, 
obeznanego z kalkulacją”. 

Nie wiem, co to ma znaczyć, 
Czyżby instytucje państwowe dzie» 
liity się na poważne i niepoważne? 

Jeżeli tak, to chciałbym jakoś 
dostać szczegółowy spis tych nie= 
poważnych. Zawsze warto wie= 
dzieć... 

Jedno mnie tylko pociesza! mam 
mianowicie nadzieję, że autor te- 
go ogłoszenia nie mógł się po pro- 
stu powstrzymać i kosztem zdro- 
wego sensu dodał jedną barokową 
ozdóbkę — słówko „poważne“. Ta 
przecież tak ładnie brzmi. 

Dobrze by jednak było, żeby 
POWAŻNE instytucje państwowe 
starały się raczej nie zatrudniać 
niepoważnych  Układaczy Ogio- 
szeń, bo inaczej podobna segrega- 
cja będzie rzeczywiście  koniecz= 
na. 


STRĄCZEK 


i Steiner 


prowadzą w Karlovych Varach 


Dogrywanie niedokończonych partii 
I rundy turnieju szachowego w Kar- 


lovych Varach nie przyniosło ` więk- 
| szych niespodzianek. Zagrożony ma- 
tem Tartakower przekroczył czas 


|z Rohacżkiem. Golombek bez gry 
poddał się Podgorny'emu,  Szajtar 
zremisował z  Opoczenskym, Steiner 
wygrał z ‘Richterem, Moller przegrał 
| przez- gruby błąd''z« Barczą, a' partia 
Stoltz — Trojanescu została po dal- 
szych czterech godzinach gry porow- 
nie przerwana.  '* 

Druga runda stała pod znakiem bez- 
pardonowej walki. Jedynym wyjątkiem 
|w tej regule była złożona z 22 posu- 
nięć spokojna, remisowa miniaturka“ 
Gawlikowski — Vidmar,' jun. Barcza 
— pięknie pokona! Richtera, Stoltz wy 
grał czarnymi z Golombkiem, a Ro- 


Trzecia runda miała w porównaniu 
z poprzednimi przebieg znacznie spo- 


kojniejszy, Prins i Barcza — po 
bezowocnych obustronnych pró- 
bach wykazania przewagi skoczka 


nad gońcem czy odwrotnie — w rów- 
nej końcówce :zgodzili się na remis. 
Pirc, grając białymi, wygrał z Gawli- 
kowskim w jednej z: najlepszych do- 
tychczas partii turnieju. Tartakower 
zremisował +z «Foltysem, Podgorny, 
zrakomicie rozegrawszy pierwszą część 
partii z Janoiskym, uzyskał wielką 
et" teut ale przekombinował,i stra- 


cit figurę i przegrał. Stoltz zremisował 
z doskonałym Rohaczkiem, Stulik, prze 
grał z Gołombkiem, Szajtar zrenńso- 
| wał z Trojanescu, a Richter. przegrał 
| już trzecią partię, tym razem z Opo- 
| czenskym. Steiner wygrał w końcówce 


Malinowskiego do. Centralizacji To- 


Odbudowana wieś szczecińska rozpoczyna życie od nowa. 


haczek zremisował z Podgornym, Po-| z Zitą, a Vidmar jun. dobił. w dogryw= 


czych, biologiczny, a nie zagadnień |warzystwa Demokratycznego, pod! ADA 3 : 
Hlologii polonistycznej). Autor dd uacidkioń. głównie Wiktora  Helt- | (wanego domu? Czy nie cieszyły ręce, aby pokazać jaka to ona była 
stanawia się nad mcżliwością pew- mana jeszcze przed rokiem 1846, w Was nawet drobiazgi przy organizo- ogromna. Niepotrzebne to jednak, bo 


zostałe 6 partii zostało odłożone. W 


partii zgodzili się na remis Janofsky i 


Ac dogrywania się nie kontynuując 
i 


nego rodzaju opanowania, weględ- |europejskich kołach postępowych waniu życia od nowa — szczególnie |świeża cegła odcina się wyraźnie od| Tarkower, Moller wygrał z Prinsem, 
J zaju ania, ( ę 


ce Mollera, > 
Dotychczas rozegrano 5 rund. Pro- 

wadzi Vidmar (Jugosławia) — 4 pkt, 

Steiner (Australia) — 3,5 pkt. (jedna 


nie przeciwdziałania deterministycz |przesadnie powiększony, uznany ża 
nym prawom. dziedziczności, "Przy, powagę, jako teoretyk. wojskowy, 
pomo takich: środków względnie | okazał się wr. 1848 lichym: prakty- 
czynników społecznych, jak środo- |kiem, który zawiódł kompromitują- 
wisko i wychowanie, podkreślając |co jako wódz. Hałaśliwy rewolucjo- 


po wojnie, kiedy uzyskanie dachu |reszty ściany. 4 

nad głową stało się najistotniejszym | — Z całego prawie dachu zerwało 
iproblemem dla- zmęczonych latami | dachówk 
|okupacji i tułaczki? To zjawisko ra- | sadu. : 
dosnegó zniecierpliwienia można za- | Obchodzimy wokoło zabudowan%a. 


ę i rozniosło ją na koniec j we piony Trojanescu okazały się szyb- 


partia odłożona), Pirc (Jugosławia), 


Szajtar szybko zremisował z Zitą, a 
Barcza (Węgry), Yanowsky (Kanada) 


Opoczensky ze Steinereim. Przejścio- 


sze i wygrał on ze Stulikiem, a Foltys| wacja) i Tartakower (Francja) — pa 
3 pkt. 


uzyskał cenne zwycięstwo nad Pircem, (g.). 


— po 3.5 pkt., Opocensky (Czechosło- . 


„pogłębianie się stałego rozdźwięku nizm tego. teoretyzującego demago- 


między dziedzictwem, biologicznym, |ga, któremu, 


a sno 


? NUMEA E E AA PALA OA e BOLA BĘ: C 
artykule p. t.„Mieszkanie wiel: |radykalnie . 


TAUR jo herolda. idei 
postępowych, domaga 


komiejskie w Drugiej Rzeczypospo-!się od dawna rzeczowej rewizji ba- 


litej“ omawia H. Jabłoński na tle 
statystycznych cyfr zagadnienie cy- 
wilizacyjnej stopy życiowej spote- 
czeństwa w skali globalnej, t. zn. 
bez uwzględnienia klucza klasowe- 
go, dając przegląd pojemności mie- 
szkań w wielkomiejskich ośrodkach 
i łącząc to zagadnienie ze zmianami 
„w strukturze gospodarczo społecz- 
nej“ oraz populacyjnej w 2 Rzeczy- 
pospolitej. ; 

Z. Przeemski: omawia w artykule 
p. t. „Zagadnienie wojny partyzan- | 
ckiej w dobie „wiosny ludów“ sta- | 
nowisko głośnego przed 100 laty teo 
retyka społecznego oraz deiałacza 
rewolucyjnego H. A 
autora b. popularnego wtedy dzieła 
„O prowdach żywotnych narodu pol | 
skiego“, wydanego pod pseudoni- 


Kamieńskiego, |. 


dawcżej. 


„epoka jego nalepiła 


obserwować na szczecińskiej wsi. 


s:Początkowo do ocalałych : budyn- | tym, jak'było'trudmo, jak jest jeszcze 


F jak to bedzie. ięknie. YA) 
= IPego—powiada — tak zostawić 


nie można, ale po malutku. Gdy ku- 


na tej wsi pojawiała się komisja jpię sobie jeszcze jedną krowę... 


kwalifikująca domy do odbudowy, 


Wiem, że będzie wszystkimi siła- 


W dziale „Wiedza i technika“ J.|nagle nie wiadomo skąd schodzili się |mi dążył do zrealizowania swoich 


Burszta analizuje w zwięzłym stu- 
dium zagadnienie społecznego róż- 
niczkowania się ilości, W. Kornatow 
ski omawia tu „formy  bezpośred- 
nich rzadów ludowych”, K. Wojcie- 
chowski kreśli historię TUR-u, a M. 
Wallisa zastanawia się nad przesą- 
dami; związanymi z lustrem. W in- 
nych artykułach uwzględniono pro- 
blematykę radiofonii polskiej, fal 
ultradźwiękowych, tajemnic wody 
(L. Wygrzywalski), mikroskopii e- 
lektronowej isin. ` 

W dziale „O książkach i czasopi- 
smach'* K. Budzyk zrecenzował mo- 
nografię H. Szypera. „Mickiewicz“ 


zaznaczając, że monografista porzu 


mem Filareta Prawdowskiego. oraz |cił tradycyjny grunt filologiczny w 
Ludw. Mierosławskiego w stosunku |metodzie wartościowania  twórczo- 
do problemu charakteru nowego po |Ści poety którą zastąpił socjologicz- 


tłumnie ludziska, gotowi 


| gołym niebem, byle by tylko patrzeć 


natych-- | marzeń. I chyba nie spocznie, dopóki 
miast przyjechać tutaj z całym do- |w jego obejściu nie będzie tak, jak 
bytkiem i koczować chociażby pod |to sobie ułożył. 


WANDA STRZAŁKOWSKA 


Niemcy wymordowali w Polsce 
pól miliona jenców radzieckich 


W chwili obecnej już prawie we 
wszystkich 42 byłych cbozach jeń- 
ców radzieckich, rozsianych na: te- 
renie całego J-raju, prowadzi się ba- 
dania i ekshumację zwłok bestialsko 
zamordćwanych przez Niemców jeń- 
ców radzieckich, których: na terenie 
Polski Niemcy zamordowali w czasie 
wejny-okK. pół miliona. 


Ostatnio zakończono ekshumację w 
dwóch małych .obozach ' jenieckich 
pod’ Częstochową. Ku « zdumieniu 
przedstawicieli okręgowej komisji o- 
kazało się, iż na terenie tych dwu 
małych obozów znajduje się ponad 
15 tys. zwłok. Również intensywne 
prace ekshumacyjne ;i' badawcze 
przeprowadzane są w tej chwili — 


wstania. S OT | 
wżględnił spośród pomocniczej: lite 


-HOWAR 
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Szkoda, że autór nie u- |ne metodą badania. 


J. E. P. 


TU 


pany ` 


MACZYŁ JOZEF BRODZKI ; 


p 
+ 


Badania i ekshumacje . prowadzi] oprócz ckolie Torunia — w okoli- 
Główna Komisja do badania zbrod-'cach Radomia, Przemyśla. i . Tarno- 


ni niemieckich w Polsce za Ar doby koło Chełma i Zamościa i wresz 


nictwem swych komisji okręgowych. | cie w okolicach Białej Podlaskiej. 
E. P x e ie $ 


ciela sklepu kolonialnego... a jestem żoną Peta Altgelda — 
i bynajmniej nie żałuję tego... - 
-©  ' —'Właściwie mówiąc, powinnaś żałować... 
— Nie... przecież postąpiłam słusznie, wychodząc zamąż 
za ciebie. Nauczyłam się wielu rzeczy. 
— Oboje nauczyliśmy, się wielu rzeczy. i 
— Jestem doprawdy szczęśliwa, Pete... bardzo szczęśli- 
wa.. nawet szczęśliwsza od ciebie... bo... osiągnęłam to, czego 
pragnęłam... ' Jer 
. — A czego ja pragnąłem?.. 
— Nie wiem... Czy pamiętasz Parsonsa? 
— Pamiętam. i ; 
—'Mnie się zdaje, że pragnąłeś uwierzyć w. coś równie 


Na zdjęciu: moment z walki Szymura — Takala, wygranej przeł 


Polaka. (Foto SAP). 


an nA CY EEE YA TA TRY EA a a aa n OE, TY AO O EEE O OE OO, 


Z kim bowiem miał do czynienia? 

Z opasłymi senatorami z Południowych Stanów, którzy 
nawet w pięciominutowym przemówieniu nie mogli się pow-: 
strzymać, by nie rzucać gromów na tych „przeklętych Murzy- 
nów“, z posłami, którzy na trzeźwo czy po pijanemu ciągle 
w kółko powtarzali te same patriotyczne tyrady, z ludźmi, któ- 
rzy o niczym innym nie myśleli, tylko o zdobyciu posad, z nie- 
licznymi bogaczami, którzy, licząc na* swą uprzywilejowaną 
sytuację na Kongresie, usiłowali wtrącać się do wszystkiego 
i narzucać swą wolę, wreszcie z politykami, którzy najcynicz- 


"niej w świecie uprawiali spekulację głosami wyborców, posłu- 


gując się pieniędzmi, przyrzekaniem ewentualnego swego po- 
parcia i dawali do zrozumienia Altgeldowi, że bynajmniej nie 
jest niczym lepszym od nich, może tylko bardziej gwałtow- 


silnie i >. jak to. on potrafił... 


Ale nie potrafiłeś... 


- Emma- zauważyła, że jej mąż był jakoś mniej zatroskany 
i zakłopotany po wygioszeniu mowy przez Bryana. - Znalazł 
nawet czas, b$ udać się z nią na spacer nad jezioro. 

Powiedział do niej wtedy: `. wwa 

-— Wiesz, najdroższa... czasami człowiekowi się zdaje, że 
wszystko od.niego samego zależy, a tymczasem jest inaczej... 

—Tak... ie r N DE. ; 

Był to świąteczny dzień:  Usiedli na starym“ wybrzeżu, 
rzucając kamyki do wody. Od słońca i wiatru twarz Peta na- 
brała rumieńców. °; ` 4 ej 

Emma wyglądała jak młoda panna w czarnej spódniczce, 
białej bluzeczce i dużym, słomkowym kapeluszu. 

Szli, trzymając się za ręce, i niczym nie różnili się od se- 
tek innych par, spacerujących nad’ jeziorem. Patrzyli na stat- 
ki widniejące na horyzoncie i zgadywali, jakie są i dokąd 
płyną. Ró z) í ; 

— Pomyśl tylko, jak to' będzie pięknie, jeżeli uda nam 
się spędzić miesiąc, dwa, a może i rok w podobny sposób?... - 

Pete przyrzekł, że kiedy już będzie po wszystkim, uda- 
dzą się w podróż do Europy. + FEIE ES GM kj 

— Tak.. ale jeżeli wygracie wybory?.. Wtedy nie“ tylko 
znów będziesz Gubernatorem, ale zapewne i prawą ręką. .Pre-. 
zydenta w Białym Domu — a wtedy... wtedy nigdy nie uda 
się nam wyjechać... Ale trudno... Mogłam zostać żoną właści- 


i 


ak... nie potrafiłem... 

, Były to przepiękne, przemiłe, choć nieliczne godziny. 
Przyniósł z sobą książkę wierszy Elżbiety Browning. Siedzieli 
na ławce, czytając .jej sonety. E ANE K W . 

Byli nawet nieco zmieszani, ale- nie w tym stopniu, by 
mogło im to zakłócić przyjemność, że oto wziąż jeszcze są zdol-. 
ni do czytania miłosnych wierszy... ` | 

RX 

Gdy rozpoczęło się głosowanie, Altgeld był nieco niespo- 
kojny i zaaferowany. Siedząc w swej loży i obliczając w swym 
notesie głosy, na które mógł liczyć i te, które mu przyobieca- 
no, doszedł do wniosku, że jest rzeczą zupełnie możliwą, by Ri: 
„chard Bland zdobył potrzebną większość już w pierwszym 
głosowaniu. 

Bardzo tego pragnął. Był już ogromnie wyczęrpany i czuł 
objawy zbliżającego się nowego ataku malarii, Kongres męczył 
go, miał go już dość. 

Powszezhny entuzjazm, który mu towarzyszył. w ciągu pół-- 
torarocznej walki o kierownictwo partią, przygasł w dużym 
stopniu. JEM 

Gdy przyjrzał się z bliska tym, którzy mu udzisłali swego 
politycznego poparcia, obraz był mało budujący: i' nie budził 
w. nim wielkiego zapału 


nym, a w końcu — z tymi obłudnymi pismakami, którzy roz= 
puszczali z niewinnym uśmieszkiem plotki, ujawniając pized- 
wcześnie całą grę. 

Wszystko to było mało zachęcające — więc też szczerze 
pragnął, by się skończyło jak najprędzej i było po wszystkim. 

Pierwsze głosowanie odbyło się dość sprawnie. 

"Zgodnie z przewidywaniami Altgelda, na Blanda cddano` 
odrazu 223 głosy, co nie było wprawdzie wystarczające dia 
przeprowadzenia kandydatury, ale miało swą dużą wymowa. 
Zdziwiło go natomiast, że zaraz po nim największą ilość gło- 
sów zebrał Bryan. 

Sądził, że uda mu się najwyżej zająć 


czwarte lub p'ata 


„miejsce, z jednego lub dwóch Stanów, które posziyvy za S.a- 


nem Nebraska. 

Głosy nie zostały jeszcze obliczone, gdy przybiegł do ni zo 
Hinrichsen, mówiąc: 

— Gubernatorze... głosy rozstrzelą się... 

— Co chcesz przez to powiedzieć, Buck? 

— Powiadam, że nasi delegaci nie chcą Blanda, cz.4 bę: 
dzie głosowała na Bryana. 

— Nonsens! 

— Musimy zwołać zebranie.... 


(89) diedi 


